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JEDNORAZOWA DANINA
na XXVII Ko

Sekretariat Generalny CKW PPS ogłosił następujący komunikat:
Sekretariat generalny CKW PPS zarządza zbiórkę jednorazowej da­

niny na pokrycie kosztów XXVII Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej.
Do uiszczenia daniny obowiązani są wszyscy członkowie i kandydaci 

na członków PPS. Ustala się następującą wysokość daniny: przy zarob­
kach do 10.000 zł miesięcznie — zł 20; powyżej 10.000 zł miesięcznie — 
zł 50.

Wszystkie komitety terenowe I koła zakładowe PPS winny sporzą­
dzić natychmiast listy zbiórkowe i przeprowadzić zbiórkę daniny wśród 
podległych im organizacyjnie towarzyszy. Ostateczni’ termin uiszczenia 
daniny upływa w dniu 10 grudnia 1S47 r.

W miarę postępów zbiórki komitety terenowe I kola zakładowe PPS 
winny wpłacać wpływające sumy w urzędach pocztowych na konto PKO 
nr 1-1248 — Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjali­
stycznej.

Towarzysze, którzy chcieliby uiścić kwoty, przekraczające ustaloną 
normę, mogą wpłacać nadwyżki bezpośrednio na wskazane wyżej konto 
PKO, zaznaczając na dowodzie wpłaty „Wpłata indywidualna na da­
ninę FPS“.

Towarzysze, spieszcie do swoich komitetów uiścić jednorazową da­
ninę na XXVII Kongres PPS!

Pemoc dla Warszawy 
iiędzyitarotiraep Związku M as!

Menferencjts Wielkiej  C z i i / ó r A i

Tylko pokój demokratyczny 
zapeinni trinałe bezpieczeństujo

Zjazd „Społem"

BRUKSELA (PAP). Na posiedze­
niu Biura Międzynarodowego Zwią­
zku Miast, w  którym  wzięła udział 
delegacja polska w osobach prezy-

5 grudnia-posiedzenie 
aktywów centralnych 
m  i PPH

dentów — Tołwińskiego i Zaremby, 
przyjęto propozycje polskie podkre­
ślające charak ter demokratyczny i 
postępowy związku miast. W  p ierw szym  rzędzie siedzą od lew ej w icem arsz. Barcikow ski,

W arszawa znalazła się w grup ie ' tow. prem ier C yrankiew icz, w iceprem ier K orzycki, tow. m in. 
7 m iast objętych akcją pomocy w ra M inc, tow. m in. D ąbrowski, tow . m in. O sóbka-M orawski 
mach tzw. międzynarodowej solidar­
ności. Do tych m iast należą: S ta­
lingrad, Coventry, Narvik, Belgrad, 
Le Havre, Rotterdam  i Warszawa.
a prezydent To i wińsk i został w ybra­
ny drugim wiceprzewodniczącym
Związku.

Postanowiono ponadto, że oficjal­
ne publikacje związku będą ogłasza- 

( ne w jednym z języków skiwlań-
będzie się w  dniu 5 grudnia br. skich.

Z apow iedziane na dzień 4 
grudnia posiedzen ie aktyw ów  

centralnych P P S  i PPH — <><1*

USA zttów zmniejsza pemac dla Earepy
60 milionów dolarów Ula Ch>n

WASZYNGTON (PAP) — Komisja 
Spraw Zagr. Izby Reprezentantów za­
leciła zmniejszenie pomocy doraźnej 
dla Francji, Włoch i Austrii w wyso­
kości 597 milionów dolarów o 48 mi­
lionów dolarów. Ponadto Komisja za­
proponowała, aby 60 miliondV dola­
rów otrzymały Cliiny.

Propozycje Komisji są sprzeczne ze 
6tanowisk'em Marshalla, który wypo­

wiedział się przeciwko objęciu tą po­
mocą Chin.

N. JORK (PAP) — Min. handlu — 
Harrirflan wygłosił przemówienie, w 
którym zażądał ' wprowadzenia kon­
troli cen nad towarami eksportowymi, 
uważając to za jeden ze środków do 
walki z inflacją. Harriman domagał 
sie również wprowadzenia kontroli 
nad produkcją stali.

Minister Mołotoiu przypomina 
ucłmjały w  spratrie Niem iec
D em okratyzacja i dem ilitaryzacja N iem iec pow inna  

być przeprow adzona w  m yśl uchw ał w  Jałcie i P oczda­
m ie — ośw iadczył m in. M cłotow  na posiedzen iu  Y ' ielkiej 
Czwórki w  L ondynie — a N iem cy m uszą spełnić sw e zobo­
w iązania w obec państw , które padły ofiarą ich  agresji.

LONDYN (PAR). Otwierając wtor­
kowe posiedzenie konferencja 4 min - 
slrdw spraw zagranicznych, m n. Mo- 
łoiow oświadczył na wstępie, że przy­
gotowanie n'cmiec.kego trak atu poko­
jowego nie może być jarż dłużej od
wiek ‘i no.

Od załatwienia sprawy traktatu nie- 
meokiego zależny jest los Niemiec 
oraz lo.s pokoju, w Europ e

W drugiej wojnie światowej o- 
świadczył dalej Mołotow—W. B ryta­
nia, Ameryka, Zw. Radziecki i inne

nych sprawach o wadze międzynaro­
dowej. Jałta, Teheran i Poczdam 
przyczyniły się wydatnie do sprawy 
pokoju.

JAKI MA BYĆ POKÓJ?
Sytuacja ta — ciągnął Mcłotow — 

zmieniła się jednak, odkąd w obozi« 
koalicji antyfaszystowskiej powstały 
odrębne koncepcje budowania poko­
ju w świecie powojennym. Pokój de­
mokratyczny jest oparty lub powi­
nien być oparty na zasadzie równo- 

iści i niepodległości tak wielkich, jak

(Sdpewietlź na prawakacje faszystowskie
Front demokratyczny we Włoszech
R ozszerzen ie  jed n olitego  frontu  
socja listów  i k om u nistów

CK W łosk iej Partii Socjalistycznej uchw alił rezolucję  
aprobującą in icjatyw ę k ierow n ictw a Partii, zm ierzającą do 
rozszerzenia jednolitego frontu socja listów  i kom unistów , 
przez w łączenie do narodow ego frontu dem okratycznego  
zw'. zaw od ow ych  i dem okratycznych  organizacji społecz­
nych.

Padzie! Palestyny w ątp liw y  
B ra k  k w a l i f ik o w a n e j  w ię k sz o śc i

FLUSHING MEADOWS (SAP) — j żadnemu ze swych żołnierzy w Pale- 
Zgromadzenie Ogólne ONZ przystąp:- j stynie brać udziału w tworzeniu pań- 
ło do debaty nad planem podziału I stwa żydowskiego na Środkowym
Palestyny, który we wtorek ‘ został 
zatwierdzony przez komisję palestyń­
ską 25 głosami przeciwko 13,

Przedstawicie) W. Brytanii Cadogan 
jeszcze raz podkreślił, że W. Brytania 
odnosi się z rezerwą do planu podzia­
łu, ale nie przeciwstawia się podzia­
łowi, jeżeli zostanie on zatwierdzony j datu do 1 sierpnia 1948 r. 
przez ONZ. W. Brytania nie pozwolił

Wschodzie.
Debatę przerwano. Na liście znaj­

duje się jeszcze 10 mówców.
LONDYN (PAP) — Podsekretarz 

stanu w Foreign Office Mayhew, o- 
świadczył w Izbie Gmin, że rząd bry­
tyjski przewiduje rezygnację z man-

Urćcfciny
premiera Ooltwalda

PRAGA (PAP) — Premier rządu 
czechosłowackiego Klement Gottwald, 
który obchodzi w tych dniach 51 rocz 
nicę swych urodzin, otrzymał szereg ) 
depesz gratulacyjnych z kraju i t-a-j 

j granicy, m. in. od generalissimusa.
, Stalina, tow. Premiera Cyrankiewicza,' 

premiera Bułgarii Dynrtrova, tow. 
wicepremiera Gomułki i innych.

Czechosłowacka partia komunist.ycz1 
na uczciła rocznicę urodzin swego' 
prezesa w ten soosób, że w ciągu u- 
biegiej niedzieli pozyskała dla par­
tii 31.657 nowych członków.

RZYM (PAP). W Rzymie zakończy 
ły się p lenarne obrady centralnego

kraje demokratyczne podjęły walkę j ; małych państw. Nawet narody po- 
przeciwko faszyzmowi i agresji hi- konane mają prawo do rozbudowy u 
tlerowskiej. Walka ta  zjednoczyła te siebie demokratycznych systemów 
narody i pomogła im do osiągnięcia rządów
porozumienia w  wielu skomplikowa- Niestety — oświadczył dalej Mo­

łotow — niektóre k raje zmierzają dó 
pokoju imperialistycznego, zamiast 
demokratycznego. Pokój im perialisty 
czny równa się panowaniu pewnych 
mocarstw nad innymi bez oglądania 
się na ich suwerenność narodową.

• Pociągnęłoby to za sobą podział na- 
wniosek zwołania zjazdu partii i ! rodów na 2 kategorie — państw  pa- 
wzywa wszystkie oddziały party jne i nu ą̂cych 1 Państw  Podległych, i w 
do tworzenia komitetów „narodowe- , tym  wiaśnie tkwi zarzewie konfliktu, 
go frontu demokratycznego" z udzia i  Radziecki jest po stronie tych
łem przedstawicieli' organizacji p o -1pańslw’ które cilc;‘ pokoja ćem okra- 
łitycznych. • związków zawodowych I tyczne£0 i są w opozycji do pokoju 
organizacji społecznych, ku itu ra l.  |imperialistycznego. ■ Trwałym może 
nych, organizacji kobiecych i m ło - |być jedynie pokój demokratyczny, 
dzieżowych oraż związków partyzan i NIEMCY'
tów i kombatantów. TRZEBA ZDEMOKRATYZOWAĆ

Mołotow podkreślił, że niemiecki 
trak ta t pokojowy musi mieć charak­
ter demokratyczny oraz doprowa­
dzić do utworzenia w Niemczech pań 
stwa demokratycznego. T rak ta t nie­
miecki powinien być oparty na u-

1 GRUDNIA 
STRAJK POWSZECHNY

RZYM (SAP). Dziennik „Risorgi- 
mento Liberale" donosi, że w dniu 

komitetu Włoskiej Partii Socja li-] 1 grudnia ogłoszony zostanie w ca- j chwałach powziętych w Jałcie i Pocz 
stycznej. Sekretarz generalny p a rtii,1 Włoszech powszechny strajk  i damie. Powinna być przeprowadzana
Rpsso, podczas obrad stwierdził, że 24'°  ®od,zinny\  .. . , dem okratyzacja i dem ilitaryzacja Nie

Oddziały żandarm em  i dwa sam o-jm iec i w myśl tychże uchwał Niem- 
pat la  ̂ iczy o „en.e . ysięcy, chody pancerne wysłane zostały do cy powinny spełnić swe zobowiąza- 

I członków. Basso wysunął jako na- ■ Modeny. We w torek w tym mieście | nia wobec państw, które padły ofia- 
j czelne zadanie partii w chwili obec. doszło do demonstracyj i rozruchów .; rą ich agresji.

W m. Novarra odbył się wiec przy I Istnieje jednak inny jeszcze plan, 
udziale 2.000 robotników. W miejsco | którego celem jest stworzenie z Nie- 
wości Cannobio wybuchły rozruchy.! tniec bazy przemysłu wojennego oraz 

. . .  I użycie reakcyjnych sił niemieckich 
RZYM (PAP). W prowincji Ko- I przeciwl.a Europie. Każdy plan, skie 

senza wybuchł stra jk  powszechny n a : rowany przeciwko zjednoczeniu N ie. 
znak protestu przeciwko nowym pro | miec, może jedynie wesorzeć nie- 
wokaojom żywio’ów neofaszystów- mieckie elementy reakcyjne i szowi- 
skich, obszarników i policji. W iado­
mości o strajkach nadchodzą rów­
nież. z wielu miejscowości prowincji 
Catanzaro. W Baziniano (prowincja 
Cosenza) policja użyła broni i gu- 

lityczne k raju  tak, aby jednolity j m0Wych pałek, by rozproszyć de-
fron t mógł odegrać w  nim kierow nf-j m onstracje robotnicze. 2 osoby zosta

nej konieczność „utworzenia szero­
kiego frontu mas pracujących i kół 

! postępowych dla walki o zrealizowa 
, nie w s Włoszech nowych form de- 
I m okracji, które umożliwią narodowi 
j bezpośredni udział w rządach i kie­

rownictwie gospodarką". Zjednocze­
nie powinno być osiągmęte na wszy­
stkich szczeblach, aby mogło wy­
wrzeć głębszy wpływ na życie po-

Zjazd „Społem" uchwalił 
zmianą struktury spółdzielczości

W  d iu e im  dn iu  o b ra d  Z jazdu  D e lega tów  „S po łem " 
u c h w a lo n o  zm ianę  s t ru k tu ry  o rgan izacy jnej  po lsk ie j  spó ł­
dzielczości. Z m iany  le w y n ik a ją c e  z n o w y c h  zadań ,  któ­
ry m  spółdzielczość m u s i  p o d o ła ć ,  m e  n a ru sz ą  do ty ch cza ­
sow ego w ielk iego  jej d o r o b k u . ______

Drugi dzień Zjazdu otworzył tow.! 
w .-m ar% ałek Szwalbe, w itając gości' 
bułgarskich. Na stole prezydialnym 
pojawiła się Chorągiewka bułgarska

czą rolę. ły zabite. Postępowanie policji wy-

nistyczns.
JEDNOŚĆ NHSM1EC

Kraje demokratyczną me mogą po­
pierać tego planu, który usiłuje użyć 
części Niemiec jako bazy aia awan­
turniczych przedsięwzięć w Europie 
przeciwko elementom demokratycz­
nym w Niemczech i w innych krajach 
europejskich. Zw. Radziecki pbpierał 
i będzie popierać tę opozycję demo­
kratycznych elementów w Europie.

Przygotowanie pokoju możliwe bę­
dzie wtedy, jeżeli utworzony zostanie 
rząd zjednoczonych Niemiec oraz gdy

na cześć przybyłych gości.

/Wer
U ijjją tk i z  p r ? .e m ó u i ie ń

Taw. Thareza 
i tow. Gomułki
w y g ło sz o n y c h  we Wrocławiu

Odpowiadając na powitanie prze­
wodniczącego, prezes Centr. Zw.
Spółdzielczego Bułgarii — Bojadźi- 
jeff wygłosił przemówienie, kończąc j  ny Władysław,
je okrzykiem na cześć polskiej spół­
dzielczości i jedności narodów sło­
wiańskich.

Pod koniec Zjazdu dokonano wy­
boru Rady Nadzorczej ..Społem". W 
głosowaniu tajnym  brało udział 101 
delegatów na 108 uprawnionych.

Wybrano następujących członków 
Rady Nadzorczej:

Szwalbe Stanisław, Augustyn Jó ­
zef, Bodalski Mieczysław Czarnecki 
Mieczysław, Dura Lucjusz. Drożniak

Grubecki Jan , Ilczuk Paweł, Jędrze­
jewski Henryk, M itura Antoni, No- 
wierski Tadeusz, Ochab Edward, 
Olesiński Mieczysław, Oraczewski 
Piotr, Ramueki Adolf, Papieska 
Wanda. Popiel Mieczysław, Rapacki 
Adam, Skałecki Henryk, Sokół B o -: 

I leslaw, Szczęśniak Józef, Szymanek 
I Piotr, Swierkosz Stanisław, Swię- ■ 
’ cicka Janina, Topiński Jan, Warów- j 

W ertheim Roman, |
Zatke Wacław i Żarek Stanisław.

Według partii politycznych Rada 
przedstawia się następująco: PPS — 
13, PPR  — 8, S. L. — 6, PSL — 1, 
bezpartyjny — 1. spółdzielnie w oj­
skowe —■ 1. Rada ukonstytuowała 
się nast.: przewodniczący tow.
Ochab Edward, wiceprzewodniczą­
cy tow. Szwalbe Stanisław

Przebieg obrad podajemy na str. 
3. Tezy zmian strukturalnych spół­
dzielczości, uchwalone późną nocą,

„  ., , .... , . . _  ... 0 . ., i wołało powszechne oburzenie.Kom itet Włoskiej P artu  Socja li-,
stycznej uchwalił rezolucję, w  któ- RZYM (PAP). Przed wejściem do 
rej aprobuje inicjatywę kierow ni- j redakcji organu włoskiej partii ko- 
ctwa partii, zm ierzającą do rozsze-j munistycznej — dziennika „Unita" 
rżenia jednolitego frontu socjalistów, — wybuchła bomba, rzucona z prze- 
i komunistów przez włączenie doń jeżdżającego samochodu, 
wszystkich czynników politycznych i Wybuch bomby nie pociągnął s t r a t ' osiągnie się porozumienie w sprawie 
i społecznych, stojących na straży , w ludziach ani też nie spowodował j konferencji pokojowej, 
demokracji. Rezolucja aprobuje żadnych większych zniszczeń. Mołotow przypomniał raz jeszcze,

że już w N. Jorku zapadła decyzja, iż 
w konferencji pokojowej, poświęco­
nej traktatowi pokojowemu z Niemca 
mi uczestniczyć powinny państwa są­
siadujące z Niemcami oraz te pan- 

Komisja Centralna Związków Zawodowych w rezolucji uchwalonej na | siwa. które brały czynny udział w 
plenarnym posiedzeniu KCZZ, które obradowało w dniach 19, 20 i 21 listo-: wojn.e przeciwko Niemcem. Ta jed- 
pada b.r. stwierdza, że rozwój sytuacji gospodarczej kraju wkracza w okres nomyślnie powzięta uchwała powinna 
stabilizacji. i być obecnie respektowana

Plenarne posiedzenie KCZZ stwierdza, że rok 1648 będzie nada! rokiem j Min. Mołotow, kończąc swe prze-

KCZZ o odbudowie g o sp od arcze j  kraju

Edward, Gołębiowski Stanisław, podamy w numerze jutrzejszym.

wzmożonego wysiłku całego społeczeństwa. Odbudowa gospodarcza kraju 
wymaga nadal pełnej mobilizacji naszych rezerw gospodarczych i rezerw 
ludzkich. Wykonanie naszych planów gospodarczych jest warunkiem podnie- 
.ienia poziomu życiowego mas pracujących i stopniowego wzrostu płac re­
alnych.

Walka o wykorzystanie naszych rezerw gospodarczych może być wygra­
na jedynie w oparciu o wielki ruch współzawodnictwa pracy, jedynie w opar­
ciu o świadomy ruch mas pracujących, mający na ceiu wzmożenie wydajno­
ści pracy, wykonanie i przekroczenie planów produkcyjnych, obniżenie kosz­
tów własnych i potanienie produkcji.

(STRESZCZENIE REZOLUCJI NA STR. 4)

mówienie, stwierdził, ża Zw. Radziec­
ki przywiązuje taką wagę do sprawy 
przygotowania niemieckiego traktatu 
pokojowego, gdyż kwestia Niemiec 
nie dotyczy samych tylko państw 
europejskich, ale i innych państw 
poza Europą.

Po przemówieniu Mołotowa zał-.e- 
rali głos kolejno Marshall, Bideult i 
Bevin, którzy pciemizowali z niektó­
rymi ustępami oświadczenia delegata 
radzieckiego.
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W arszawa, 27 listopada.

Granice ustalone

2  UST ministra Molotowa padły 
wczoraj na konferencji londyń­

skiej słowa, które raz Jeszcze potwier 
dzily nienaruszalność granic polskich 
i raz jeszcze zadokumentowały wier­
ność Związku Sowieckiego dla przy­
jętych zobowiązań międzynarodo­
wych. „W  Jałcie 1 Poczdamie — o- 
świadczyl minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — zapadły już decyzje 
co do wschodnich granic Niemiec. 
Decyzje te zostały poparte również 
przez rząd francuski".

Oświadczenie ministra Molotowa 
nie Jest w zasadzie rewelacją. Grani­
ce Polski zostały Istotnie ustalone w 
dokumencie, zwanym Umową Pocz­
damską t zaopatrzonym w podpisy 
Józefa Stalina, Harry S. Trumana 1 
Clemen ta R. Attlee. Niemniej Jednak 
dobrze się stało, te  u progu narad 
londyńskich, poświęconych opracowa­
niu traktatu pokojowego z Niemcami, 
przedstawiciel Jednego z wielkich mo-

Francja w przededniu strajku generalnego
2 miliony pracowników porzuciło prace.

Groźba strajku
urzędnikom i policjantom

zostaną przez rząd uwzględnione w 
terminie 10-dniowym.

CHŁOPI I KUPCY 
POMAGAJĄ STRAJKUJĄCYM

PARYŻ (PAP) — Rozszerzający się 
ruch strajkowy spotkał się*z popar-PARYŻ (SAP). — Wczoraj w godzinach popołudniowych,......

komumkacja radiotelegraficzna z Francją została przerwana, i ciem szerokich warstw społeczeństwa 
Przypuszczalnie przyczyną przerwy jest strajk radiotelegraf!- francuskiego, które daje liczne dówo- 
stów.

Według otrzymanych przez nas wiadomości drogą okólną, 
strajk objął we Francji 2 miliony pracowników.
Francja zbliża się szybko do 

strajku generalnego. Przewód- 
cy t8 największych związków 
zawodowych odrzucili podane 
przez premiera Schumana w 
przemówieniu radiowym pro­
pozycje płac i oświadczyli, źe 
akcja strajkowa zostanie roz 
szerzona.

Strajk objął wszystkich górników,
marynarzy, robotników portowych 1 
pracowników przemysłu ceramiczne­
go. Hasło do strajku powszechnego 
zostało rzucone przez kolejarzy i pra 
cownlków przemysłu budowlanego.

Do ruchu strajkowego przyłączają 
się wciąż nowe kategorie pracowni­
ków.

WSTRZYMANIE OBSŁUGI 
TELEGRAFICZNEJ

PARYŻ (PAP) — Do akcji etrajko

ceretw przypomniał «wym bzem po- ZlZ T o T  ” 7
lostałym kolegom .  Istnieniu wiążą-1 J J j f 8 300 *** aBW*e!l praCOVm1'  
cych zobowiązań międzynarodowych 
w sprawie granicy na Odrze 1 Ni­
dę. Albowiem przedstawiciele Stanów 
Zjednoczoaych i  Wielkie] Brytanii 
parokrotnie próbowali dać do zrozu­
mienia, te nie uważają uchwał pocz­
damskich w tej sprawie za osta­
teczne.

Dla każdego obserwatora było rze­
czą Jasną, że ani w Ameryce ani w 
Anglii nikt na serio nie myśli o zmla 
nie obecnej granicy polsko-niemiec­
kiej. Ale pewne czynniki polityczne w ic Ł Ł u n m -n -Ł iu j I
krajach anglo-sasklch usiłowały trak­
tować tę granicę jako wygodny obiekt 
dla przetargów dyplomatycznych.
Związek Radziecki parokrotnie pod­
kreślał, że odrzuca wszelkie tego 
rodzaju sugestie. Minister Molotow 
swym wczorajszym oświadczeniem 
ponownie wyjaśni! amatorom prze­
targów, że zachodnie ziemie Polski 
nie zostały bynajmniej wystawione na 
publiczną licytację 1 o handlu nie ma 
1 nie będzie mowy.

Opinia polska z wdzięcznością wi­
ta  oświadczenie naszego sojusznika.
Uważamy, że dla dobra stabilizacji 
pokoju światowego nie należy dawać 
nawet cienia podniety niemieckim 
tendencjom rewizjonistycznym.

Granica polsko - niemiecka została 
ustanowiona w Poczdamie. Zadaniem 
konferencji pokojowej z Niemcami 
Jest wcielenie po prostu uchwał pocz­
damskich w tej sprawie do tekstu]

mi policji, które użyły gazów łza/
wiących.

Wśród policjantów paryskich daje 
się zauważyć silne niezadowolenie. 
Zw. zaw. policjantów przeprowadził 
głosowanie w sprawie ewentualnego 
ogłoszenia strajku. Wyniki głosowa­
nia znane będą w czwartek,

URZĘDNICY GROŻĄ STRAJKIEM

dy solidaryzowania się z robotnikami.
Zw. kobiet francuskich zorganizo­

wał na przedmieściach Paryża zbiórki 
na rzecz strajkujących. Pod egidą me 
rów tworzą się komitety dożywiania 
dzieci strajkujących.

W ieśniacy zbierają kartofle i ja­
rzyny dla rodzin strajkujących. Kup­
cy marsylscy udzielają strajkującym 
10 proc. rabatu. Drobni kupcy dzielni­
cy Saint Lazare zebrali w Jednym 
dniu przeszło 20 tys. franków oraz 
żywność dla.strajkujących.

WALKA Z ŁAMISTRAJKAMI
PARYŻ (PAP) — Delegacja urzęd­

ników państwowych odrzuciła propo 
zycje rządowe, jako niemożliwe do 
przyjęcia.

Zw. zaw. pracowników państwo-

OBJĘTOŚCI GAXET
wszeebnego, jeśli żądania jego nie PARYŻ (SAP) Począwszy od środy

PARYŻ (PAP) — W e wtorek doszło 
w Lille do ciężkich starć między straj 
kującymi górnikami, a łamistrajkami. 
Strajkujący wtargnęli do kopalń 1 wy 
d li  łamistrajków z szybów.

w Paryżu, a od czwartku na prowin­
cji, dzienniki francuskie przez 4 dni 
w tygodniu ukazywać się będą w ob­
jętości 2 stron druku.

To posunięcie rządu uważane jest 
za próbę skrępowania prasy w wypo­
wiedziach na tematy walki o kieru­
nek rządów we Francji.

CENZURA W RADIO 
PARYŻ (PAP) „Ce Soir" donosi, że 

w radio francuskim została wprowa­
dzona instytucja kontrolerów poli­
tycznych, którzy będą cenzurowali 
wszystkie podawane wiadomości

SZYKANOWANIE 
OBYWATELI RADZIECKICH 

PARYŻ (SAP) — W dwa dni po u- 
tworzeniu nowego rządu francuskie­
go inspektorzy policji bezpieczeń­
stwa dokonali rewizji w lokalu „Zwią 
sku Patriotów Radzieckich" i areszto 
wali grupę członków z prezesem 
Kaczwą, sekretarzami Kowalewem i 
Pawłowem oraz skarbnikiem Kriwo- 
szinem na czele. W  kilka godzin po 
aresztowaniu, obywatele radzieccy 
zostali wywiezieni w nieznanym kie­
runku.

Nazwiska pozostałych 15 areszto­
wanych nie zostały podane do wia­
domości.

Demontaże w Hiemczech usprawiedliwione
Oświadczenie Międzynarodowe! Agencji Separacyjnej

personelu centrali telegraficznej w 
Grenelle, wysyłającej dziennie około 
70 tys. depesz, służba telegraficzna zo 
stała prawie całkowicie sparaliżo­
wana.

W czasie starcia z policją, która u- 
siłowała rozbić wiec strajkujących, 
20 osób doznało obrażeń. Z nakazu 
min. Thomasa policja aresztowała se­
kretarza zw. zaw. prac. poczt i tele­
grafów.

FERMENT W POLICJI

1

Około 800 pracowników poczt i t e - ; ^  .  • js TT O  A -* - * 7  tu
legrafów okręgu paryskiego przyślą-j 1  s l T C I c !  T l l l ę O Z ^  U  5 )A .  f t  W .
piło do strajku. BRUKSELA (PAP). Sekr. gen. Mię

Wobec me stawienia się do pracy i dzyS0juszniczej Agencji R eparacyj-
i T S o n a ' n  / ’ o n t r p l  i  ł o l o n r a f i c z n o ł  u r  n  , ,  n  .nej w  BrOkseli Sutton opublikował 

oświadczenie, zaw ierające m. in. na­
stępujące punkty:

Władze okupacyjne zachodnich 
stref Niemiec nie podały dotych­

czas ostatecznych wyników oszaco­
w ania obiektów reparacyjnych, które 
przeznaczono na odszkodowania.

Według nieoficjalnych inform acji, 
wartość 496 zakładów przemysłowych 
w  strefie brytyjskiej, k tóre przezna­
czono na odszkodowania, wynosi 500 
do 700 miln. m arek niem., 186 zakła­
dów w strefie am erykańskiej — 300 
m ila ..m arek  i 176 zakładów w  .stre­
fie francuskiej — 100 miln. marek.
’ Zgodnie z układem  poczdamskim,
25 proc. w artości tych dóbr należy 
przeznaczyć ZSRR i Polsce, a pozo­
stałe 75 o w artości 600 do 800 miln. 
m arek przypada 18 państwom, człon 
kom Międzysojuszniczej Agencji Re- 
paracyjnej.

2 P. Sutton nie może wskazać 
term inu przekazania dóbr repa­

racyjnych zainteresowanym  krajom.
Międzysojusznicza Agencja R epara-

»17 . , .. , . . , I oyjna nie m a wpływu na ustalenie
W dyskusj zabrała m ta  głos t^ minów demon£ L  ; ekspedycji 

tow. pos. Ktuszyńska (PPS), k tóra zdemontowanych Vurządzeń.
p o r u s z y ła  s p r a w ę  p r a c o w m k o w ;  P . S u t to n  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie ,
Panśtw . Nieruchomości Ziemskich, i j  Ż0 w}adz0 okupacyjne w  strefach 
przew. tow. pos. K rygier (PPS), o-

Strajk urzędników 
w Finlandii

HELSINKI (PAP) — Urzędnicy pań 
stwowi Finlandii przystąpili do gene­
ralnego 6trajku.

W strajku tym biorą udział, urzęd­
nicy poczt j telegrafów, służby tele­
fonicznej, jak również ceł i urzędów 
emigracyjnych.

Rząd fiński szuka kompromisowego 
rozwiązania między żądaniami straj­
kujących, którzy domagają się pod­
wyżki ich uposażeń na 800 marek 
fińskich, i propozycją komisji rządo­
wej, która ustala podwyżkę do 500 
marek fińskich.

S tr a jk  w  p o r c ie  
B u e n o s  Aires

LONDYN (PAP) — Agencja Reute­
ra donosi z Buenos Aires, że ogłoszo­
no tam 24-godzinny strajk wszyst­
kich robotników portowych i znajdu­
jących się w porcie marynarzy. Ro­
botnicy i marynarze zostali wezwani 
do uczestnictwa w wielkim zebraniu, 
które ma zademonstrować potęgę zje­
dnoczonych pracowników marynarki 
handlowej i robotników portowych.

Ambasador rumuński 
ofiarą katastrofy

— Liczba obiar tragicznej k a ta ­
strofy rumuńskiego samolotu pasa­
żerskiego, który w  drodze z B uka­
resztu do P ragi rozbił się kilka dni 
tem u w  Łomnicy — podniosła się do 
9 osób. Ambasador rum uński G ri- 
gorescu doznał w  katastrofie tej 
złam ania k ilku  żeber 1 poranienia 
nerek. S tan jego jest poważny.

W środę przystąpili do strajku pra­
cownicy gazowni paryskiej. Strajk 
grozi rozszerzeniem się na pracowni­
ków elektrowni.

W  Lyonie doszło do starcia między 
przyszłego traktatu pokojowego. * strajkującymi robotnikami a oddziała-

Komisje sejmu obradują 
nad gospodarką ministerstw

BUDŻET 
MIN. ROLNICTWA 

I REFORM ROLNYCH
WARS2iAWA (SAP). Na posiedze­

niu kom isji skarbowo-budżetowej ______ ___________ ____ ____ _
pod przewodnictwem tow. pos. K ry- j m awiając sprawy em erytur dla ro - j cej ' na „ich odpowiedzialności wobec 
giera w  obecności min. D ąb-K ocio-, botników rolnych, 
ła, ttow. wicemin. Kowalewskiego i Pod koniec obrad zabrał głos min.
Tkaczowa, rozpatryw any był prelim i Dąb - Kocioł, odpowiadając na gło­

sy w  dyskusji.
BUDŻET MIN. ODBUDOWY
Na posiedzeniu w  dniu 26 bm.

1 zachodnich zrozumieją zakres, ciążą-

narz budżetowy M inisterstw a Rolni­
ctwa 1 Reform Rolnych.

Dochody Min. Rolnictwa i R. R. 
prelim inowane są na 280 m ilionów , Sejmowa Komisja Skarbowo-Budżo!

towa omawiała budżet M inisterstwa 
Odbudowy na rok 1948. Na posiedze­
nie przybył M inister Odbudowy 
tow. Kaczorowski i w icem inister 
tow. Pietrusiewicz. Sprawozdawcą 
był tow. pos. A lbrecht (PPR).

W zrost w ydatków  M inisterstwa w  
porównaniu z rokiem  bieżącym w y­
nosi 162 656 tys. zł.

Tow. pos. Nowicki podkreślił, że 
Min Odbudowy winno być cen tral­
nym ośrodkiem dyspozycji w  dziedzi 
nie budownictwa i wszystkie prace j 
w  tym  zakresie w inny być jak  naj-

zł, a w ydatki na 5.842.845.000 zł. W 
porównaniu do budżetu z 1947 r . ! 
zwiększono dochody o 133 proc. a  w y ' 
datki o 52 proc.

R eferent jest zdania, że w ydatki w 
budżecie Min. Rolnictwa i R. R. w 
związku z planem  3-letnim, należy! 
zwiększyć. W ykonano już meliorację 1 
na sum ę 190 mild. zł. Na rok 1948 
prelim inuje się 145 miln. zł na t e n 1 
cel. Ponadto w  1948 roku przeprowa 
dzl się osuszenie Żuław. j

Reasum ując, sprawozdawca wnosi 
o przyjęcie budżetu w  przedłożeniu 
rządowym z popraw ką zwiększenia 
kwoty o 414.530.000 zł. !
— —------- ---------- -— '■ 1  -----   i

Dodatki rodzinne 
Jla b. lo tników poiskich 
m W. Brytanii i

LONDYN (PAP) — Konsulat Gene'-; mieszkaniowej i dostarczenie robot- 
ralny R. P. w Londynie komunikuje; | ntkom mieszkań.

Lotnicy, którzy w czasie wojny od- j P unk t ciężkości w  polityce tawe- 
bywali służbę w b. Polskich Siłachj gtycyjnej M inisterstwa przesuwa się 
Powietrznych pod dowództwem bry- i wyraźnie w  kierunku budownictwa 
tyjskim, mają prawo ubiegania 6ię o * mieszkaniowego, co stw ierdza w  swo 
dodatek rodzinny, o ile w czasie służ- I jej wypowiedzi w icem inister Pie- 
by wpłacali na tzw. „Special Seppa-1 trusiewicz om awiając również sze- 
ration Grant" i nie wycofali dotych reg zagadn!eń, związanych z odbudo 
czas 6wych składek. j wą m iast i wsi polskich. Ponownie

Konsulat Gen. R. P. w Londynie, j znbrat głos tow. min. Kaczorowski. 
52'54 Queen Anne Street W. 1, zaj-j Budżet — odesłano do 3 czytania,
mie się realizacją powyższych dodat- [ nia

Odpowiedzialne za ten stan  rzeczy 
są am erykańskie monopole zbożowe, 
k tóre zainteresowane są tym, aby 
niemiecka gospodarka rolna dostar­
czała jak  najm niej żywności, gdyż 
spekulacja zbożem daje A m eryka­
nom olbrzymie zyski.

BERLIN (PAP). Odbył się na te ­
renie Niemiec szereg zebrań zainicjo­
wanych przez partie polityczne, na 
których powzięto rezolucje o konie­
czności politycznego i gospodarczego 
zjednoczenia Niemiec.

ROSSMANN 
CONTRA SCHUMACHER

BERLIN (PAP). Wybitny"prZywód- 
ca SPD Ros.smg.nn, sekretarz gen.
Rady K rajow ej w “Stuttgarcie, wygło 
sił przemówienie, w którym  kry ty­
kował politykę Schumachera, zmie­
rzającą do rozbicia Niemiec.

Rossmann ostrzegał przed skutkam i 
rozdziału Niemiec. Rozdział taki do­
prowadzić może jedynie do wzrostu 
nacjonalizm u i stw arza niebezpie­
czeństwo agresji.

NIEPOROZUMIENIA
MIĘDZY USA A W. BRYTANIĄ
WASZYNGTON (PAP). Delegaci 

W. Brytanii przeciwstawili się żąda­
niu St. Zjednoczonych dostarczenia j 
pewnej ilości statków  handlowych j munistami. 
dla transportu  środków żywności i 
surowców ze St. Zjednoczonych do 
Niemiec. Wiadomość ta  pochodzi od 
kół am erykańskich.

St. Zjednoczone m iały zam iar 
przez swoje żądanie podwyższyć u- 
dział kosztów W. B rytanii w strefach 
anglosaskich.

Nad Odrą nia da się  nic zmienić
stwierdza amerykański korespondent

NOWY JORK (PAP). „W ashington nosi już 1/3 całej produkcji polskiej,
Post" i inne czołowe dzienniki ame^ 
rykańskie zamieściły korespondencje 
warszawskiego przedstawiciela „Asso 
ciated Press", L arry  Allena, poświę­
coną Ziemiom Odzyskanym oraz sta­
nowisku Polski w tej kwestii.

Omawiając olbrzymie wysiłki rzą­
du i społeczeństwa polskiego w  dzie­
dzinie zasiedlenia i zagospodarowa­
nia Ziem Zachodnich, Allen stw ier­
dza, że w yniki tej niesłychanie cięż­
kiej dw uletniej praw ie pracy są go­
dne podkreślenia. P rodukcja węgla 
na tych terenach — pisze On —• wy-

a produkcja stali osiąga poziom z 
czasów niemieckich. Fabryka wago­
nów we W rocławiu produkuje setki 
wagonów i lokomotyw, a przemysł 
chemiczny i metalowy przekroczył 
produkcję, przewidzianą w  planach.

Korespondent kończy stw ierdze­
niem, że w społeczeństwie polskim 
panuje powszechn przekonanie, iż 
Ziemie Zachodnie pozostaną na zaw ­
sze przy Polsce. U .ygża on również, 
iż USA ' W . B r y ta n i a  -nie m a ją  szans 
zmiany obecnej sytuacji nad, Odrą 
na konferencji londyńskiej. *

Filmowcy amerykańscy skazani
za rzekomą obrazę Kongresu

N. JORK (PAP) — Izba reprezen­
tantów uznała 346 głosami przeciwko
17 winnymi obrazy Kongresu dziesię­
ciu filmowców z Hollywood, którzy 
odmówili przed komisją „Badania dzia 
łalnpści antyamerykańskiej-’ odpowie, 
dzi na pytanie, czy są, czy nie są ko-

Dziesięciu filmowcom grozi fa  to 
kara do tysiąca dolarów grzywny i 
roku więzienia.

Oskarżeni odmówili zeznań przed 
komisją, twierdząc, że komisja jest 
tworem ’ sprzecznym z konstytucją, 
która zabrania komukolwiek intereso-

bywateli amerykańskich.
W czasie debaty w Kongresie, grup 

ka kongresmanów z Sadowskim na 
czele zaatakowała komisję „Badania 
działalności antyamerykańskiej", /po­
równując ją z Niemcami z epoki bru­
natnych koszul.

Ostatnio za obrazę Kongresu ska­
zani zostali wybitny antyfaszysta Ger 
hardt Eisler oraz szesnastu członków 
komitetu pomocy uchodźcom antyfa­
szystowskim, którzy pomagali przyby­
łym do St. Zjednoczonych lewicowym 
uchodźcom z Niemiec hitlerowskich 
oraz krajów okupowanych w czasie

wania się poglądami politycznymi o -1  wojny,

narodów sojuszniczych.

4 P. Sutton podkreślił, że protesty 
niemieckie przeciwko dem onta­

żowi są nieusprawiedliwione, a od­
szkodowania niemieckie są nikłym  
ułam kiem  szkód, poniesionych przez 
Narody Sojusznicze.

5 Część statków  niemieckich, prze 
znaczonych na odszkodowania, 

została już rozdzielona i nie przewi­
duje się dalszych statków  na repa­
racje.

MNIEJSZE ZASIEWY
W ZACHODNICH NIEMCZECH
MOSKWA (PAP). „Izwiestia" po­

dają, że w  r. 1947 obszar zasiewówW ** y  ; O A i V L V  Ł. '£  • ■ — —   J    £ 0  — ■ -  £ — — - — — W —  — — ~ -  O  ~ ' '■  -  I .

w zachodnich strefach okupacyjnych ! oskarżeni( którzy stosują taktykę od-i pująco: „jest mi wiadome, że z o s ta n ę  runkiem osk. Mullera — który odnosił
zmniejszył się w  porównaniu z r. u b .! ktac]ania wyjaśnień do czasu zeznań ! ukarany śmiercią, jeśli wezmę cokol-1 się do niego w sposób bestialski, mal-
o 193 tys. ha. świadków. I wiek, co było własnością Żydów. Bę- j tretując na każdym kroku bez żadne-

! dę dotrzymywał tajemnicy wszystkie- {go powodu. Red. Kieta opisał selek-
DO WINY Się NIE PRZYZNAJĄ go, co dotyczy akcji ewakuacji Żydów, cję, jakiej był świadkiem i w wyniku

Świadkowie dobrze pamiętają swych katów
Trzeci dzień procesu Oświęcimskiego

trzecim dniu procesu Oświęcim-) przedstawiła fotokopię takiego zobo-l Przez pierwsze dni swego pobytu 
w dalszym ciągu wiązania, którego tekst brzmiał nastę-1 w obozie św.adek pracował pod kie-j-skiego zeznają

i Zobowiązuję się poświęcić wszystko,

chowski. Tow, M inister Kaczorow-j — W Bukareszcie zakończyły s i ę  Bulów, Artur Bohush,
węgiersko - rum uńsk ie ; Paul Szczurek, Hanz Hoianan, Anto 

j ni Lechner, Joseph Kolmer, Herbert
— udzie-

prędze .1 scalone w  M inisterstwie. I n - > t t l  I f  l i i i  S3 Slb ' .
neeo zdania iest tow  nos Jedrv - *■ W ilS L lS  «V*8»I tf& C K tf l l  j Edward Lorenz, Latsch, Buntrock, - - -a a 3 lesr tow. pos. j^ a ry  j , p  , riopt7P wszelki trud dla przyczynienia się do

urzeczywistnienia specjalnych zarzą- j
dzeń względem Żydów",

Bliższych wyjaśnień na temat te g o ,
rodzaju zobowiązania oskarżony od- j
mawia. Pod koniec zeznań Breitwieser;
zasłabł i został przez milicjantów od- i
prowadzony na swoje miejsce.

Po nim zeznawał Hans Schumacher, j
który przyznał się, iż bił więźniów ki- j
jem i policzkował ich do utraty przy

ski w yraża jednak przekonanie, że 
skoncentrowanie dyspozycji w  za­
kresie budownictwa w  Min. Odbu­
dowy przy współudziale poszczegól-. ________  ____ ___________
nych resortów  pozwoli n a  szybsze i j dzieckiego dla Czechosłowacji przy- \ nie przyznając 
lepsze przeprowadzenie polityki były już na stację graniczną C ie rn a ' ograniczając ją

; ____ , .•  1 ____  ' f a k t u  b ic ia  w ie ;

rokowania
podpisaniem urnowy kultu ralnej po ,
między obydwoma krajam i. j Ludwig, Richard Schroeder

— Pierwsze transporty  zboża r a - lN ?  wykrętnych informacji, o

ków rodzinnych po otrzymaniu świa­
dectwa ełużby uprawnionego do do­
datku oTaz zaświadczenia, stwierdza­
jącego, iż żona jego żyła w dniu 30 
września 1946 r. lub też w dniu je ­
go zwolnienia ze służby, o ile ta data 
była wcześniejsza.

Uprawnieni do dodatku winni po­
nadto podać swój wojskowy numer 
ewidencyjny, stopień służbowy, datę 
zwolnienia ze służby oraz nadesłać 
wzór swego podpisu w dwóch egzem­
plarzach.

Kolejne 
niu 2 bm.

posiedzenie Komisji w

Prikope.
I — W Sofii ogłoszono, że pakt o 
! współpracy, przyjaźni i pomocy wza 
j jem nej pomiędzy Bułgarią a Jugo­

sławią będzie podpisany w  W arnie 
w dniu 27 bm,

— W Albanii zakończono budowę 
pierwszej linii kolejowej na trasie 
Dracz — Elbasan. Linia została zbu­
dowana przez młodzież albańską z 
pomocą techników jugosłowiańskich

— W ciągu 30 la t w  Zw. Radziec­
kim  wydano 873 tys. różnych książek 
w  119 językach o łącznym nak ładzie,

winy
się w ogóle, lub też 
jak np. Buntrock, do

faktu bida więźniów.

NIE WIEDZIELI 
O EGZEKUCJACH

Oskarżeni twierdzą, że o egzekuc- ■ tomności.

której kilkaset osób, a wśród nich oj­
ciec świadka skierowanych zostało do 
Brzezinki.

Selekcji dokonywali raportfiihrerzy 
i blockiiihrerzy, a akcją kierował osk. 
łagerfuhrer Aumeier. Świadek przyta­
cza również liczne przykłady udziału 
Aumeiera w egzekucjach-

„EKSPERYMENTY" LEKARSKIE
Po przerwie przed Trybunałem sta- 

je świadek dr. Janina Kowalczyków-

jach, gazowaniu i selekcjach nie mieli
pojęcia. *

Kobiety: Therese Brandel, Alice O r­
łowska, Luizę Denz i Hildegard Le- 
chert przyznają się do bicia więźnia' 
rek, ale dalsze wyjaśnienia chcą skia

j na, która we wstrząsających stówach

11 miliardów egzemplarzy.

B liss L a n e  £ M ik d ta fc x y k  
Spotkanie dwóch przyjaciół

Adolf Medelind i Franz Romeikat nie opisuje warunki życia w obozie ko-
przyznają się do winy. Obszerniejsze | biecym, a zwłaszcza na blokach szpi- 
zeznania składa Erich Dinges, były za- talnych.
wodnik motocyklowy, który twierdzi,: w  dalszych zeznaniach  świadek
żc nie brał udziału w żadnych zbrod- przedstawia technikę przeprowadzania
niach. Również Johannes W«eber i Kari selekcji kobiet na zagazowanie. Swia-

dać dopiero po zeznaniach świadków. Jeschke wypierają się winy. dek daje szczegółowe informacje co do
Obszerniejsze natomiast wyjaśnienia Na tym zakończyło się przesiuchi- eksperymentów przeprowadzanych na

Betlef Nebbe, który oświad- wanie oskarżonych i prezes Trybuna- zdrowych kobietach, przeważnie 2y
i cza,
! bę wewnątrz kompanii SS i stykał 
j się tylko z 10 czy 12 więźniami, przy- 
i dzielonymi do komendantury obozu.

N. JORK (SAP) —- W  środę przy­
był samolotem do N. Jorku Stanisław 
Mikołajczyk. Na lotnisku przywitał 
go b. ambasador USA w Polsce Bliss 
Lane, skompromitowany swego czasu

ZACHOWAM TAJEMNICĘ |
Następnym oskarżonym był Artur 

osobistymi kontaktami z „siatką azpie Jan Breiwieser, Zapytany o treść zo- 
gowską" w Polsce. Biiss Lane oświad bow'azania, jakie podpisywali SS-mani 
czył, że „ofiaruję Mikołajczykowi, w Oświęcimiu, powiada, iż chodziło 
jako swemu przyjacielowi, w szelką! o obowiązek zachowania tajemnicy 
możliwą pomoc". * wojskowej. Jednakże prokuratura

Iż pełnił jedynie wojskową służ- !u zarządził postępowanie dowodowe. ‘ dówkach i Cygankach. Doświadczenia
te miały wywołać niępiodność, prze­
prowadzali je lekarze niemieccy dr.

Pierwszym świadkiem w procesie 
i by! red. Mieczysław Kieta. Świadek

b e s t i e  l u d z k i e

opisa! okoliczności w jakich wraz- z oj­
cem swym dostał się do obozu. Przed­
stawił' wszelkie tortury, jakie były 
udziałem nowoprzybyłych więźniów 
i podkreślił, iż władze obozowe skrzęt­
nie notowały ile który z nięh po6iada 
złotych zębów.

Klauberg, dr. Schuman i dr. Wirtz. 
Na skutek tych doświadczeń ciężko 
okaleczone kobiety, umierały.

Wstrząsające wrażenie wywołują ze 
znania świadka o zabijaniu dzieci 
i noworodków.

Na tym rozprawę odroczono do dnia 
następnego.
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POLACY WESTFALSCY
U kazująca się we F rancji 

„G azeta P o lska '1 d ru k u je  k o re­
spondencję ze zlotu polskiej 
m łodzieży W estfalii, k tó ry  od­
był się w m iejscow ości H erne:

Na Zlot młodych W cstfaiaków 
przybyły delegacje z 98 gromad 
Związku Polaków w Niemczech, 
w

zmierza Czechosłowacka Socjalna
Po XXI Kongresie Cs. S. D.

X X I Kongres Czechosłow ac­
kiej Socjalnej D em okracji nie

liczbie 3 tysięcy osób. is io rąc j  należał do rzędu tych kongre- 
pod uwagę fakt, że ze względu na j  sów, k tó re  m ożna byłoby zbyć 
istniejące dziś w Niemczech trud- zdaw kow ym  kom entarzem . Na 

komunikacyjne, jak i brak j sam ym  Kongresie i w okół Kon- 
oraz w ly - lg re s u  rozgorzała w a lk a , która

Nopiśał Julian Hochield
rozw ażnych i
stycznych. O piera się na  wię- 

| biecej, k tórej przew odnicząca (i

ności
odpowiednich kwater
wienia, organizatorzy ziotu zm u -;*£7 a d e n * ro o s ó rnr e ^ X ie * u n o -1kszości party jnej organizacji ko szem byli ograniczyć ilość delega- ! n sP o so n _Ille ua s l? upo i ■ • . . . .  . .
tów, tak  liczny udział m łodzieży; fo row ać ryw alizacja osobistą , . . v  - * y/icenrzewodni- 
poiskiej najdobitniej świadczy lub przyczynam i natu ry  orga.ni- ' j u n gw irtow a iest
przeciwko sUnowisku tych w sz y - : zacyinei. Nikt tego zresztą nie „ r  P P ’ 1 -
stkich, którzy wciąż twierdzą, te usiłow ał w  gruncie rzeczy ro- S- r  zwo ennjcz. ą ^inn
Westfalacy są .Polakami tylko z bić. R ozgryw ka polityczna, to- ,  ierl™gera. O piera s ię  na rz ia - 
tytuiu, cdziedziczonych po przód- CZ!Jca sje n je tvle w okół osoby 1 łaczach zaw odow ych z E. E rba-
ka“h nfzwjsk“- . . .  k ierow nika partii, ile w okółSzkoda, ze ci panowie nie byli i» •• ■ * . - . ..  . .
w Herne. Otrzymaliby właściwą ’ kierow nictw a p artii, byłaOtrzymaliby
odpowiedź:

„Jesteśm y Polakami, 
naszą matką...“

CUD GENERAŁA 
RUDNICKIEGO

publiczna. P rasa  narodow o-so-
a Polska cjalistyczna (beneszow ców ) 

podkreśla ła  z całym  naciskiem , 
że od tego, kto  w w yniku toczą­
cej się w alk i zostanie przew od-

In n a  ko respondencja  w tym  Cwcliofiłowackiej So-

B e H t a g e r .

tego k o rpusu  nie m ają  ochoty  
pracow ać.

Co zrobić z nimi? Niedawno na 
odprawie oficerskiej generał P. K. 
P. R., Rudnicki, zapowiedział, że 
nastąpi poprawa losu oficerskiego.

„Musicie pracować tymczasem. 
Powstaną kursy dla oficerów: 
pierwszy w  grudniu, drugi w  
kwietniu, trzeci prawdopodobnie 
na jesieni. Każdy kurs składać się 
będzie z 2090 oficerów".

W pierwszej chwili twarze ofi­
cerów rozjaśniły się. Zdawało się 
Im, że mowa o przeszkoleniu woj­
skowym. Tymczasem generał do­
dał, że na kursach będą uczyć sto­
larstwa, szoferstwa, szewstwa itp.

„Szewcy" w polityce obrazi!! się. 
General Rudnicki na pociechę do­
dał:

„Chyba, że stanie się CTJD, w te­
dy wrócicie wszyscy do WŁAŚCI­
WEJ pracy".
R ozum iem y, o jak i cud  gen. 

R udnick iem u chodzi. Niestety, 
cuda zdarzają  się coraz rzadziej. 
M iejm y nadzieję, że i gen. R ud­
n ick i swojego cudu n ie doczeka 
się.

Co reprezen tu je  Fierlinger? 
W  sw oim  doskonałym , niezw y­
kłe spokojnym  i rozw ażnym , 
pełnym  godności i poczucia 
patrio tyzm u party jnego sp ra­
w ozdaniu  pow iedział on, że 
C zechosłow acja n ie m oże być 
pom ostem  .łiędzy kapitalistycz­
nym  Zachodem  a socjalistycz­
nym  W schodem : że natom iast 
m oże i pow inna być pom ostem  
m iędzy socjalistycznym  Z acho­
dem  a socjalistycznym  W scho­
dem . Pow iedział też, że jego 
w iara  w  pokój nie oznacza p od­
porządkow ania  złudom  am ery­
kańskich  obietn ic i rzeczyw isto­
ści am erykańsk iej presji.

Na kim  op iera  się F ierlinger? 
N iestety n ie  n a  aparac ie  p arty j­
nym , którego opanow an ia  za­
niedbał. O piera się on natom iast 
na  robo tn ikach , k tó ry ch  jednak 
jest w  p a rtii w edług oficjalnej 
statystyki nie w ięcej, niż ponad  
30 % . O piera się dalej n a  śred­
nim  pokolen iu  w iernych i za­
służonych działaczy party jnych ,

Kto przeciuj 
Fierlinoerouii?

uczciwie socjali- partii, jak  M eissnera, D erera, V. I stycznym  frazesie o czeskości 
Benesza itd. W reszcie przeciw  Zaolzia. W szyscy m ów cy opo- j 
F ierlingerow i w ystąpili z jednej zycji atakow ali kom unistów , 
strony Słowacy, (k tórzy  w łaśnie K ierow nik w ydziału zagranicz­
na Kongresie w łączali .się z po- nego partii, V. B ernard , wyraż- 
w rotem  do p a rtii) , z drugiej nie sform ułow ał tezę t.zw. „trze- 
s trony  większość now ych człon- d e j  siły“, k tó ra  — ‘po odarciu  
ków, pochodzących ze św ieże-' z defensyw nej szaty i w oalu 
go w erbunku. _ _ | słów  — żywo przypom ina zna-

Opozyc.ja skupiła się w okół ną  teorię  „dw óch w rogów 1*, 
nazw iska L ausm ana. Po litycz-,W szyscy  m ów ili z em fazą o 
n ie uderzyła w  ton kry tyki, w  j w ierności d la linii prezydenta 
k tórej pod cienką w arstw ą za- Benesza, k tó ry  — niezależnie 
pew nień o w oli zachow ania za- od n iekw estionow anych naw et 
sadniczych założeń dotychcza- przez kom unistów  zasług — nie 
sowej linii, pulsow ała gw ałtów -, jest przecież i nigdy nie był so­
na niechęć zarów no do Z SR R ,1 c jaldem okratą , jest natom iast 
jak  i do kom unistów , niechęć 
do sam ej koncepcji ludow ei de­
m okracji, niechęć do w alki z 
p raw icą, a w  każdym  razie z 
narodow o-socjalistycznym  cen­
trum .

od owych 
nem , sekretarzem  generalnym  
zw iązków  zawodow ych, na  cze­
le. O piera się w reszcie na zna­
cznej części in telek tualistów  i 
ośw iatow ców  party jnych.

‘się z pow rotem  aktyw ną czę- 
iścią obozu dem okratyczno-lu- 
jdowego i by p artia  nie została 
| osłabiona przez nierozw ażność 
! i krótkow zroczność.
! PPS  będzie uw ażnie śledziła 
rozw ój w ydarzeń w Czechosło­
w acji i postaw ę b ra tn ie j cze­
chosłow ackiej partii socjal-de- 
m okratycznej.

W aikę F ierlingerow i o p o w ie ­
dziano. On jej p row adzić nie 
chciał — i być może, że w  tym 
leży tajem nica Jego przegranej 
n a  Kongresie. Przeciw  F ierlin ­
gerow i w ypow iedział się sekre­
ta rz  generalny  p artii, V ilim ; m i­
n istrow ie L ausm an  i M ayer; 
w ydział zagraniczny z V. Ber-

„ T r z e c i a  s i ł a “ ?
Ciekawe i w ysoce znam ienne 

były  n iek tó re  m niej ostrożne 
nardem  n a  czele — przy  n ie - ; w ypow iedzi. I tak  np. M eissner 
w ątpliw ym  poparciu  n iek tó rych  | pow iedział, że po trzebna jest nie 
delegacji zagranicznych z Za- dem okracja ludow a, lecz dem o- 
chodu. P rzeciw  F ie rlin g e ro w i, k rac ja  p arlam en ta rn a . Inny 
zm obilizow ano nie tylko p rz e - ’m ów ca, Sedlak, zaatakow ał 
w ażającą część tak  licznych w  gw ałtow nie Związek Radziecki, 
partii p rzedstaw icieli w olnych < zgłosił na  now o pre tensję  o 
zaw odów  i w arstw y  urzędni-1 Ruś Z akarpacką i b ijąc pięścią 
czej, ale rów nież w eteranów  w pu lp it, zapienił się w  szowini-

w spółkierow nikiem  — dziś d u ­
chow ym  — partii narodow ych 
socjalistów .

Co dalej?
D okąd zm ierza Czechosłow a­

cka Socjalna D em okracja? D o­
k ąd  zm ierza Czechosłow acja? 
O tę w ysun iętą  redu tę  ludow ej 
dem okracji w alczy am erykań­
ski im perializm . Ó spow odow a­
nie rozw oju po lin ii „francu ­
skiej" w alczy czechosłow acka 
reakcja . Ale b łędem  jest rach u ­
b a  na  jakąś kap itu lację  sił de­
m okrac ji ludow ej. Obowiązkiem  
lew icy socjalistycznej pod  w o­
dzą F ierlingera  jest zrobić wszy 
stko, by  socjaldem okraci stali

Zjazd Spółdzielczy w Warszawie
BB € B j e i & r i  © Jkrcjf#

Wczoraj w drugim dniu Zjazdu w toku obrad odbyła się dyskusja 
nad działalnością „Społem". Zabierało głos szereg mówców, wska­
zując na osiągnięcia i dalsze zadania otwierające się przed spół­
dzielczością.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. POSŁA OCHABA

Chciałbym spróbować ’wypowie­
dzieć się bardzo krótko na temat p ra­
cy Zarządu. Ci spośród kolegów, któ-

Wybory d e n a t ó w  
na Kongres PPS
w rzeszo w sk im  i o lsz ty ń sk im

We wszystkich województwach kra­
ju odbędą się w ciągu najbliższych dni, 
zgodnie z ustaloną przez CKW PPS or­
dynacją wyborczą, wybory delegatów 
na XXVII Kongres PPS.

W dniu 24 bm. odbyło się w sali 
Rady Miejskiej w Rzeszowie posiedze­
nie rozszerzonej Rady Wojewódzkiej 
PPS z udziałem przedstawicieli Powia­
towych Komitetów PPS, oraz kól PPS 
z większych zakładów pracy. Na po­
siedzeniu tym dokonano wyboru dele­
gatów na XXVII Kongres Partii.

W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele CKW PPS w osobach przewod­
niczącego KC OMTUR tow. Motyki i 
tow. Zawadki.

W dniu 23 bm. w domu PPS w Ol­
sztynie odbyło się posiedzenie Rady 
Wojewódzkiej PPS, rozszerzonej o 
przedstawicieli powiatowych organiza­
cji partyjnych i kół PPS przy. więk­
szych zakładach pracy, na którym ak­
tyw PPS województwa olsztyńskiego 
dokonał wyboru delegatów na Kongres.

Referat poświęcony problemom orga­
nizacyjnym i programowym XXVII 
Kongresu Partii wygłosił członek P re­
zydium ZPPS tow. Gross.

ZEBRANIA
■  WSPÓLNE ZEBRANIA 

W BOCZNICE UMOWY
W związku z rocznicy umowy o jedno­

ści działania miedzy PPS i PPR, Komi­
tety  Dzielnicowe zwołują na kolach na- 
•tepujace zebrania:

Komitet Dzielnicy Mokotów: 
dn. 27 bm. godz 15.15:
GUS. ul. N arbutta 33, Starostwo Grodz­

kie W arsznwa-Poludnie, ul. Willowa 10, 
cz PPS, ul. Chocimska 14.

Dn. 28 bm.
MZK Stępińska 25 (16), Standart Elek- 

tric, R ejtana 16 (16.15), Monopol Zapał­
czany, Kielecka 16 (16), Centrala Rybna 
Puławska 20 (13.30), CZPN, Rakowiecka 

(15), SP», Bagatela 8 (16.30), BJS, 
Puławska 29 (15.15), „Społem", Graży- 
“y  13 (15.15).

Komitet Dzielnicy śródmieście:
Da. 27 bm. godz. 15 — Starostwo.
Dn. 28 m. godz 14 — Resort Zaopatrze- 

“ *a, Eriksson, „Paged",
_ Sodz. 15—15.30 — Bank Rolny, „Polskie 
Radio", „Telekom", DHM oraz hotele: 
pontral, Bristol i Terminus, Czytelnik I 
I J ? .  WiGCHP Drzew., Wojew. Urz .Ziem., 
C« P . Min., PBP.

Komitet Dzielnicy Ochota:
. Dn. 23 bm. o g. 16,30 — W Domu Aka­
demickim, Narutowicza 5, wielki walny 
w*oc Dzielnic i Kół Terenowych.

Komitet Dzielnicy Grochów:
Dn. 27 bm. godz. 16—PZS XX, Mińska 25, 

bm. godz. 16 — Borkowscy, Gro­
chowska 306.

■  k o m u n ik a t  w a r s z a w s k ie g o  
POWIATOWEGO KOMITETU PPS

Warszawski Powiatowy Komitet Pol- 
PartU Socjalistycznej niniejszym

zawiadamia, że dnia 30 listopada br. o
godz. 10 w Warszawie przy ul. śnieżnej 
n r  4, odbędzie sio zebranie Powiatowej 
Rady PPS.

R| DZIELNICA OCHOTA 
W czwartek dnia 27 bm. o godz. 16.30 

w lokalu Dzielnicy PPS  Ochota przy ul.
Niemcewicza 9—130, odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy.

W czwartek dnia 27 bm. o godz. 17.80 
w lokalu Dzielnicy PPS Ochota odbędzie 
się zebranie przewodniezących, sekreta­
rzy i skarbników Kół, należących do 
Dzielnicy PPS Ochota.

M DZIELNICA MOKOTÓW
Dnia 27 bm. (czwartek) o godz. 15.30 

w lokalu W. D. O. przy ul. Chocimskiej 
n r 35. odbędzie się zebranie członków 
PPS i PPR.

Dnia 27 bm. (czwartek) o godz. 15.15 w 
lokalu CZ-PPS przy ul. Chocimskiej 11, 
odbędzie się zebranie członków PPS i 
P P R  z referatem  tow. d r Grabana.

Dnia 27 bm. (czwartek) o godz. 17.30 
w lokalu KD -PPR (Willowa 8/10), odbę­
dzie się zebranie kół PPS  i PPR .

09 DZIELNICA CZERNIAKÓW
Komitet PPS Dzielnicy Czerniaków ko­

munikuje, te  w dniu 28 listopada br., o 
godz. 15.30, odbędzie się zebranie na Ko­
le PPS przy firmie „B ojarski",

DZIELNICA EAKOWIEC

się otwarcie I I  tnrnnsn szkoły I I I  stop­
nia. Wszyscy zgłoszeni towarzysze win­
ni stawić się w SK-PPS (Mokotowska 24) 
w dniu 29 bm. o godz. 15,30.

■  W EltYFIK ACJA
TOWARZYSZY CZEBNIAKOWA 

Komisja W eryfikacyjna Dzielnicy Czer­
niaków wzywa towarzyszy Dzielnicy o 
zgłaszanie się do sekretariata, celem ode­
brania kwestionariuszy personalnych, nie 
zbędnych do przeprowadzenia weryfikacji. 
Sekretariat czynny codziennie w godz. od 
12 —  20 .

H  DZIELNICA GKOCHóW
Komitet Dzielnicy PPS Grochów wzy­

wa wszystkich towarzyszy niezrzeszonyeh 
w Kołach fabrycznych, do stawienia się 
w lokalu Dzielnicy Grochów przy ul. Pod- 
skarbińaklej 6, IX piętro — w dniach 27. 

47 r. w czasie od godz. 18—21.Xl.-2S.XI.

7,. N. M. S-
Hg EGZAMINY DLA UCZESTNIKÓW 

KURSÓW SZKOLENIOWYCH 
Egzaminy dla uczestników kursów szko­

leniowych ZNMS odbywać się będą od 
l  — 6.12 br. w godz. 17 — 20, iv lokalu 
ni. Mokotowska 24.

Porządek egzaminów następujący:
Kurs B — wtorek (2.12), piątek (5.12). 
Knrs O — środa (3.12), sobota (6.12). 
Warunkiem dopuszczenia do egzaminu 

jest złożenie najpóźniej do dn. 26 bm.
Dnia 23 bm. o godz. 18, odbędzie^ się fjJjK tą” * tem at: „Dlaczego jestem so-

zebranie członków i  sympatyków PPS 
lokalu przy ul. Pruszkowskiej 6.
m PRAGA CENTRALNA

Dnia 27 bm. o godz. 17 w lokalu Dziel­
nicy Szwedzka 2/4, pok. 4, odbędzie się 
zebranie pełnomocników kół fabrycznych 
PPS do komisji antydrożyżnianej. Pełno­
mocnicy przyniosą sprawozdania t akcji
anDn?I027*bm.n o 'god*. 16 w lokalu Dziel-1 du ko,a ZNMS Przy  Politechnice', 
nicy, odbędzie się zebranie pełnomocni 
ków do spraw społeczno-zawodowych.

■  ZEBRANIE KOMISJI 
SZKOLENIOWEJ

Dnia 28 bm. o godz. 15, odbędzie się 
zebranie komisji szkoleniowej Środowiska.

■  KOŁO PRZY POLITECHNICE 
Dnia 27 bm. o godz. 19 przy ul. Moko-

| towskiej 24, odbędzie się zebranie zarzą-

n  DZIELNICA GROCHÓW
Dnia 28 bm, (piątek) odbędzie się w lo­

kalu przy ul. Podskarbińskiej 6 , aebra- 
nie, na którym tow. Paczyński wygłosi 
referat pt. „Sprawy mieszkaniowe” .
■  FODDZIELNICA KOŁO

Dnia 28 bm. o godz. 18. odbędzie się 
zabranie członków i sympatyków pod- 
dzielnicy Koło (Obozowa 80) R eferat na 
tem at gospodarczy wygłosi tow. źelb
sławski.

■  KOŁO TERENOWE nr 7 
PRAGA CENTRALNA

W dniu 28 bm. o godz. 18.30 odbędzie 
się ogólne zebranie członków Koła.
H  KOŁO PRZY B. O. S.

W dniu 27 bm. o godz. 16 odbędzig ale 
w gmachu B. G. S. (ul. Ws 11-a),
zgromadzenie członków koła /.układowego 
PPS i koła PPR  — pracowników Banku.

Referat o sytuacji międzynarodowej wy 
głosi tow. wicemln. Kowalewski.

■  DZIELNICA GROCHÓW
Cykl prelekcji na tem at uchwały CKW

PPS z dn. 21.10 br. obejmie na terenie 
Grochowa następujące koła PPS  przy 
zakładach pracy:

Dnia 27 bm. o godz. 16 — W ydział | 
Dróg i Mostów. Grochowska 264. R efe-1 
rent tow. Rakowski.

Dnia 28 bm. o godz. 16 — Ferun, Gro­
chowska 299. Referent tow. E. Folga.

KOŁO PRZY S. G. G. W.

INFORMACJE;
m STOŁECZNA SZKOŁA PARTYJNA 

S tołeena Bakala

Dnia 27 bm. o godz. 20, odbędzie się 
w  lokalu Bratnia Pomoc Studentów S. G. 
G. W. Rakowiecka 8, zebranie org. Koła.
H  KOŁO PRZY AKAD. 

STOMATOLOGICZNEJ
Dnia 27 bm. o godz. 18, odbędzie się 

zebranie koła przy ul. Mokotowskiej 24 
(III  p.).
m KOŁO PRZY WYDZIALE 

MECHANICZNYM P. W.
Dnia 27 bm. (czwartek) o godz. 20 W 

świetlicy ZNMS (Mokotowska 24, I I I  p.), 
odbędzie się zebranie członków kola. Za­
praszamy wszystkich towarzyszy z wy­
działu mechanicznego P. W., należących 
do PPS i OM TUR.
■  KOŁO PRZY U. W.

Dnia 27 bm. o godz. 17 w lokalu przy 
ul. Mokotowskiej 24, odbędzie sio zebra­
nie organizacyjne członków kola przy 
wydziale humanistycznym.

■  KOŁO PRZY WYDZ. LEKARSKIM
Dnia 27 bm. o godz. 18,30, odbędzie się 

walne zebranie koła w sali Domu Medy­
ków.

Pierwsza wpłata
na dan inę  kongresow a PPS

Koło PPS Pracowników Sekretaria­
tu Generalnego CKW PPS wpłaciło 
na daninę kongresową sumę zł 9,990, 
zebraną wśród pracowników Sekreta- 

s to łee n a  P a n -j ,, — wedł ug norm. przewidzianych
że w komunikatem CKW.

rzy znają mnie z pracy na terenie Ra­
dy Nadzorczej wiedzą, że bardzo czę­
sto występowałem z ostrą krytyką 
działalności Zarządu, m. in. i w tych 
zagadnieniach, które były poruszane
na Z jeździe.

Zdaję sobie sprawę z braków pra­
cy Zarządu, ale wydaje mi się, że 
zwłaszcza na przestrzeni ostatnich 
miesięcy mamy bardzo poważną po­
prawę. Możemy bilansując powiedzieć, 
że suma plusów jest większa aniżeli 
suma minusów. I raczej sugerować no­
wej Radzie Nadzorczej, którą dziś po­
wołamy, aby nie nastawiała się na re­
wolucję personalną w dotychczasowym 
składzie Zarządu. Niewątpliwie są to 
ludzie dobrej woli, świetni fachowcy, 
którzy umieją wyciągać wnioski z kry­
tyki.

Jednym z największych zarzutów 
jest niedocenianie odcinka wiejskiego, 
le n  stan rzeczy tłumaczy w pewnym 
stopniu rozgoryczenie, jakie dało się 
wyczuć w wystąpieniach szeregu de­
legatów terenowych. Mnie się zdaje, 
że żadne stronnictwo działające w Pol­
sce nie może mieć uzasadnionych pod­
staw do twierdzenia, iż reprezentuje 
wyłącznie wieś. Moim zdaniem naj­
większy wpływ na wsi ma S. L., ale 
własne bazy organizacyjne na wsi ma­
ją ró.wnież i partie robotnicze, a gdzie­
niegdzie i P. S. L., które po ostatnich 
przemianach może odegrać pozytyw­
ną rolę.

Zdaje się, że szereg zarzutów wy­
suwanych przez delegatów na terenie 
wsi jest już do pewnego stopnia echem 
minionych miesięcy. Na odcinku Samo­
pomocy Chłopskiej mamy bardzo 
istotną poprawę, a zarówno „Spo­
łem" jak i spółdzielczość spożywcza na 
odcinku rolniczym może zanotować 
szereg sukcesów.

Po dyskusji nad działalnością Za­
rządu głos zabrał tow. prezes 2 er- 
kowslci, polemizując z poszczególny­
mi mówcami i odpierając ich zarzu­
ty.

Z kolei przewodniczący tow. wice­
m arszałek Szwalbe podał pod gło­
sowanie wnioski Rady Nadzorczej. 
Zjazd zatwierdził jednomyślnie bilan 
se za la ta  działalności 1945 i 1946 
oraz podział nadwyżek podnosząc 
dotacje na cele społeczno-kulturalne 
o dalsze 6 miln. zł do sumy 56 miln.

Zjazd następnie uchwalił wniosek 
stwierdzający osiągnięcia „Społem" 
dzięki pracy jego władz i pracowni­
ków oraz wyrażający przekonanie, 
że spółdzielczość będzie nadal cieszy­
ła się poparciem całego obozu demo­
kratycznego.

Podziękowanie dla Zarządu i p ra­
cowników Zjazd zamanifestował burz 
liwymi oklaskami.

W imieniu Prezydenta R. P. ob. 
Mijał oznajmił Zjazdowi, że Prezy­
dent postanowił nadać zasłużonym 
działaczom spółdzielczym z tow. Żer- 
kowskim 1 tow. Pszczółkowskim na 
czele odznaczenia państwowe. 

Następnie zabrał głos prezes Zw.

Rewiz. Spółdzielni R. P. 
kowski.

tow. Pszczół

MiesiącV

p r o p a g a n d y
»S\ebafiiSk««

W dniu dzisiejszym zamieszczamy 
czternasty kupon książkowego kon­
kursu „Robotnika’’.

Przypominamy, że piętnaście kolej­
nych kuponów, przesłanych do caezej 
redakcji upoważnia czytelników do 
wzięcia udziału w losowaniu tysiąca 
cennych książek.

Podawaliśmy Już spis książek, zao­
fiarowanych przez spółdzielnię wy­
dawniczą „Wiedza". Będą to dzieła 
wybitnych autorów polskich i zagra­
nicznych, m. ln.: Aragona, Balzaca, 
Cervantesa, Kiplinga, M auro is, Hoch- 
felda, Nałkowskiej, Próchnika, Remar 
que’a, Rollanda, Tarle, Struga, Boya- 
Żeleńskiego, Żuławskiego.

Każdy więc, kto do dnia 5 grudnia 
br. nadeśle nam (Redakcja „Robotni­
ka", Al. Jerozolimskie 121 — , .Kon­
kurs książek") wycięte kimony, bę­
dzie uczestniczyć w wylosowaniu 
jednej z cennych książek, zyskując 
okazję uzupełnienia 6wej biblioteki.

Aby przyjść z pomocą tym z n a­
szych czytelników, którzy z jakiegoś 
powodu nie zdołali skompletować 
pełnych 15 kuponów — zamieścimy 
dodatkowo kupon Nr, 16.

Będzie nim można zastąpić jeden 
kupon brakujący.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. PSZCZÓŁKOWSKIEGO

Mówca odmalował sytuację gospo­
darczą Polski na wiosnę 1947 r. 1 na 
tym  tle w yrastające nowe zadania 
spółdzielczości, a  przede wszystkim 
rolę spółdzielczości w  „bitwie o han­
del" i podniesienia produkcji rolnej. 
Te zadania w ym agają porzucenia sta 
rej struk tury  spółdzielczej, k tóra o-j 
degrała już swoją rolę, a wprowadze­
nia nowej, która będzie w stanie spro 
stać nowym zadaniom.

Zmiany struk tury  dotyczą zasad­
niczo nadbud„ jy  spółdzielczości oraz 
ujednolicenia struk tury  spółdzielczej 
na wsi.

Projekt, uzgodniony przez partie 
polityczne, w  szczególności PPS, PPR 
i SL, polega na koncepcji utworae- 
nia central branżowych według ty­
pów spółdzielni, utworzenia central 
mieszanych spółdzielczo -  państwo­
wych (rybnej, mięsnych i zbożowych) 
oraz Centralnego Związku Spółdziel­
ni, którego zrąb utworzą: jądro  Zw. 
Rew. Spółdzielni R. P. i Wydziału! 
OróL.ego „Społem". Ten Z w iązek ' 
Centralny będzie koordynował p r a - : 
cę central branżowych, będzio pla­
nował i wypełniał szereg innych za­
dań o wielkim  znaczeniu dla spół­
dzielczości i gospodarki.

Zm iana struk tury  spółdzielczości 
na wsi polegać będzie na utworzeniu 
uniwersalnych gminnych .spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, łączących 
się w  powiatowe Związki.

Zmianom strukturalnym  winna 
przyświecać myśl o pełnym zacho­
w aniu dórobku spółdzielczości, m ate 
rialnego i ludzkiego, wzmocnienia 
czynnika społecznego, harmonijnego 
powiązania spółdzielczości z pań ­
stwem i dalszego rozwoju spółdziel­
czości.

Następnie przewodniczący otworzył 
dyskusję nad zgłoszonym projektem, 
w  toku której zabierali głos liczni
mówcy.

Przewodniczący Zjazdu oddal na­
stępnie glos ob. min. Rapackiemu, któ­
ry w dłuższym przemówieniu wyczer­
pująco omówił projekt tez struktural­
nych.

M I E S I Ą C  P R O P A G A N D Y

„ R O B O T N I K A "

KUPON Nr 14
UPRAWNIAJĄCY 
D O  U D Z I A Ł U  
W KONKURSIE 
K S I Ą Ż K O WY M

R O B O T N I K A / /
r /

Obchód 5 5 - l e c i a  PPS 
w Białymstoku

Wojewódzki Komitet PPS w Bia­
łymstoku zorganizował z okazji 55- 
lecia istnienia Polskiej Partii Socja­
listycznej piękną akademię w sali 
Teatru Miejskiego, w której wzięły 
udział liczne delegacje partyjne i 
OM TUR-owe z terenu całego woje­
wództwa

Akademię zagaił przewodniczący 
WK PPS tow. Butlow, wskazując na 
wielkie znaczenie chlubnej tradycji 
walki PPS dla klasy robotniczej i na 
rodu.

Zasadniczy referat o znaczeniu 55- 
ej rocznicy istnienia PPS wygłosił 
sekretarz WK tow. Werblan. Mówca 
stwierdził, że wspaniałe karty prze­
szłości PPS nakładają dziś na socja­
listów polskich tym większy obo­
wiązek kontynuowania najlepszych 
tradycji rewolucyjnego socjalizmu.

Akademię zakończyła część arty­
styczna z udziałem artystów Teatrów 
Miejskich w Białymstoku.

Obrady profesorów
członków PPS i PPR

W dniu 26 b. m. Odbyła się w Mi- | ski, potem przewodnictwo obrad ob- 
nlstorsłwie Oświaty konferencja pro- j jął tow. wicemin. Leszczycki. Obra- 
fesorów Wyższych Uczelni — człon- dy konferencji poświęcone były ża­
ków PPS i PPR, reprezentujących I gadmeniom realizacji Jednolitego

frontu na wyższych uczelniach, wpro 
wadzenia w życie dekretu o organi­
zacji nauki i wyższego szkolńictwa 
oraz problemowi planowania w na­
uce. Referaty zasadnicze wygłosili: 
tow. prof. Drewnowski a tow. prof. 
Schaff.

Po wszechstronnej dyskusji przy­
jęto rezolucję reasumującą wyniki 
obrad.

wszystkie środowiska akademickie 
kraju, zorganizowana przez Wydział 
Oświatowy CKW PPS i Wydział O- 
światowo -  Kulturalny KQ PPR, 

Konferencję zagaił tow. Trojanow-

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

(
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Z  notatnika paryskiego

0 różnych sprawach ludzkich
Paryż, w listopadzie odbyć wspólne modły, następnie te-

SPRAWY UCHODŹCZE £
Y r  ORESPONDENT „Tribune des , nów Zjednoczonych, aby zwrócić 
* *  Nations" donosi: Mister Hen- uwagę kongresmanów na problem 
ry  Luce wydawca magazynów a me- czarnych i spowodować uchwale-

„ R  0  B 0  T N 1 K " Nr. 324

rykańskich „Time", „Life" i J^ortu- 
ne“ zaoferował p. Mikołajczykowi 
100000 dolarów jako honorarium za 
prawo opublikowania jego pamięt­
ników w  USA.

*
B yły król rumuński, Karol, przy­

był do Lizbony w towarzystwie Ma­
dame Lupescu. Ich bagaż składał 
się ze 1)5 kufrów, 9 psów i trzech 
Matek z kanarkami.

POLITYKA ZAGRANICZNA

M ONSIEUR Brughre, ambasa­
dor Francji w Brukseli, znar 

n y jest w kołach dyplomatycznych, 
jako ,# nfant terrible". Słynny w  
Brukseli jest jego „występE na uro- , ,  „
czystym , oficjalnym pokazie fran- i skłego Ante Pawelicz,
buskiego film u „Diable au corps" ’ “
podczas festiwalu filmowego. Am- ” r f  * 1 
basador w  połowie film u zasnął. loac %e3°
Po kilkunastu minutach obudził się 
ł natychmiast opuścił salę, z a p ie ­
niając, że fUm jest znakom ity, ale 
on sam  jest chory na żołądek.

Onie Mr. Brugere, po ostatnich 
wyborach samorządowych, wysłał 
do ministra Bidault depeszę nastę­
pującej treści: ,Jestem  bardzo za­
dowolony e wyniku wyborów. Je­
stem  szczęśliwy, że nie będę m u­
siał teraz prowadzić pańskiej głu­
piej polityki"

Depesza przyszła drogą dypłoma- 
tyczną, zaszyfrowana. Po odszyfro­
waniu Paryż odesłał ją  do Brukseli 
s adnotacją: ,JJłąd. Niezrozu­
miała".

Uparty ambasador wysłał ją po- 
wótrnie, tym  razem bez użycia 
szyfru.

PARLAMENTARYZM

Z  4 na 5 listopada angielska 
Izba Gmin obradowała przez 

14 godzin i 10 minut.
Tem atem  obrad było: ,Ja k i jest 

najlepszy sposób skrócenia obrad 
podczas sesji parlam entarnychI”

SPRAWA OŚWIATY...

P ODCZAS katastrofalnej epide­
mii cholery w  Egipcie ludność . 

stanowczo odmawiała poddania się 
szczepieniom ochronnym. Widok i 
strzykaw ki budził panikę. Olbrzy­
m im  natomiast powodzeniem cie- i | 
szył się zdauma wypróbowany spo­
sób zwalczania zarazy polegający i 
na „rozcinaniu“ powietrza olbrzy­
mimi, drewnianymi nożyczkami.

1 rzeczywiście. Epidemia minęła. :
*

Insty tu t Gallupa stwierdził, ze ;
30*1* Am erykanów nie wie, co to j 
jest Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych, a 40*1 o Anglików nie sły­
szało o planie Marshalla. ,

N a zapytanie: Ozy słyszeliście o 
ymodzie dl "ich sukien f"  <— 96*/o'
Arg'.otJsSw c ipo  .ie.-zl.io: „Tak".

% ■ *
** Am erykańskie władze okupacyj­
ne  na Korei wydały dekret zabra­
niający „kupna i sprzedaży is to t ' 
płci żeńskiej".

nie prawa przeciwko lynchowi".
*

10.000 strażaków angielskich, 
zrzeszonych w Związku Zawodo­
wym , złożyło do ministerstwa  
spraw wewnętrznych, protest prze­
ciwko okólnikowi tegoż minister­
stwa. Okólnik ten zabrania straża­
kom  W ielkiej Brytanii zdejmowa­
nia spodni pomiędzy godziną 11 
wieczór a 7 rano. Zezwala nato­
m iast na zdejmowanie butów.

I SPRAWY SMUTNE

Z  BUENOS Aires donoszą, że 
przybył tam  na pokładzie nie­

wielkiego handlowego okrętu wło-
osławiony 

z łaski FUhrera 
władca „państwa chor- 
Pawelicz wsławił się 

szczególnie harmonijną i wydajną 
współpracą z Gestapo to akcji ma­
sowej eksterminacji Serbów. Nie­
doszły ,Jcról Chorwacji", delegowa­
ny do tej funkcji przez Mussolinie- 
go, Książę Spoleto, przybył do Bue­
no,s Aires o tydzień wcześniej.

Po klęsce Niemców Pawelicz, 
wraz z pewną liczbą swych wiernych 

„Ustaszi" znajduje schronienie w  
klasztorze koło Klagenfurt, skąd 
przedostaje się do Włoch. Tu, prze­
brany za mnicha, ukrywa się w  
klasztorze Świętego Hieronima. Po 
pewnym czasie udaje się m u połą­
czyć ze swym i o ficera m i sztabu", 
którzy również w  przebraniu z a  
konnym  zamieszkują Collegium  
Hlitricorum. Stąd całe zacne brac­
two, po kolei, ta  fałszyw ym i papie­
rami przedostaje się do Am eryki 
Południowej.

Dopiero tuta) Poglavnik będzie 
mógł odpocząć po prywacjach ży ­
cia zakonnego. Jego wierni „usta­
szi" przygotowali w  pobliżu Buenos 
Aires luksusową rezydencję, nie za­
pominając o drobnym upominku: 
jest nim  kolosalna limuzyna marki 
„Oldsmobil", model 1948.

KAROL MAŁCUŻYNSKI

W OBRONIE POKOJU I WOLNOŚCI
Manifestacja solidarności robotniczej Polski i Francji

Maurice Thorez
Generalny sekretarz Komunistycznej Partii Francji, 

Maurice Thorez przemawiając na manifestacji wrocław­
skiej oświadczył m. in.:

1. Polacy dali przykład innym krajom, jak należy bu­
dować jednolity front klasy robotniczej.

2. Naród francuski nie pozwoli na stworzenie nowego 
ogniska imperializmu, jakie stanowiłyby odbudowane 
Niemcy.

3. Generalny sekretarz francuskich związków zawodo­
wych powiedział, że w wypadku prób zamachu ze strony 
de Gaulle‘a francuska klasa robotnicza będzie się bić.

Oto fragmenty przemówienia Thoreza:
Przekazuję serdeczne pozdrowienia

od francuskiej klasy robotniczej i pra­
cującego ludu Francji — robotnikom 
polskiego Wrocławia. Synom Narodu, 
który wydal ludzi tej miary co Walery 
Wróblewski 1 Jarosław Dąbrowski, 
nieśmiertelny wódz Komuny Pary­
skiej — rozpoczyna Maurice Thorez. 
Nic dziwnego, że jako górnik, który 
przez wiele lat walczył o demokrację, 
ramię przy ramieniu z robotnikiem 
polskim we Francji — powiedział Tho­
rez — odczuwam wielkie wzruszenie 
dziś, gdy jestem na ziemi polskiej 1 wi­
dzę Waszą wielką pracę nad od.budo- 
wą Polski Ludowej. W czasie mego po­
bytu w Polsce widziałem 1 podziwia­
łem Waszą silną wolę i piękne rezulta­
ty Waszej ofiarnej pracy.

Ł ączym y s ię  z uiam i...

Łączyliśmy się z Wami w bojach o 
wolność i niepodległość. Teraz, kiedy 
praca nad odbudową wre, znajdują się 
tacy, którzy w interesach Imperialistów

w walce, w pracach nad odbudową 
kraju.

Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
1 krajami demokratycznymi w Euro­
pie jest gwarancją pokoju, gwaran­
cją lepszego jutra 1 pracy przy od­
budowie kraju.

Droga, na którą wstąpiliście, wie­
dzie Was do szczęśliwego jutra. Na

Gomulka-W ieslaw
Podczas manifestacji we Wrocławiu zabrał głos tow. w' 

cepremier Gomułka.
Tow. Gomułka podkreślił:
1. aktualność przyjaźni polsko - francuskiej;
2. dążenie rządu polskiego do utrwalenia pokoju;
3. zjednoczenie sił lewicy w obronie pokoju, wolności i 

suwerenności narodów.
Tow. Gomułka oświadczył m. in.:

Polskę i Francję łączą wiekowe wię-1

przyjaźni, łączy nas krew współ 
nie przelewana w przeszłości w walce 
ze wspólnym wrogiem. Obecność wśród 
nas — reprezentantów francuskiego lu­
du pracującego dowodzi, że ta wieko­
wa przyjaźń polsko-francuska jest i o- 
becnie dla obydwu narodów nie tylko 
nadal aktualna, lecz bardziej konieczna 
niż kiedykolwiek w przeszłości, że in­
teresy polskiego i francuskiego narodu 
wymagają nie tylko przyjaźni, lecz so­
juszu między obydwoma państwami.

Stojąc wspólnie na gruncie sojuszu 
polsko-francuskiego i francusko-pol­
skiego, jesteśmy świadomi, że nasz so­
jusz nie będąc na razie formalnym so- 

jjuszem dwóch państw, posiada jednak
drogę tę wstąpią w-krótce wszystkie na-■ miększą wartość, aniżeli niejedne so- 
rody Europy, miłujące pokój. j jusze międzypaństwowe. Za naszym

Wy, Polacy, daliście lnnvm kra- | hasłem sojuszu stoją bowiem miliony 
jom przykład, jak należy budować ‘ dziesiątki milionów ludzi pracy w 
jednolity front klasy robotniczej. ! Polsce i we Francji. Sojusz taki leży 
Jedność robotnicza jest fundamen-) 'v najgłębszych i najlepiej zrozumiałych 
tem, na którym opiera się przyszłość interesach narodowych i państwowych 
narodu, rozdwojenie osłabia bo- j obydwu narodów, w Interesach utrwa- 
wiem klasę robotniczą 1 ułatwia1 ,enia pokoju i rozwoju demokracji, 
zwycięstwo reakcji.

U nas, we Francji, niestety, nie zro­
zumiano tego. Jest jednak w klasie ro­
botniczej silne dążenie do jednolitego 
frontu.

Robotnicy francuscy rozumieją do- 
, .  , . , , , skonale, że polityka degaulle‘owska, to

anglosaskich usiłują podważyć pokój u, ifi lvwom imperializmU ame- 
światowy. Nie ma jednak tak.ej siły, | rykańskiega Ma ona na celu przyg0. 
która mogłaby zagrodzić nam wszyst-j jowanje afaku na wszystkie osiągnięcia

W alka o  pokój
Walka z reakcją jaką toczy dzisiaj 

klasa robotnicza Francji, Włoch i in­
nych krajów znajduje najgłębsze sym­
patie i poparcie moralne polskiej klasy 
robotniczej i polskich mas ludowych,

na celu odrestaurowanie niemieckiej, a 
przez to samo niemieckiej agresji, któ­
ra w pierwszym rzędzie skierowana by 
była przeciwko Polsce i innym naro­
dom słowiańskim.

Konferencja Ministrów Spraw Zagra­
nicznych Anglii, St. Zjednoczonych, 
Francji i Związku Radzieckiego, która 
w dniu dzisiejszym rozpoczyna się w 
Londynie, wykaże, czy anglosascy dy­
plomaci cofną się z tej niebezpiecznej 
drogi, na którą wkroczyli, czy też ma­
ją zamiar brnąć dalej po tej drodze.

W obronie pokoju 1 zabezpiecze­
nia interesów Polski, jak dotych­
czas, tak 1 nadal będziemy prowa­
dzić nieugiętą i bezkompromisową 
walkę. Na straży pokoju stoją wiel­
kie i niezwyciężone siły — Związek 
Radziecki, wszystkie kraje demokra­
cji ludowej i cały obóz światowej 
demokracji, ną czele z klasą robot­
niczą. Na straży pokoju, wolności I 
suwerenności narodów stoją partie 
komunistyczne I marksistowskie we 
wszystkich krajach.

Światowa klasa robotnicza w więk­
szości krajów kapitalistycznych Już wy­
rosła na świadomą swoich celów, zor­
ganizowaną siłę społeczną. Sięga co­
raz śmielej po należne Jej prawa, wy­
łamuje się z obroży kapitalistycznej i 
zrzuca z siebie ideologiczne okowy sta-

gdyż w ostatecznym rachunku jest to ze£° u8troiu społecznego, starego świ*-
walka o zwycięstwo sil pokoju nad s i- |ta- 
łami wojny. Oparcie stosunków między. Nie możemy się pogodzić i nigdy nie 

z

w dążeniach do utwierdzenia demokra- j okupantem 
cjl ludowej i wolności, podziwiamy j 
Waszą jedność wewnętrzną, Wasz hart; O | j r o n ,,

Wszystkim tym, którzy okazali serce w czasie ciężkiej cho­
roby, wszystkim, którzy brali udział w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku naszego ukochanego, najlepszego męża i ojca

Wiktora Malcżyńskiego - *
a w szczególności: Wicemarszałkowi Sejmu Ustawodawczego i 
Przewodniczącemu Rady Naczelnej PPS ob. Stanisławowi Sz.wal- 
bemu, Wiceministrom Zdrowia ob. Kożusznikowi, ob. J. Sztachel- 
skiemu, Wiceministrowi Opieki Społecznej ob. E. Pragierowej, 
Radzie Narodowej m. st. Warszawy, Zarządowi Główn. Zw. Inwa­
lidów Wojennych, przewodniczącemu ppułk. Kiełczyńskiemu, Za­
rządowi Ligi Szkolnej Przeciwgruźliczej, przedstawicielom PPR, 
przedstawicielom PPS, Prezesowi „Społem" ob. J. Żerkowskiemu, 
przedstawicielom P. Z. T., przedstawicielom Biura Kontroli Miej­
skiej, Lekarzom i Siostrom, a w szczególności p. d-rowi Roszkow­
skiemu, Przyjaciołom, Kolegom 1 Znajomym składamy serdeczne 
podziękowania

ŻONA I DZIECI

kim drogę do odbudowy pięknego ju- j kjaSy robotniczej, zdobyte po zwycię- j narodami na podstawach trwałego po- P°Sodzimy _ się z aktami interwencji
tra i szczęścia. Łączymy się z Wami stwje na(j hitlerowsko-iaszystowskim • koju jest najważniejszym celem zagra- innych państw w wewnętrzne sprawy

. nlcznej polityki Rządu Polskiego. | drugich krajów, z aktami przemocy i
Niemcy n‘e przestały być centralnym, 8wa*fu- Jakich dokonywuje imperializm 

problemem Europy i międzynarodowej afrykański na narodzie greckim, z 
polityki. Wbrew uchwałom Konferencji i , ^  podporządkowania sobie 
Poczdamskiej reakcja anglosaska pod- f  , , ,  s sz!'c'1 Prze* kapitał amery- 
nosi krzyk, że Niemcy nie mogą wyżyć j kański przy pomocy tzw. doktryny Tru* 
w obecnych granicach, że nie są w sta-, mana P,anB Marshalla, 
nie płacić reparacji wojennych, że na-! Klasie robotniczej i narodowi pół­
leży podnieść produkcję przemysłu nie- skiemu mówimy i stale mówić będzie- 
mieckiegp wysoko ponad poziom usta- my prostą wielką prawdę, że tylko
lony w Poczdamie, że nie wolno nacjo- własny- narodowy wysiłek przyniesie
nalijowfl&jjrzeiriyslu niemieckiego, że ^ olsce lepsze jutro, że sami, jako na- 
nie można odbudować Europy, jeśli się r<̂  jesteśmy kowalami naszego naro- 
wpierw nie odbuduje Niemiec itp. j dowego losu. Nasza polityka zewnętrz- 

Niemcy zostały objęte tzw. Planem' na * wewnętrzna zabezpiecza Polskę 
Marshalla i podobnie jak po pierwszej1 przed wrogami i gwarantuje narodowi 
wojnie światowej są faworyzowane spokojną pracę.
przez kapitał anglosaski. Na protesty i ' __________________ ____________
sprzeciwy narodów, które najbardziej j
ucierpiały na skutek agresji niemieckiej; j i r l j d P I T ]
i które w rezultacie takiej polityki nie _ *
mogą nie czuć się ponownie zagrożo-j i n S f i & k f O T Ó W  
ne przez Niemcy, anglosascy reakcjo- _
niści odpowiadają groźbą zawarcia od- I dyrektorów szkół

..I WYZNAN RELIGIJNYCH

P ODCZAS konferencji przedsta­
wicieli m isji wojskowych w  

Tokio została ujawniona wielka tar 
jemnica: oto jeden z członków ro­
dziny cesarskiej zwrócił się do gen. 
Mac Arthura z  zapytaniem, czy ten  
doradzałby m u przyjęcie religii 
chrześcijańskiej.

Okazało się, że chodzi ni mniej 
ni więcej, tylko o Syna Wschodzą­
cego Słońca, cesarza Japonii, Hi- 
rohito.

SPRAWY SOCJALNE

D ZIESIĘĆ tysięcy murzynów-kOr 
planów  ł duchownych w szyst­

kich wyznań  i sekt w  Stanach 
Zjednoczonych zwołało w W aszyng­
tonie olbrzymi meeting. Mają się

12 milionów porad 
w Ufeezu. Społeczne]

O wielkim rozwoju i użyteczności 
61 funkcjonujących na terenie kraju 
ubezpieczalni społecznych, świadczą 
cyfry z Ich działalności z pierwszej 
połowy bieżącego roku.

Lekarze domowi Ubezp. Społ. u- 
dzielili w tym czasie 8,7 milionów 
porad, a lekarze specjaliści 3,4 mi­
lionów porad. Dentyści przyjęli 1,4 
miln. chorych, którym założono 
375 tys. plomb, 12 tys. protez den­
tystycznych i usunięto 381 tys. bo’ą- 
cych zębów.

Powołanie Biura 
Elektryfikacji Wsi

Przy Centralnym Zarządzie Energe­
tyki zostało powołane Główne Biuro 
Elektryfikacji Wsi. Biuro to prowadzić 
będzie prace w ścisłym kontakcie z 
wszysikimi czynnikami zainteresowany­
mi, w szczególności z Ministerstwem 
Rolnictwa, Min. Odbudowy, oraz Cen­
tralnym Urzędem Planowania.

Głównym celem anglosaskich impe­
rialistów — mówi dalej Thorez — jest 

i stworzenie przez odbudowę Niemiec 
J  bastionu przeciw demokracjom ludo­
wym. Odbudowane Niemcy, to pięść 
imperializmu, wymierzona przeciw ma­
som ludowym. Nasz naród nie “pozwoli 
jednak na stworzenie tego nowego 
ogniska niebezpieczeństwa.

Siły demokracji w naszym kraju są 
wielkie — co trzeci Francuz glosował 
za nami, Związki zawodowe we Fran­
cji liczą 6,5 miliona członków. W imie­
niu tych 6 i pól miliona ludzi general­
ny sekretarz związków zawodowych 
Frachon powiedział, że jeśli de Gaulle 
odważy się zaatakować instytucje de­
mokratyczne we Francji, to klasa ro­
botnicza będzie się bić. W walce tej li­
czymy na pomoc wszystkich demokracji 
ludowych.

jesteśmy dość silni na to, by budo­
wać pokój w Europie i na całym świę­
cie.

Przy udziale tow. wicemin. Oświa.

Zadanie i postulaty świata pracy 
w dziele odbudowv gospodarczej
Rezolucja KCZZ

Rozszerzona plenum KCZZ, któ­
re obradowało w ubiegłym tygodniu, 
uchwaliło między Innymi rezolucję 
gospodarczą, która stwierdza, że ro­
zwój sytuacji gospodarczej w kraju 
wkracza w okres stablllzacjL 

„Plenarne posiedzenie KCZZ — 
głosi dalej rezolucja—stwierdza, te 
rok 1948 będzie rokiem dalszego 
wzmożonego wysiłku całego społe­
czeństwa. Odbudowa gospodarcza 
kraju wymaga nadal pełnej mobiliza 
cji rezerw gospodarczych 1 rezerw 
ludzkich. Wykonanie naszych pla­
nów gospodarczych jest warunkiem 
podniesienia poziomu życiowego mas 
pracujących ł stopniowego wzrostu 
płac realnych*'.

Rezolucja stwierdza dalej, te  
walka o wykorzystanie naszych 
rezerw ludzkich wygrana może być 
jedynie w oparciu o wielki ruch 
współzawodnictwa pracy. Rezer-. 
wy te istnieją szczególnie wśród 
młodzieży oraz w dziedzinie dal­
szego podniesienia wydajności 
pracy, wprowadzenia oszczędności, 
Jak również w intensyfikacji na­
szej gospodarki rolnej.

K onkretne zadania
Plenarne posiedzenie KCZZ posta­

nowiło m. in.: 1) zobowiązać Zarzą­
dy Główne do maksymalnego włą­
czenia się w akcję współzawodni­
ctwa pracy. 2) Opierając się o do­

tychczasowe doświadczenie nadać 
akcji współzawodnictwa pracy cha­
rakter zorganizowany, przez rozpra­
cowanie umów i zobowiązań indy­
widualnych i zbiorowych. 3) Zobo­
wiązać Rady Zakładowe do bezpo­
średniego kierowania akcją współ­
zawodnictwa pracy na szczeblu za­
kładów pracy. Narady wytwórcze 
powinny być poświęcone zagadnie­
niom zarówno produkcji, jak i 
współzawodnictwa, zapoznaniu robo­
tnika z normami, planami poszczegól 
nych grup, lepszej organizacji miej­
sca pracy itp 4) Zobowiązać Rady 
Zakładowe, oddziały związków i Za­
rządy Główne do organizowania wy­
miany doświadczeń przodowników 
pracy, podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych współzawodniczących oraz 
rozpracowania form i metod popie­
rania wynalazczości i jej premiowa­
nia. 5) Obok współzawodnictwa in­
dywidualnego rozwijać współzawod­
nictwo zespołowe, przy maksymal­
nym przestrzeganiu przepisów doty­
czących ochrony pracy oraz przepi­
sów natury higienicznej i zdrowot­
nej. 6) Zalecić młodzieżowym komi­
tetom współzawodnictwa pracy, aby 
włączyły się w ogólną akcję współ­
zawodnictwa w ramach odrębnych 
brygad młodzieżowych. 7) Dostoso­
wać umowy zbiorowe do akcji współ 
zawodnictwa pracy i opracować je 
w sposób bardziej przejrzysty. 8) 
Zwrócić uwagę centralnym zarzą­

dom przemysłowym na konieczność 
ścisłej współpracy z radami zakłado­
wymi przy ustalaniu norm wydajno­
ści pracy. 9) Zwrócić uwagę na ko­
nieczność pełnego wykorzystania 
wszystkich uprawnień rad zakłado­
wych w dziedzinie reprezentacji in­
teresów pracowniczych i kontroli 
społecznej, szczególnie w związku z 
rozwijającym się ruchem współza­
wodnictwa. 10) Zalecić Zarządom 
Głównym dopilnowanie ścisłego prze 
strzeganla umów zbiorowych, szcze­
gólnie odnośnie pracy w niedzielę i 
święta, potrąceń przy wypłacie oraz 
pracy w godzinach nadliczbowych.

P odział d och od u
sp o łe cz n e g o

Rezolucja stwierdza następnie du­
że osiągnięcia w dziedzinie prawi­
dłowego podziału dochodu społecz­
nego i równomiernego obciążenia 
wszystkich warstw społecznych na 
rzecz odbudowy naszej gospodarki. 
„Walka ze spekulacją i drożyzną wy 
kazała swoją skuteczność. Wzrost 
obciążenia podatkowego prywatnej 
inicjatywy jest zjawiskiem słusznym 
i zdrowym**.

Plenum poleca wzmocnić akcję 
społecznej kontroli cen 1 działal­
ności lustratorów podatkowych, 
gdyż nadal trwa bitwa o uporząd­
kowanie handlu, likwidację pod­
ziemia gospodarczego i prawidło­
we opodatkowanie wszystkich o- 
bywateli. Należy szczególną uwag*- 
zwrócić na czynny współudział

rębnego pokoju z Niemcami. Ta Ich,' 
polityka wobec Niemiec aż nazbyt ja-<
skrawo dowodzi, że jest skierowana t H. jabłońskiego odbędzie się 29 
przeciwko pokojowi w Europie, że ma , _ ^  *

i 30 bm. zjazd inspektorów szkol-
, nych, dyrektorów szkół średnich o- 
j gólnokształcących, zawodowych, za- 
! kładów kształcenia nauczycieli, szkół 

średnich dla dorosłych i kuratorium 
| okręgu azkolnego warszawskiego.
I Zadaniem i celem zjazdu jest uje­

dnolicenie metodyki wychowania 
młodzieży i ostateczne jej związanie 

i z nową polską rzeczywistością. Dru­
gim zadaniem zjazdu jest opracowa­
nie sieci szkolnej pod kątem potrzeb 
politycznych i gospodarczych Pol­
ski Ludowej.

związków zawodowych w zaopa­
trzeniu pracowników w towary.
W zakończeniu rezolucja zwraca 

się do Rządu z  apelem o poczynienie 
usilnych starań w kierunku zwięk­
szenia importu niezbędnych surow­
ców dla zabezpieczenia przemysłu 
konsumcyjnego, oraz o przeprowa­
dzenie niezbędnych zmian w ustawie
0 podatku od wynagrodzeń w związ­
ku z akcją współzawodnictwa pracy.

K o n ieczn ość  
w yd an ia  u staw

W związku z projektem ustawy o 
związkach zawodowych złożonym 
przez KCZZ w Ministerstwie Pracy
1 Opieki Społecznej, rezolucja zwra­
ca się do Rządu z prośbą o przyśpie­
szenie wydania tej ustawy oraz o 
przekazanie związkom zawodowym 
majątku wszystkich przedwojennych ■ 
organizacji związkowych i „Niemie­
ckiego frontu pracy**. Wreszcie re­
zolucja podnosi konieczność wyda-, 
nia ustawy o radach nadzoru społe­
cznego i ustawy o uporządkowaniu 
sprawy bezpłatnego nauczania dzie­
ci ludzi pracy — oraz domaga się u- 
zgadniania przez odnośne Minister­
stwa posunięć natury ekonomicznej 
tyczących się klasy robotniczej z 
właściwymi organami KCZZ.

„Plenarne posiedzenie KCZZ — 
stwierdza rezolucja — wyraża głę­
bokie przekonanie, że powyższe dezy­
deraty KCZZ znajdą pełne zrozu­
mienie i uznanie u odnośnych władz 
rządowych*4.

Walny Zjazd 
Polskiego Związku 
Zachodniego

Dnia 7 grudnia 1947 r. odbędzie
się w Poznaniu W alny Zjazd Dele­
gatów- Polskiego Związku Zachod­
niego.

V/ Zjeździe wezmą udział przed­
stawiciele najwyższych władz pań­
stwowych, przeszło 1.000 delegatów 
z całego kraju, oraz reprezentanci 
Polonii Zagranicznej z  Kanady, 
USA, Anglii, Francji, Belgii 1 Nie­
miec.

Na porządku obrad znajduje się 
wybór władz naczelnych PZZ, u- 
chwala deklaracji ideowej, spraw a 
statutu, przegląd całokształtu dzia­
łalności PZZ, za czas od roku 1944 
do r. 1947, oraz ustalenie kierunku 
i zakresu prac na najbliższe lata.

Podczas Zjazdu odbędzie sdę po­
nadto uroczyste poświęcenie i wrę­
czenie sztandaru PZZ.

Zjazd Delegatów PZZ będzie nde 
tylko ważnym wydarzeniem w ży­
ciu organizacyjnym Związiku, ale 
wywrze zarazem niewątpliwy 
wpływ na wiele spraw, związanych 
z rozwojem Ziem Zachodnich.

>
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Z  pomocą  polskim dzieciom
Miasteczko radości - Olin

M iesiąc propagandy »Robotnika«

Człowiek » Robotnika «
W trosce o zdrowie dziecka, zagro- lu, kaplica, kuchnia, kotłownia, pralnia, t A jest ich tu spora gromadka, bo 

tonego, lub już chorego, na gruźlicę: apteka, magazyny, dalej kino i sala, ponad czterysta. Jedne przebywają dłu- 
rząd szwedzki, poprzez swoją or- j gdzie mogą odbywać się pogadanki 1 żej — chore, drugiej krócej — zagro
ganizację „Svenska Europahjaelpen" i lub przedstawienia. 
(Szwedzka pomoc Europie), postanowił 
przyjść z pomocą polskim dzieciom. SPECJALNE URZĄDZENIA

żone, aby się odżywić i wypocząć. 
Dzieci te przeważnie pochodzą ze śro­
dowiska miejskiego, robotniczego, ba-

0
I f fmm

Na specjalne wyróżnienie, obok wi* P°d °Piek? przedszkolanek i pie-
j wspaniale i bogato wyposażonych 1?Sniarek-
!działów czysto lekarskich, zasługują:). ..Czy boide się wilka" — wykrzy- 
urządzona wediug ostatnich zdobyczy j  Je tnalóc do bawiącej się z nim gro- 
technicznych elektryczna kuchnia, ma- j  roadki dzieci — wspólny chór odpowia- 

j  jąca obieraczki kartofli i warzyw, ol- 1 da i zabawa toczy się dalej,
j brzymie patelnie, piekarniki, wyrabiar- j Nie ma tu kurzu 1 pyłu, nie pędzą 
i k* ciasta i dżemów, chłodnie oraz pral- niebezpieczne dla dzieci samochody,
I nia. Pralnia ta w  ostatnim miesiącu powietrze jest pełne zapachu sosen i 
i przeprała sama ponad 6 ton bielizny.'łubinowej łączki, nie „gryzie" przy od- 
j Nie tylko zresztą uprała, ale zaraz wy- j 
1 suszyła i uprasowała, powtarzam zro- i  
biła to sama, bo wszystkie te czyności j

dychaniu. Na twarzyczkach dzieci go 
ści serdeczny uśmiech.

Wobec tej troskliwości ! dobrych

Poniżej drukujemy jedną z 
prac nadesłanych na konkurs 
w spom nienie o „Robotniku".

Rok 1902, c zy  te ż  1903...
M łody in żyn ier , Z y g m u n t M oraw ­

s k i n a le ży  do organ izacji socja li

sze  w szy s tk ic h  k ra jó w  łączcie  się!*  
— p rzyp o m in a ją  d ziec in n y  tru d  sy ­
lab izow ania  i  za p y ta n ia : „Tatusiu , 
a co to  ta k ieg o  so c ja lizm ? T a tu s iu , 
a k to  to  są  p ro le ta riu sze  ?“ I  czar- 

\n y  ła ń cu szek  słó w  w c ią ż  d rg a  ży-
i . . . . .  Iw y m  ech em  od leg łych  obrazów ,

warunków mieszkańcy szwedzko-pol-. s tyczne]  —  w spó łdz ia ła ła  w  a k c p  o- ; w yw o ła n ych  odpouńedzią  0j ca: b o ­
skiego ośrodka czują się znakomicie i św ia to w e j w  fa b ry c e  o s t r o w s k i e ) ,  ja lizm  _  t0  w spó lne  miłwJOa n ie  
pragną tam jak najdłużej przebywać, ko lp o r tu je  p u b lika c je  socja listycz- s{ę w s zy s tk ic h  p ro le ta r iu sze

neJ  „ R obo tn ika  . — to  bracia z  całego św ia ta , k tó r zy
W drodze, w  pociągu  m ięd zy  War-

Rozmawiając z kierownikiem Pomo­
cy Szwedzkiej Polsce p. EhrenstrMe
uderza mnie wielka życzliwość z jaką I8*"®* a O strow cem  c zy  te ż  ju ż  po

c ierp ią  k r z y w d ę  i k tó r y m  je s t  żle. 
. . . . ,  , ,  . T ,  A  w szy s tk o  d o k ła d n ie  sa m a  zrozu-

mow, o Polsce, a słowa uznania d l a > ™ €  *> f a b ry k i i f f ^ y p a , m ieś z, g d y  będziesz ju ż  duża  i jeże- 
działalności Pomocy przyjmuje z zaże- ret*n z}a, a resz o w an ia  R o k  X-go pa- ^  sa m a  będziesz so c ja lis tką " . 
nowaniem. ’w iło m , a  p o te m  z s y łk a  do R o s ji —  w

Wielki naród umie być wdzięczny i j  ^ ż y w o tn i e  w ysied len ie ... R o k  m  k tó r y i_
sądzę, że należą się słowa uznania od j O to tło , n a  k tó r y m  p o jaw ia  się  W ie lk i w iec i m a n ife s ta c ja  w  o- 
nas dla szlachetnego narodu szwedzkie- \w  w w je j pam ięci „ R obo tn ik"  ■— j g ro m n y m  k in ie  „C olosseum "  n a  
go. . „Robotnik?', k tó reg o  n u m e ry  zdoby- j N o w y m  Sw iecie. C zerw one sztandar

1 te  w  ja k iś  cudow ny , a  n ie zn a n y  m i yy, ro zp ło m ien ien i m ó w cy , s e tk i  lu-JERZY TENCZYN
r-'t-.* r-._ =

W  chw ili  w ie lk ie j  za d u m y.

I tak od listopada 1945 roku zaczęło 
(otnąć miasteczko dziecięce w  Oli- 
Bie (Otwock pod Warszawą). Obecnie 
OSrodek ten przekazany został war- 
łzawskim władzom miejskim.

Kiedy Szwedzi wybierali miejsce 
majdowalo się na nim dużo sosen i je­
den domek-barak. Teren został ogro- 
diony drucianą siatką, założono sieć 
kanalizacyjną długości około 5 kilo­
metrów i jak grzyby po deszczu za­
częty wyrastać długie domki - pawilo­
ny.

Każde dziecko, przybywające do te­
go ośrodka, przejść musi przez oddział 
prewencyjny, gdzie podlega badaniu 
lekarskiemu. Zapobiega to umieszcza­
niu dzieci chorych na gruźlicę z  tymi, 
które są tylko nią zagrożone.

„Olin" to właściwie małe miastecz­
ko, w którym mieszczą się pawilony

* * <j j robią maszyny, naturalnie pod nadzo- j 
;s : rem człowieka. ,

| Wszędzie na terenie Olina panuje 
; wzorowy porządek i czystość. Pokoiki j 
dla dzieci jasne, pełne światła, biało za- j 
słane łóżeczka, a przy każdym pawilo- j 
nie salka jadalna i świetlica. O niczym* 
tu nie zapomniano, jest wszystko, cze- * 
go dziecko może potrzebować.

W każdym pawilonie znajduje się ła- j 
zlenka i umywalnie z bieżącą ciepłą i 
zimną wodą, są również separatki dla 
małych pacjentów, cierpiących na różne 
przypadłości dziecięce. Na wypadek zaś 
nagłej choroby lub wypadku w  każdym 
pawionie zainstalowany jest telefon po­
łączony z centralką u dyżurnego, któ­
ry zawiadamia natychmiast lekarza o 
niedomaganiu pacjenta.

W TROSCE O ZDROWIE DZIECKA

Przechodzę wolno koło pawilonu, 
gdzie lekarz bada właśnie zdjęcie rent­
genologiczne, na twarzy jego maluje 
się skupienie, ręką zaś wskazuje za­
ciemnione miejsce na kliszy’ obok sie­
dząca siostra wystukuje na maszynie 
opis płuc. Zaglądam do laboratorium, 
gdzie prowadzone są analizy, pełno tu 
na stołach próbowek i mikroskopów. 
Wszędzie wytężona praca w trosce o 
zdrowie maleństw, uganiających bez-1

v
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W e s o ło  b a w im y  s ię  w  Ó lin ie . . .  (F o to  S A P ) .

Październikowe rekordy górników
Pstrowski znów pierwszy

Ruch współzawodnictwa pracy w ; 333 proc. normy osiągnęli górnicy

sposób po ja w ia ły  się w  n a szy m  do­
m u , w  ty m  d o m u  na  zes łan iu , w  
g łęb i R o sji, w  Jeka teryn o sła u ń u .

*
Rok 1905 —  r o k  rew olucji...
W pochodzie  ro b o tn ic zym , pod  

c ze rw o n ym  sz ta n d a re m  p a r ty jn y m  
k u la  ca rsk ieg o  po lic ja n ta  zab ija  
przy ja c ie la  o jca  —  robociarza-kol- 
p o rtera  ,R o b o tn ik a " .

I  o to  znow u , po d łu ższe j p rzerw ie  
po ja im a  się  w  dorwu n a s z y m  „Ro­
b o tn ik" . B ardzo  rza d ko , z  tru d e m  

i w ie lk im  dociera ją  s ta re , ,poczy ta -  
ne" n u m e ry  do od leg łego  Je k a te ry -  
noslaw ia . A le  są, a le  za k w ita ją  
d ru k ie m  za ta r ty c h  li te r e k  i k rw ią  
ty ch , k tó r z y  w a lczą  i g iną  d la  so­
c ja lis ty c zn e j idei spraw ied liw ości 
spo łecznej.

*
R o k  1922 — W arszaw a...
N iep e łn a , u szczu p lo n a  śm ierc ią , 

w raca  z  w ie lo le tn ieg o  w yg n a n ia  
n a sza  rodzina  do W a rsza w y . W ra ­
ca, bo m ożna ,  bo w ie lka  rew o luc ja  
ro bo tn icza  zm io tła  ca ra t, bo n ie  
o b o w iązu ją  ju ż  d a w n e  n a ka zy .

N a  sto le , w  k rę g u  e le k try c z n e j  
la m p y , w śró d  pap ierów  i  p lanów  
m o stó w  zn o w u  w y k w ita  R o b o tn ik " .  
T y m  ra ze m  je s t  to  ju ż  jaum a , du­
ża , g a ze to w a  p łach ta , codzienne pi-

prewencyjne, sanatoryjne, dla persone- trosko wśród otwockich sosen.

W spólne zebran ie PPS i PPR 
w zakładach pracy

W e wszystkich warszawskich za­
kładach pracy odbywają s ię  w dal-
■srym c iąg u  w sp ó ln e  z e b ra n ia  k ó ł PPS 
1 PPR, poświęcone rocznicy umowy o 
Jedności działania ©bu partii.

6, 5 miliona ton
przeładował
port Gdynia-Gdańsk

Od sześciu miesięcy port Gdy­
nia — Gdańsk przeładowuje mie­
sięcznie powyżej 1 miliona ton. Cy­
fra ta równa się prawie całemu 
przeładunkowi z roku 1946. Obro­
ty portowe w październiku charak­
teryzuje w porównaniu z wrześ­
niem r. b. wzrost przywozu ładun­
ków drobnicowych oraz dość 
znaczne — o 20 proc. — zwiększe­
nie się ruchu pasażerskiego.

116 stypendiów 
dla studentów A.N.P.

M inisterstwo Oświaty przyznało na 
rok akadem icki 1947-48 Akademii 
Nauk Politycznych 116 zwrotnych 
stypendiów: 95 stypendiów w w yso­
kości 3 tys. zł m iesięcznie oraz 21 
•typendiów  po 3.500 zł.

szersze kręgi, czego dowodem Jest 
liczba 2192 górników w  przemyśle 
węglowym, którzy w październiku 
reku bież. wykonali ponad 180 proc  
normy.
Spośród licznej rzeszy przodowni­

ków polskiego świata pracy na czo­
ło wysunęło się w tym okresie dzie­
sięciu najlepszych górników, osiąga- 

W dniu 26 bm. odbyło się wspólne jąc szereg rekordowych wyników, 
zabranie PPS i PPR w  Pierwszej Pań* Przoduje ponownie W incenty
stw o w ej F a b ry c e  A p a ra tó w  E lek try cz  P strow sk i z k o p a ln i „ Jad w ig a" , k tó ry
n y ch  d aw n ie j „Szpotańsk t". Z ebran i u s ta lił  now y rek o rd  358,2 proc. nor- 
jed n o g ło śn ie  p rz y ję li rezo lu cję , w k tó  my.
rej dali wyraz swej solidarności śj Na drugim miejscu znajduje się ra- 
posunięciami Rządu, zmierzającymi do j kordzista kopalni „Mysłowice" Aloj-

" ‘ ' 340,2

dzi s e tk i  eg zem p la rzy  „ R obo tn ika"  
4 pieśń . P ieśń  o C zerw o n ym  S z ta n ­
darze, sy m b o lu  w a lk i  4 zw y c ię s tw a  
— p ieśń  en tu z ja zm u ją c a  tłu m , nio­
sąca  n a  nucie  sw o je j m elod ii m o ­
d litw ę  robo tn iczego  ludu , m o d litw ę  
zd o b yw a n ia  lepszego  ju tr a  d la  
w szy s tk ic h  ludz i pracy.

*
R o k  1932...
In ż y n ie r  Z y g m u n t M o ra w sk i 

w ciąż w  ty m  sa m y m  k io sk u  k u p u je  
,R o b o tn ik a "  i id z ie  z  n im  do W a r­
s za w sk ie j D y re k c ji K o le jo w e j.

J e s t  s ta r y  4 zm ęczo n y . N ie  n a le ży  
do PPS, trochę  ty lk o  w sp ó łp ra cu je  
w  je d n e j z  k o m is ji b ib lio tecznych  
Zw . Zaw . K o le ja rzy . A le  zm ie n iły  
się  c za sy  i w ładze.

W ła d zo m  p rzeszka d za , t e  in ż y ­
n ier M o ra w sk i d a je  , R y  p rzy k ła d "  
4 codzienn ie  rano  w  b iu rze  c zy ta  
p rzy  sw o im  b iu rku  bez żadnego  
skręp o w a n ia  „ R obo tn ika". W ładze  
teg o  n ie  chcą. I  k ie d y ś  ja k iś  
zw ierzch n ik , k tó ra ś  z  g ru b szych  
s z y sze k  poprosiła  in ży n ie ra  do sie­
bie i  m ó w i: ,R a n ie  in żyn ierze , pa ­
n ie  M o ra w sk i, je s t  pan s ta ry m , w y ­
tr a w n y m  pra co w n ik iem , specem  to 
sw o im  dzia le , c e n im y  pana, ale... 
a le  n ie  m o że  pan czy ty ioaó  tu ta j  
R o b o tn ik a " . P an, in żyn ierze , d a je  
z ły  przykład, g o rszy  otoczenie. 
N iech że  go  pan  sobie  c zy ta  w  do-kopalniach polskich zatacza coraz j  Mieczysław Janus z kopalni „Gen. sm o  w  odrodzonej Polsce. P i s m o  .

Zawadzki" oraz Herman Macioł, czo- jza sn u te  ró w n iu tk im i r z ą d k a m i czar- m u".
łow y górnik kopalni „Walenty -  W a■ n ych  li te r e k  — a  p om im o  to  ta k ie .  Coś ta m  d ługo  tłu m a c zy ł  
w e r - , . ciep łe  od czerw ien i b ijących  z  nie- zw ie r zc h n ik  —  g ru b a  s z y s zk a  in ży-

N a następnych miejscach kroczą: g,0  słów , ta k ie  pe łne  w a lk i  i  ża r u 'n ie r o w i M o ra w sk iem u . N a w e t obio- 
przodownik kopalni „Centrum1 Karol!zw yc ię s tw a , k tó r e  n ies ie  n a  s w o im 'c y w a ł,  że  w ła d za  zrob i go k ieroun  
Kantoch, Musioł, przodownik kopalni; czerw o n ym  sz ta n d a rze  PPS. \n ik ie m  dzia łu  — b y le b y  ty lk o  n ie
„Zabrze - Wschód", Franciszek A- T a  codzienna  ga ze ta , ku p o w a n a  i p rzyn o sił do b iu ra  i n ie  c zy ty w a ł  
prias z kopąlni „Brzeszcze", Pioczoń- przez  in żyn ie ra  n a  ro g u  w  gazeciar-  j „ R obo tn ika".
ka z  kop. „Katowice”, Ciągwa z kop. isk im  k io sku , ja k o ś  n ig d y  n ie  po- N ie  zg o d z ił s ię  in żyn ier . W rócił 

Michał" oraz Jan Orszulik z kop. Iw szedn ię je . J e j s łow a: ,R ie c h  ż y j e 'do d om u  i opow iada ł, ja k  to  było.

utrwalenia niepodległości i «uweren- 
ności Polski Ludowej.

Licznie zgromadzeni członkowie o- 
bydwu partii robotniczych w III-dm 
Oddziale Drogowym wysłuchali refe­
ratów o realizacji umowy w  ciągu u- 
biegłego roku, po czym w dyskusji 
wypowiedzieli się  zdecydowanie za 
dalszym zacieśnieniem więzów m ię­
dzy obu partiami.

N a wspólnym zebraniu PPS I PPR 
pracownicy SPB, po wysłuchaniu re­
feratów uchwalili rezolucję, w  któ­
rej wyrażają przekonanie, że jedno­
lity front klasy robotniczej w Polsce 
stał się podstawowym czynnikiem po 
głębienia i umocnienia demokracji lu 
dowej. Jednolity front umacnia i u- 
macniać będzie rolę Polski na arenie 
międzynarodowej, jako siły  walczącej 
wespół z innymi narodami w sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i krajami 
Demokracji Ludowej, o trwały pokój 
przeciw zakusom imperializmu ame­
rykańskiego na suwerenność i niepo­
dległość narodów Europy.

zy Satemus, 
proc. normy.

który osiągnął

Polskie
maszyny rolnicze 
na targach paryskich

„Rymer” so c ja lizm !" , je j  hasło : ,R ro le ta ń u -

Sprzęt świellicswy i książki
©trzyma ą żołnierze na »iw iazdką«

Akcja „gwiazdkowa", organizowa­
na dla żołnierzy przez Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza, będzie w tym ro­
ku podsumowaniem wyników całorocz­
nej akcji kulturalno-oświatowej, pro­
wadzonej przez TP2.

Protektorat nad akcją „gwiazdko­
wą" objął Prezydent Bierut i tow. Pre­
mier Cyrankiewicz, który jednocześnie 
objął pnotektorat rtati całością akcjiPaństwowy przemysł maszyn i na 

rzędzi rolniczych wykonał w dniu 1 j Tow. Przyjaciół Żołnierza, 
listopada piań na rok bieżący w 107 
proc.

Przemysł ten produkuje obecnie, 
poza żniwiarkami i kosiarkami 
wszystkie używane u nas maszyny 1 
narzędzia rolnicze. Posiadamy 31 fa­
bryk maszyn i narzędzi rolniczych, z 
tego 10 na Ziemiach Odzyskanych.

Krajowe zapotrzebowanie na sprzęt 
rolniczy pokryte jest w  chwili obec­
nej całkowicie. W roku przyszłym  
będziemy mogli podjąć eksport siew ! 
ników i pługów. W marcu przyszłego nT 
roku przemysł maszyn rolniczych we 
źmie udział w  paryskich targach „Sa­
lon Agricole".

TPŻ dąży do zaopatrzenia w szyst­
kich jednostek wojskowych w sprzęt 
biblioteczny i świetlicowy. Książek do­
starczają szkoły, instytucje państwo 
we oraz spółdzielnie wydawnicze.

Przez fabryki, szkoły i instytucje or 
ganizowane są „stoły wigilijne", przy 
których żołnierze będą uczestniczyć
w wigilii. W akcji „gwiazdkowej" nie 
zostaną pominięci również chorzy
i ranni żołnierze w szpitalach.

Odkryto now e złoża 
nafty i soli

Polska posiada wiele jeszcze niew y-; mysłu naftowego i Zjednoczenia Prze 
zjskanych bogactw naturalnych. Poszu- mysłu Paliw Płynnych, prowadzone pod 
kiwaniami i badaniami zmierzającymi ‘ •
do wykorzystania tych bogactw zajmu­
je się Państwowy Instytut Geologicz-

Największe teoretyczne możliwości 
mamy w zakresie soli i nafty, w tym 
też kierunku idą m. in. badania prze-

i p ra cy  odpoczną  w  n o w ych  m iesz- 
' ka n ia ch , oko lo n ych  z ie len ią  4 ury- 
posażonych  w  ogródk i, da jące  m o­
żność  w y p o c zy n k u  p ra cu ją cym  do­
ro s ły m  a  zabaw ę dzieciom .

Łisitj/ z  l i o g f z l

Wizję urbanistyczne
W r  D Z IA Ł  P lanow ania  P rze- d ysp o zyc ji. T u ta j  będzie  się  m ieśc ić  ^  * n a jdą  s ię  w  g ran icach  o b eo  

s trzen n eg o  Z a rzą d u  M ie jsk ie -]d zie ln ica  u rzęd o w o  - hand low a . T u- neO° R adogoszcza , Ł a g ie w n ik , Sto-
ta j  zn a jd ą  się  u rzęd y , cen tra le  Z arzew ia , C hojen , R u d y  Pa-
Ł o d zi p rze m y s ło w e j  4 o śro d k i życia  h ia n ick ie j, R e tk in i, Z drow ia , Gy- 
vx>jew ódzkiego, ró w n ież  a g en d y  Z a  s a n k i  4 ZaU eńca. T u ta j w y b u d u je  
rzą d u  M ie jsk ieg o . O bok teg o  pota- ty s ią ce  jed n o p ię tro w ych  dom - 
sta n ą  tu  w ie lk ie  d o m y  tow arow e, h6w - p ra k ty c zn y c h , w yg o d n ych , da- 
sk le p y  i m a g a zyn y . M ieszka n ia  p ry  id cyc h  m ożność  w y ży c ia  się  ca łe j 
w a tn e  zo s ta n ą  n a  ogół w ye lim ino - ro dzin ie  w ra z  z  dziećm i. P lan  ten  
w ane. j ro zw ią że  obecne bo lączki m ieszka-.

P ro je k t te n  m a  sw o je  n ie w ą tp li- \n im o f» a  zw ła szcza  u su n ie  do leg li­
w e  p lu sy , ja k k o lw ie k  przed  w o jn ą  \ w (Ĵ r i odczuw ane w  śro d o w isku  ro- 
is tn ia ły  ten d en c je  odm ienne. Cho- ; b o tn iczym , gdzie  ro b o tn icy  n ie  m a- 
dzi o to , że  Ł ó d ź  cen tra ln a  je s t  ta k  fa  częs to kro ć  h ig ien iczn ych  i prze- 
w a d liw ie  zbudow ana , że  lep ie j u- f stro n n ych  pom ieszczeń , 
czyn ić  z  n ie j te r e n  u rzędów  i sk ła -  i C en tra ln a  dzie ln ica  p rzem ysło w a  
dów , a ca łodzienne życ ie  i  d o m y  leżeć będzie w  po łudn iow ej części 
p ry w a tn e  przen ieść  na  sk ra je , gdzie  m ia s ta , w zd łu ż  u lic K ą tn a , T y m ie - 
przecież m o żn a  pobudow ać now e, n ieck iego , Sena torska .' T u ta j m ie- 
sp ec ja ln e  i  itry godne dzieln ice w il- i szczą  się  n a jw ię k sze  za k ła d y  prze- 
low e. C zęść m ie szk a ln a  będzie od- J m yślo w e . P lan  n ie  u su w a  ich , lecz 
dzie lona  od „ośrodka ce n tra ln e j b iesee za  p u n k t w y jśc ia  do da lsze j 
d ysp o zyc ji"  re ze rw a ta m i zie len i. iro zb u d o w y  p rzem ysłu .

T e re n y  p a rko w e, w yp o sa żo n e  w j T a k  w ie lka  ro zbudow a  Ł o d zi wy- 
spec ja lne  urządzen ia  sportow e, p a s \m a g a  oczyw iście  u sp ra w n ien ia  ko- 
og ró d kó w  d z ia łko w ych  i in n e  w y- m u n ika c ji. W  p lan ie  są  dw ie  wiel- 
p o czyn ko w e  a tra kc je , dzieląc dziel- k ie  a u to s tra d y . Jed n a  po łączy Łódź

m a ją c  k ie ru n e k  w schód  - zachód. 
D ruga  a u to s tra d a  zw ią że  Ł ó d ź  ze  
Ś lą sk ie m  4 z  p o rta m i poprzez Czę- 
stochow ę, Ł ó d ź, K jitno .

D ru g im  zadan iem  z  d z ied zin y  ulep-

9o  w  Ł o d zi o pracow u je  p la n y , któ- 
r* p ozvx ilą  u jr ze ć  m ia s to  w  n o w ej 
•zacie . I  to  n ied ługo , bo ju ż  za  la t 
*0. O czyw iście , p race  będą realizo- 
soane e ta p a m i. J u ż  d zis ia j przepro- 
teadza  się  zm ia n y , w y ra s ta ją c e  z  
is to tn y c h  p o trzeb  Ł odzi.

Ł a  la t  tr zyd z ie śc i Ł ó d ź  będzie  li­
c zy ła  700 ty s ię c y  m ieszka ń có w . 
W p ra w d zie , ty le  m ie liśm y  p rzed  
v>ojną, a le  w te d y  m ia s to  n asze  z a j­
m o w a ło  te re n  liczący  za led w ie  60 
h im . kw . D ziś  w ch ło n ą w szy  są s ie ­
dn ie  obszary , Ł ó d ź  lic zy  820 k im .  
kw . T a k  ro z leg łe  g ran ice  w sk a zu ją  
k a  s ta ły  ro zro s t fa b ryc zn eg o  gro ­
d u  i w ła śn ie  czu w a n ie  n a d  ty m  
ro zro s tem  oraz u su w a n ie  za d a w ­
n io n e j b rzy d o ty  i ab surda lnośc i s ta  
now i za sa d n iczą  tr o sk ę  n a szych  u r ­
ban is tów .

J a k ie  w ięc w iz je  m a ją  być ucie le­
śn io n e ? M iasto  zo s ta n ie  podzielone  
n a  szereg  dzieln ic. B ędą  w ięc : urzę­
dow a, h and low a , p rzem ysło w a , 
m ieszka n io w a  itd . Ś ródm ieśc ie  Ł o ­
dzi za w a r te  m ię d zy  u lica m i Ż erom ­
sk ie g o  —  K iliń sk ieg o  oraz Północ­
n a — K a te d ra  da  o śro d ek  c e n tra ln e j

T e re n y  m ie szk a ln e  p rzy sz łe j Ło- mżenia k o m u n ik a c ji będzie połączę
n ie  o bydw u  dw orców . Is tn ie ją c e  do­
tych cza s: Ł ó d ź  K a liska  4 Ł ó d ź F a­
bryczna  n ie  są  połączone, m a  się  
rozum ieć  p o d ró żn ym  p rzysp a rza  to  
w ie le  n iew ygód .

W pro jekc ie  je s t  te ż  budow a spe­
cja lnego  leanału, k tó r y  po łączy  P i­
licę t  W artą . D zięk i te m u  Ł ó d ź  u- 
zy s k a  dobrą  w odę  ś„ co je s t  m oże  
n a jw a żn ie jsze , p iem eszorzędną  ar­
terię ko m u n ik a c y jn ą . T o w a ry , z 
łódzk ich  fa b r y k  przew ożone będą  
b erlin ka m i, s ta tk a m i  4 in . środka­
m i w o d n e j ko m u n ik a c ji do p o zosta ­
łych  dzie ln ic  k ra ju . ,

A le  s z c zy te m  u rb a n is ty c zn ych  \ 
w izji n o w e j Ł o d zi będzie podziem-', 
ne m etro . D w ie  tra sy  ko le i pod - ! 
z ie m n e j po łączą  od leg le  dzieln ice  
m ia sta : W schód  —  Z achód  i P ół­
noc  — Południe.

O czyw iście, p la n y  w y m a g a ją  rea ­
lizacji, ro z ło żone j n a  szereg  la t. 
A le  tr zyd z ie śc i la t d la  ro zw o ju

nice m ie szk a ln e  od śródm ieścia , bę­
dą  m ia ły  c h a ra k te r  izo lacji zd ro ­
w o tn e j  4 psych iczne j. R o b o tn icy  
c zy  u rzęd n icy  w ra ca ją c  ze  zg ie łk u

z  W a rsza w ą  poprzez B rze z in y  i 
S k iern iew ice , a  poprzez K o n s ta n ty ­
nó w  z  W rocław iem . B ędzie  b iegła  
ró w n o leg le  do to ró w  ko le jo w ych ,

I  w  d a lszym  c iągu  ku p o w a ł „R obot­
n ik a "  w  k io s k u  g a ze to w y m  4 cho­
d z ił z  n im  do biura.

A le  w ła d ze  sa n a cy jn e  n ie  przeba­
c zy ły  te j  u rzęd n icze j „ n iesubordy­
nacji" . Z e m e ry to w a ły  in żyn ie ra  —  
m im o , że  m ó g ł je s zc ze  pracow ać  4 
b y ł p o trzeb n y . Od ra zu  k ilk a  p ry ­
w a tn y c h  f i r m  zaproponow a ło  m u  
robotę , bo b y ł dobrym ■ fa ch o w cem  
4 cen iono  jeg o  p ro je k ty . A le  on n ie  
p rzy ją ł pracy. P o sta n o w ił odpoczy- 
roać 4 ju ż  bez ża d n ych  przeszkód , 
zu p e łn ie  sp o ko jn ie  c zy ty w a ć  „swe­
go" ,R o b o tn ilsa " . T rochę  ty lk o  ża l  
m u  było  k o b ie ty  z  ga ze to w eg o  k io­
sk u  —  bo p rzeszed ł n a  dom ow ego  
roznosicie!a  —  no, a le  i to  ja k o ś  
się  u ta r ło .

In ż y n ie r  M o ra w sk i odpoczyw ał, 
c zy ty w a ł, m y ś la ł, s łu ch a ł rad ia  
całego św ia ta  4... 4 afał się  jednali- 
to fro n to w cem . T e n  s ta ry , u ń ern y  
so c ja lis ta , te n  n ie zm ie n n y  ,,c z ło ­
w i e k  PPS  4 „człouńak" „Robotni­
ka "  za czą ł w  za k re s ie  sw oich  m o­
żliw o śc i so lidaryzow ać  się  z  K o m . 
P. P., w p ła ca ją c  co m ies ięczn ie  ze  
sw e j e m e r y tu r y  n iew ie lką  s td a d kę  
na  fu n d u sz  w a lczące j, b ra tn ie j, ro-

kierunkiem Instytutu Geologicznego.
W obrębie „Walu Kujawskiego", na 

linii między Inowrocławiem a górami I bo tn icze j partii. N ie  b y ły  to  sk ład -  
Świętokrzyskimi i dalej w kierunku na * ki, k tó r e  m ożna  b y  było  w te d y  k w 4- 
bzczecin stwierdzono ślady ropy nafto- tow ać w  d zia le  o fia r  kup o w a n eg o  
wej- Aczkolwiek ślady te nie przesą- codzienn ie  „ R o b o tn ika "!  
dzają kategorycznie obecności złóż, ist- j A  g d y  podczas o ku p a c ji in żyn ier  
meją duże możliwości teoretyczne, iż 'c z y ty w a ł p rzyn o szo n e  m u  g a ze tk i  
ropa tam się znajduje. i ko n sp ira cy jn e , to  częs to  ro zm a w ia ł

Ostatnio prowadzone są intensywne 0 p rz y sz łe j d e m o k ra ty c zn e j Polsce, 
badania na terenie „Wału Kujawskie- 0 P P S  1 Z S R R  4 0 ty m  p r z y sz ły m  
go", gdzie odkryto bogate złoża soli v n e l ° ’  w ie lo ty s ięczn ym  n a k ła d z ie  
potasowych. Przystąpiono już do -R obotnika", 
pierwszych wierceń próbnych w Kło- S o c ja lizm !
dawie. „Wysad kłodawski" długości ok. - P ro le ta rm sze  w szy s tk ic h  k ra jó w
60 km. zawiera sól kuchenna i sole 8̂ ‘ hasła , k tó r e  b y ły
tasowe. Wstępne badania określą po- ™6 y a Inerow yrn  s loganem  propa- 
łożenie tych złóż, ich warunki górni-1
cze i zasobowe, a potrwają około roku.

W Mielcu odkryto, na podstawie te­
oretycznych przewidywań, gaz ziem­
ny. Wszystkie dane świadczą, że złoże 
to jest bogate i będzie miało duże zna­
czenie gospodarcze, przede wszystkim 
ze względu na odciążenie Śląska. W i 
Mielcu przystąpiono już do wierceń na : ZARZĄD MIEJSKI W GORLH "I 
głębokość 1.200 mtr.

g a n d o w ym , a le  ży w ą  treśc ią  w al­
czących  roboc ia rzy  4 in te lig e n tó w  i  
k tó r e  czeru ń en iły  się  4 w y k w ita ły  
o fia rą  b ra tn ie j k rw i, k r w i prze la ­
n e j w  im ię  ja śn ie jszeg o  ju tr a  i sury. 
c ięs tw a  nad  k a p ita lizm em .

U ! X l  M-M

Rewelacyjne zmiany
przyniesie p lan  g ry  now ej 52-giej 
Loterii. Dość pow iedzieć, że łączna 
kw ota  w ygranych  sięgać będzie 
200-tu  m ilionów  zł, a  sam e głów ne 
w ygrane  w yniosą 11 m ilionów  zł.

O G Ł A S Z A
K O N K U R S

na stanowisko SEKRETARZA.
W ykształcenie praw nicze w zględ 

nie średn ie  z w ym aganym i kw alifi­
kacjam i Rozp. Min. Spraw ' Wewn. 
z 27.11.1934 r. (Dz. U. Rz. P. n r  18,

. . .  . . . . , i poz. 144) i kilkuletnia praktyka sa-
Nie zapominajmy jednak, ze j e - ! morządowa.

• szcze się nie rozegrał ostatni akt! Nienrzekroczone 40 lat ™
w ie lk ieg o  m ia sta , to  nie ta k  dużo, 1 bieżącej 51-szej Loterii Nestani to* a ^ p rzek roczon e 40 lai życia,
czas m ija  szyb ko , a  ju ż  d zis ia j w  dniach: 4 - 1 6 g r u d n ia  swladczenia z o ^ e j  Praktyki. , :
ka żd y  ro k  w  życ iu  Ł odzi p rzyn o si obejmuje 20.000 wygranych na su- f 3- Up0^ ema, . , ,  wzgL VI1, ’:3'
przem iana . j mg ok. 70 m i l io n ^ T z ło t y l  i J a m t kWahf,k8Cji Wr8Z Z dodat-

Ostatm termin odnowienia lo su '' Podania z załącznikami i życiory- 
upływa 1-go grudnia. J gem wnosić należy do Zarządu M iej-

| 14839' skiego w  Gorlicach. 14687

przem iany .
M a m y  w ięc nadzie ję , że  za  la t 30 

s ta n ie  Ł ó d ź  w  n o w e j szacie.
G R ZE G O R Z TIM O W IE JB W
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Sprawa uposażeń nauczycielskich 
sprawa wszystkich obywateli

TXWA ( pół roku minęło zaledwie 
od zakończenia wojny. W ojna 1 

okupacja pozostawiły nam kraj w 
ruinia, zniszczyły miasta 1 wsie, za­
mieniły w gruzy fabryki 1 zakłady 
pracy, zdewastowały rolnictwo i woj­
na 1 okupacja przekreśliły w dużej 
mierze nasz dorobek kulturalny, 
zniszczyły nasze szkolnictwo, muzea, 
biblioteki, archiwa: całkowitemu
zniszczeniu uległy zabytki historycz­
ne, pracownie naukowe i instytuty 
badawczo * naukowe.

W ojna 1 okupacja przyniosły nam 
jednak w darze nie tylko straty ma­
terialne, nie tylko straty  w material­
nych dobrach kulturalnych narodu i 
państwa. Zginęło na polach bitew, 
w obozach koncentracyjnych, w wię­
zieniach wielu, bardzo wielu naukow 
ców, pracowników oświatowych, pro 
feeorów 1 nauczycieli. Wskutek tego 
ubytku, wskutek sześcioletnich cięż­
kich warunków żyda, kultura pol­
ska, nauka polska, szkolnictwo, po­
niosły ogromne, często trudne do 
odrobienia straty.

Na drodze odbudowg
TT IEDY więc mówimy o odbudowie 

zniszczonego majątku narodowego, 
mamy na myśli nie tylko od­
budowę przemysłu, handlu, rolnictwa, 
ale także odbudowę urządzeń i in s ty -; 
tucyj kulturalnych, szkolnictwa, pra­
cowni naukowych, oraz człowieka — 
pracownika naukowego i oświatowe­
go.

Staje się to szczególnie konieczne 
wtedy, kiedy zagadnienia kulturalno- 
oświatowe stawiamy w swoim so­
cjalistycznym programie na planie 
pierwszym po io , oby' ustrój socja­
listyczny był budowany przez odro­
dzonego i uświadomionego człowie­
ka, aby poszanowanie tego człowie­
ka, wiara w postęp stały  6ię podsta­
wą wzajemnych stosunków między 
ludźmi i narodami, aby socjalistycz­

n ą  wskaźnikiem kierunku w jakipi 
iść należy, aby przez odpowiedni sy­
stem oświaty i właściwą organizacją 
żyda kulturalnego zaszczepić czło­
wiekowi, oczywiście człowiekowi u- 
wotolonemu od lęku przed niedostat­
kiem, poczucie międzynarodowej so­
lidarności s proletariatem świata, po­
szanowanie kultury innych narodów 
i umiłowanie pokoju.

W ciągu dwóch i pół roku zdoła­
liśmy odbudować 1 przebudować 
znaczną część zniszczonego majątku 
i dorobku narodowego.

Niemniej poważne osiągnięcia tak 
w zakresie odbudowy jak i przebu­
dowy marny do zanotowania na polu 
szkolnictwa i oświaty.

Kiedy po upływie dwóch i pół ro­
ku oceniamy ze zdumieniem i to nie 
tylko my, Polacy, ale i przyjeżdża­
jący do nas cudzoziemcy — tak pó­
źne osiągnięcia, to zdajemy sobie 
sprawę z tego,

że były one możliwe do osiąg­
nięcia dzięki zbiorowemu wysił­

kowi całego społeczeństwa,

nimum egzystencji". Nauczyciel 
Polsce zarabia: 

w Warszawie od około 8180 zł. 
(X grupa) do około 7750 (V grupa) 
w całym kraju {poza Warszawą) od 
około 5.800 (X grupa) do około 7.100 
zł. (V grupa).

Do powyższych stawek należy do­
liczyć dodatek rodzinny po 200 zł. 
na członka rodziny. Oczywiście, na­
uczyciel pobierając uposażenie 
wysokości 6.000 — 7.000 złotych 
miesięcznie nie jest w etanie za 
tę kwotę zaspokoić chociażby w sto­
pniu minimalnym swoich potrzeb, 
nie mówiąc Jul o utrzymaniu rodzi­
ny.

Stąd też nauczyciel nie mając In­
nego wyjścia szuka rozwiązania swo­
jej sytuacji życiowej na innej dro­
dze.

N a jakiej?

Ucieczka z zawodu
O energiczniejsi i obrotniejsi, a 
mniej przywiązani do zawodu ucie 

kają ze szkół do innych zawodów, 
m  że trud i przodownictwo w dzie- bar" el . P°PlatnVch.. Według da- 
W  le odbudowy wzięła na siebie j BYCh' " l ż o n y c h  w wywiadzie

'botnicza, ludzie pracy, ! przez ob' K  Ma â Prezesai L. n . P., w roku ubiegłym odeszło ze 
że wszelkie istniejące jeszczejszkół do innych zawodów ok. 5.000 
braki czy niedomagania na tych osób. Ucieczka z zawodu trwa w

klasa

m

in teresujących się zag acmierdaimi 
| estetycznym  i. W zjeździ® weźmie u- 

łbrzymia masa nauczycielstwa, ipg nauczycieli 2 miejscowo-
mimo trudnych warunków żyda  i śca położonych daleko od centrów  
pracy wypełnia z wielkim poświęce-

Ur. 324

Wczasy artystyczna 
crgamaiuje Z H P  w Krakowie

Wychodząc ze słusznego założenia, s łać  zgłoszenia bezpośrednio do 
że podniesienie poziomu wychowa- jWydz. Pod. Z.N.P. (W arszaw a, UL 
nia estetycznego społeczeństwa ' Smulikowskiego 6/8). W  zgłoszeniu 
przez szkołę i nauczyciela zależy należy podać: imię i nazwisko, w iek, 
przede w szystkim  od k u ltu ry  este- kw alifikacje, m iejsce pracy i dokła- 
tycznej sam ego nauczyciela, Wy- dny adres o raz w łasnoręcznie rtapi- 
dział Pedagogiczny Zarządu Głów- sany życiorys. T erm in  składami* 
nego ZNP organizu je w  o k resie ' zgłoszeń upływ a z dm. 1 grudnia tur. 
ferii Bożego N arodzenia (28.XII. 47. j Uczestnicy zjazdu nie ponoszą tar 
— 7.1..48) 10 dniowy zjazd o cliarak  clmych kosztów, 
terze artystycznym  dla nauczycieli,

niem swoje obowiązki. Nauczyciele 
to ludzie Ideowi, oddani swej pracy; 
tym więcej i tym prędzej należy im 
pomóc, poprawić ich byt radykalnie, 
zdjąć lm z głowy troskę o chleb co­
dzienny. Niechaj całkowicie oddadzą
się pracy nad wychowaniem młodzie-j będą m ieli okazję
Y* swoje spostrzeżenia i poglądy w
Obecme warunki pracy wielu roz- 'zw iązku z przeżyciauji dnia. 

goryczają; człow.ek zgorzkniały nie j w  związku z powyższym zjazdem  
wychowa dobrego, twórczego _ oby- (W ydział Pedagogiczny prosi Wydzia 
watela, stąd też sprawa uposażeń ły  pedagogiczne Oddz. Pow., aby pa- 
nauczycielskich jest sprawą wszyst- w iadom iły o . zamierzsmym zj .żdzle, 
kich obywateli, jest sprawą naglącą. !fe osoby, spośród nauczycielstwa,

i k tó re  w inny w  nim  wzdąć udział.

O szkolnictwie 
radzieckimścd położonych

k u ltu ry  1 sztuki. Państw. Zakłady Wydawnictw Stkol*
N a zjeźdzde tym , k tó ry  nalo ty  nych wydały książeczkę Dr. M Sznł- 

tiratotować jako  wczasy artystyczne, j kina — Drogi rozwojowe szkolnictwa 
uczestnicy będą obecni n a  przedsta- j radzieckiego. Autor w sposób treściwy 
Wleniach tea tra ln y ch  i koncertach, •; interesujący kreśli rozwój szkolnictw* 
zwiedzą muzea, biblioteki i zabytki radzieckiego od rewolucji paździerai- 

i K rakow a. N a codziennych dysku- k ow ej aż do końca drugiej wojny
wymienić światowej.

W. TUŁODZIECKI

Bogaty dorobek‘szkolnictwa radziec­
kiego winien być u nas dokładnie prze­
studiowany, te zaś zdobycze, które 
zdały egzamin czasu mogą być dziś 
wykorzystane i u nas.

Praca dr. M. Szulkina ma za zade- 
nie, w wielkim skrócie, zaznajomić na* 
z osiągnięciami szkoły w ZSRR 1 zada-

I K andydaci n a  zjazd w inni prze-Inie to spełni niewątpliwie.

Czym

czy innych odcinkach, w szczególno-■ dalszym ciągu. Odbija się to ujemnie
ści na odcinku oświaty 1 kultury zo­
staną na pewno usunięta.

Uposażenie nauczyciela
A kilka dni wchodzi pod obrady

na ogólnym stanie szkolnictwa.
Poszukiwanie dodatkowych zarobków 
ma miejsce na drodze, dla nauczy­
cieli jedynie możliwej dopłaty do 
poborów z opłat szkolnych (składek

jest bardzo niskie, dalekie od tego, 
ny idea! wolności i braterstwa stał co zwykliśmy nazywać mianem „mi-

Symboliczny opłotek ZNP
na rzecz  najbiedniejszych dzieci

Wzorem ubiegłego roku Związek stypendia dla sierot po nauczycielach. 
Nauczycielstwa Polskiego, działając w na radiofonizację szeregu Domów
porozumieniu z Komitetem Koordyna­
cyjnym Pomocy Dzieciom i Młodzieży, 
przygotowuje się do urządzenia w ra­
mach akcji pomocy zimowej „symbo­
licznego opłatka" na rzecz najbiedniej­
szych dzieci na terenie całej Polski 

Akcja „symbolicznego opłatka" w u- 
bieglym roku przyniosła około 4.500 
tys. zł, które zostały zużytkowane na

komisji skarbowe - budżetowej rodz:«elsktch). W praktyce opłaty 
Sejmu budżet Min. Oświaty na rok I szkoi'ne. szczególnie w większych 
1948. W  związku 2 tym stanie p r te d !mlaslach’ dochodząc w szkołach po- 
nami znowu zagadnienie dotychczas i ^ S2ecbnych do 300 zł miesięcznie od 
nieipodjęte i nierozwiązane — zagad- J 1‘ec^ a' w ^k o łach  średnich znacz- 
nienie uposażeń nauczycielskich. j n*e W19cei' powodują często konflik-

j ty  między rodzicami a szkołą, prze- 
Uposażenie nauczyciela w Polsce kreślają w zasadzie bezpłatność na­

uczania.
Pomoc z opłat szkolnych nie obej­

muje wszystkich nauczycieli, poza 
tym jest nierównomierna. Szkoły 
,(Zamożne' , bardziej egzekwujące 
od rodziców należności, dopłacają 
nauczycifclowi. więcej, -szkoły w śro­
dowiskach robotniczych znacznie 
mniej, w niektórych środowiskach 
nie dopłacają wcale. W ubiegłym ro­
ku szkolnym np. w Warszawie w 
szkołach powszechnych dopłaty w y­
nosiły od 500 do 2.000 zł., a w szko­
łach średnich niekiedy do 8.000 zł.

są Ćwiczenia c ie lesn e
Przedmiot czy  zab ieg?

Już od szeregu la t w  sferach żyzny, uzyskania prawidłowej ■ po- nia ćwiczeń cielesnych z cenzury 
nauczycielskich i rodzicielskich ży- gtawy i wyrobienia mocy ich córek szkolnej jako przedmiotu i stwórze- 
wą dyskusję wywołuje zagadnienie, j i synów. Ale tę  świadomość w ażno -' nia specjalnej rubryki, kwalifikują* 
czym są ćwiczenia cielesne w szko -! ści tych zabiegów ma, niestety w  cej usprawnienia osobiste ucznia 
łach? Zabiegiem czy przedmiotem?. Polsce wciąż jeszcze nie całe społe- (uczennicy), jako b. dobre, dobre, 
Od ustalenia charakteru  ćw iczeń; czeństwo, a co gorsza nie całe nau- 1 dostateczne, słabe lub niedostatecz- 
cielesnych zależeć będzie nie tylko j czycielstwo. j ne). Nie będzie m iała ta  ocena zna-
praca nauczycielstwa wych. fiz., alej Dyskusja na tem at — przedm iot; czenia przy ogólnej ocenie naukowej 
również stosunek młodzieży do ćwi- ■ czy zabieg? — byłaby sporem aka- i ucznia, ułatw i zatem (co najw ażniej- 
czeń cielesnych. Był czas, że ćwiczę- I demickira, gdyby nie to, że obecny j -ze) nauczycielstwu w. f. staw ianie 
nia cielesne, czyli jak  je wówczas ‘ charak ter ćwiczeń cielesnych jako | sprawiedliwych ocen. U łatwiając 
popularnie nazywano gimnastyka, przedmiotu, powoduje często u trud-
były przedmiotem nadobowiązko- j nienie w  pracy nauczyciela w. f., 
wym. Z biegiem lat uznano jednak . często depopuiaryzuje ćwiczenia 
gimnastykę jako przedmiot obowiąz-! wśród młodzieży i podrywa ich wa­
tow y i rozszerzono zakres gimna- gę i znaczenie.
styki na nowe dziedziny, jak gry ru-, ‘ n«łTATNTlP Y TIFI^C P 
chowe i sportowe, sporty, a ostatnio! U b l A ł ń l r ,  .m fV iM ,r.
włączono do nich obozownictwo ij N A  C ENZURZE
wycieczki. Z tą samą jednak chwilą j Obecnie, ćwiczenia cielesne Sguru-
nauczanie zamieniło się w  szereg 'ją  w  spisie przedmiotów na cenzu-
przemyślanych zabiegów, mających rze szkolnej na „zaszczytnym" ostat-

'nim miejscu, konkurując o ten sza-każdy dla siebie określono cele. I 
w łaśnie ten, a nie inny charakter ry  koniec z przysposobieniem woj-

wyniki cyfrowe.

Ogłoszenie o przetargu
• W arszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Chocimska n r 35, II piętro, 

ogłasza przetarg nieograniczony na urządzenie urządzeń piorunochrono­
wych w  Muzeum Narodowym.

O ferty należy składać do dnia 6.XII.47 r. do godz. 11-ej w War­
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocim­
ska n r 35, II piętro, pokój n r 8, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą ofe­
renci otrzym ać ślepo kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem 
kosztów. 14841

Przetarg nieograniczony Nr. 100
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego—Warszawa, 

Al. Wyzwolenia 43 — ogłasza przetarg na sprzedaż m ateriałów  budowla­
nych, instalacyjnych, wodociągowo-kanalizacyjnych i centralnego ogrze­
w ania oraz elektrotechnicznych, odzyskanych z rozbiórki b. Dworca 
Głównego i Pocztowego.

O ferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze 
Dyrekcji, dnia 5 grudnia do godz. 10, gdzie można zapoznać się i nabyć 
wykaz sprzedawanych m ateriałów, w arunki przetargowe oraz otrzymać 
informacje. 14838

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Chocimska n r 35, II piętro, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji c. o., wod.- 
kan. i gazu w bud. Krak. Przedmieście 15 i kordegardzie w  Warszawie.

Oferty należy składać do dnia 6.XII.47 ». do godz. 12-ej w  W ar­
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocim­
ska n r  35, II piętro, pokój nr 25, w  godz. od 9 — 12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwro­
tem  kosztów. 14842

S P O Ł E M
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY W WARSZAWIE, STALOWA 77
zawiadamia P. T. Odbiorców, posiadających niezrealizowane rachunki 
na mąkę, by mąkę tę odebrali do dnia 29.XI.47 włącznie. Z dniem 
1 grudnia br. rachunki powyższe tracą ważność, zaś wpłacona przez od­
biorców gotówka zostanie im zwrócona. 14835

Centralny Zarząd 
Wytwórni Materiałów Budowlanych

zatrudni ceram ików  (z praktyką w cegielnictw ie
Podania kierow ać pod adresem

Warszawa, Górnośląska 45, pawilon 18

Dziecka i szkół, zorganizowanie Domu 
Chłopców pod Warszawą oraz na urzą­
dzenie kolonii wakacyjnej dla dzieci w 
Świdrze.

Należy się spodziewać, że w tym ro- f miesięcznie, 
ku akcja „symbolicznego opłatka" na! W większych miastach nauczyciel 
rzecz najbiedniejszych dzieci da lepsze stara się wyrównać swój budżet na

drodze zajęć ubocznych, pozaszkol­
nych. Stąd częste wypadki, że nauczy­
ciel pracuje nawet po 18 godzin na do 
bę, przychodzi do szkoły przemęczo­
ny, pracuje mniej wydajnie. Odbija 
się to ujemnie na wynikach naucza­
nia.

O ile chcemy zapewnić szkole na­
uczyciela, dobrego, sumiennego pra­
cownika, o ile chcemy oświatę i 
szkolnictwo dźwigać na coraz wyż­
szy stopień, musimy szybko i rady­
kalnie rozwiązać zagadnienie bytu 
materialnego nauczyciela.

m ają ćwiczenia cielesne w szkole, j skowym i zajęciami praktycznymi 
W ykwalifikowany nauczyciel w. -.L j (tzw. robotam i ręcznymi). Są zatem 
stosuje te  zabiegi od przedszkola, ł przedmiotem. Traktowany on bywa 
aż do szkół wyżsEych. ■ j rozmaicie. Przez młodych uczniaków

Zabiegi te zupełnie słusznie uzy-j z pietyzmem, przez starszych chłop- 
skały charak ter specjalnie w ażny; ców * dziewczęta z nonszalancją i du- 
dla państwa, gdyż państw u ogrom- j żym lekceważeniem, przez zacne 
nie zależy na zdrowych, silnych i j grona nauczycielskie z zupełną obo- 
sprawnych obywatelach. Zabiegi t e ; jętnością i też lekceważeniem, przez 
ważne są dla społeczeństwa, gdyżj większość dyrektorów  nijako i nle- 
prowadzą do rozwinięcia siły i t ę - ! ważnie. Rodzice też nie przykładają

żadnej wagi do tego „stopnia", o 
ile... o ile nie psuje ich dzieciom o- 
gólnej oceny.

Ćwiczenia cielesne nie mogą i nie 
są obecnie przedmiotem w  rozumie­
niu naukowym, np. jęz. polskiego, 
m atem atyki, czy fizyki. Z wyjątkiem  
Szkół o typie pedagogicznym lub u- 
czelni specjalnych (Akademie W.F.— 
Studia W. F.), w którym  ćwiczenia 
cielesne są przedmiotem istotnie, 
w reszcie szkół są tylko z a b i e ­
g i e m ,  niezmiernie ważnym dla 
państwa, społeczeństwa i samej mło­
dzieży, ale tylko zabiegiem.

Co wynika z tego stwierdzenia?

Sprawa uposażeń jest 
nagląca
r j  DAJEMY sobie sprawę, że na pod-
^  niesienie uposażeń nauczyciel­
skich np. o 3.000 złotych miesięcznie 
potrzeba cztery i pół miliarda zło­
tych rocznie, tym niemniej twierdzi­
my że taka kwota w budżecie po­
winna się znaleźć, bo tego wymaga 
dobro dziecka i przyszłość naszego 
narodu.

Wierzymy głęboko, że przy rozpa­
trywaniu budżetu Ministerstwa O- 
światy zagadnienie uposażeń nauczy­
cielskich zostanie należycie rozwią­
zane.

Wznowienie 
»Szboiy Specjafne!<«

Po 7-letniej przerwie ukazał się Nr 
1 — 4 kwartalnika „Szkoła specjalna", 
redagowanego przez dr. M. Grzego­
rzewską, poświęconego sprawom wy­
chowania i nauczanie anormalnych. Cza­
sopismo jest organem Sekcji Szkolni­
ctwa Specjalnego przy Związku Nau­
czycielstwa Polskiego.

Po słowie wstępnym od redakcji, 
które zawiera m. in. długą listę zmar­
łych w okresie wojny nauczycieli szkół 
specjalnych, M. Grzegorzewska w ar­
tykule „Losy wojenne i odbudowa Pań­
stwowego Instytutu Pedagogiki Spe­
cjalnej", kreśli dzieje instytutu i pro­
jekty jego rozwoju. W dalszym ciągu 
H. Ryli omawia sprawę odbudowy 
szkolnictwa specjalnego w okresie po­
wojennym, a L. Frydrychowska i K. Ki­
rejczyk prace Sekcji Szkolnictwa Spe­
cjalnego przy Zarządzie Głównym Z. 
N. P. Z kolei Ad. Marylski pisze,o „La­
skach" — przystani i szkole dla ociem­
niałych, a dr. K. Głogowski o „Zakła­
dzie dla głuchoniemych w Lublińcu po 
wojnie". „Zwalczaniu przestępczości 
nieletnich w Szwajcarii" poświęciła 
swój artykuł dr. H. Ilgiewiczowa.

Numer uzupełniają działy „Z pracy 
nauczycielskiej" komunikaty, kronika 
oraz sprawozdania t oceny.

Sprzedaż i wym iana losów do 4 k 'asy

TYLKO DO 1 GRUDNIA
Ogólna suma wygranych 70 milionów zł
GŁÓWNA WYGRANA MILION, 16 WYGRANYCH po 500.000 zł 
60 WYGRANYCH po 100.000 zł, 200 WYGRANYCH po 20.000 zł 

850 WYGRANYCH po 10.000 zł i wiele innych. 
K O L E K T U R A  
AL. SIKORSKIEGO 18 ■ I M P E T  «

OCENA Z ĆWICZEŃ . 
CIELESNYCH

Wynika wiele rzeczy. Przede wszy­
stkim wynika konieczność wyłącze-

nauczycielstwu w. f  staw ianie ocen, 
ułatw i samą ich pracą i wzmocni 
ich prestiż w  Radach klasowych.

Rodzi się pytanie: czy oceniani* 
sprawności osobistej ucznia jaka 
niedostateczne, powinno mieć nega­
tywny skutek przy przejściu z kla­
sy do klasy, wzgl. przy kończeniu 
danej szkoły. Moim zdaniem właśnie 
nie powinno mieć takiego skutku. 
Ale stopień niedostateczny albo na­
wet sła’ /  z usprawnienia osobiste­
go, czy raczej nazwijmy to właści­
wiej, wychowania fizycznego, w i- 
n i e n  b y ć  p r z e s z k o d ą  do 
wstępowania do takich uczelni w y K  
szych czy średnich i do takich za­
wodów, w których dobre uspraw­
nienie osobiste odgrywa z a s a d n i ­
c z ą  r o l ę .  Bo stwierdźmy zupeł­
nie obiektywnie, że chociaż. zdrowia 
i m inimum usprawnienia m ają i po­
winny mieć wszędzie znaczenie, są 
jednak działy pracy, w których to 
usprawnienie odgrywa rolę m niej­
szą. Oceną do jakich uczelni i do 
jakich zawodów należy wymagać 
przynajm niej dostatecznego uspraw ­
nienia, pozostawić należy oczywiście 
powołanym do tego władzom i insty­
tucjom.

Resumująe, dochodzę do przeko­
nania, że dopóki nie nastąpi zrozu­
mienie ważności uspraw nienia i wy­
chowania fizycznego przez całe na­
sze społeczeństwo, dopóki nie nastą­
pi zżycie się społeczeństwa z ćwi­
czeniami cielesnymi i wpojenie ich 
upraw iania w krew, niech ćwiczenia 
cielesne przestaną być „przedmio­
tem", a na ten okres przeszkalania 
sp~'eczeństwa niech staną się tylko 
„zabiuciem".

Z. ORŁOWICZ

Przetarg nieograniczony
Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej P artii Socjalistycznej ogła­

sza przetarg nieograniczony na wydzierżawienie hali warsztatowej, 
dwóch hal dla maszynowni wraz z boksami, przy ul. Wiśniowej 50.

W/w obiekt można oglądać codziennie od godziny 9 do 15-ej. Wszel­
kie informacje można otrzymać w godz. od 9 do 12-ej w  Referacie 
Transportowym CKW-PPS w Warszawie, Daszyńskiego 18. Oferty w  za- 
lakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych składać należy 
w Referacie Transportow ym  CKW-PPS, Daszyńskiego 18, do dnia 
5 grudnia 1947 r. do godz. 12-ej, w którym  to czasie nastąpi otwarcie 
ofert. CKW -PPS zastrzega sobie wybór oferenta oraz un iew ażn ien i 
przetargu. 14785

Osoby, ubiegające się o paszport zagraniczny, które zostały powia­
domione przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych, że mogą zgłosić się 
po odbiór paszportu, winny najpóźniej do dnia 15.XII. br. wpłacić do 
kasy M. S. Z. opłaty:

zł 1000 — za wystawiony paszport, 
zł 500 — na pomoc zimową, 
zł 200 — na pomoc powodzianom 

oraz zgłosić się po odbiór paszportu.
Paszporty niepodjęte do dnia 31.XII.47 r. będą anulowane, a opłaty 

powyższe zostaną ściągnięte w drodze przymusowej.
Jednocześnie przypomina się, iż przy odbiorze paszportu, winien 

zainteresowany przedłożyć będące w mocy zaświadczenie urzędu skar­
bowego o niezaleganiu z opłaceniem podatków, zaświadczenie o1 uiszcze­
niu podatków komunalnych, a dla lekarzy dodatkowo akcept M inister­
stwa Zdrowia. 14846

KURSY Woj.
Kom.

SAM8CH0BOHO- 
M8T0CYKL8WE

W arszawa, ul. Szwedzka 2-4 
S p e c j a l n o  iffgr# dla «n#ocVz#e#«/

om w urn
In fo r m a cje  w  g od z. 8 —13 j 

Tel. (Praga) 10. 68-361

Ogłoszenia]
r  do całej prasy jfr 
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Nr. 324 „ R O B O T N I K "

Go s p o d a r c z e
P  RZED kilkom a dniami odbyła 
■* «ię wa Wybrzeżu wspólna kon­
ferencja przedstawicieli czechosło- j 
wackiego życia gospodarczego z na- i 
szym i ekspertami morskimi. W  ra- j 
mach konferencji szeroko pcinfor- '■ 
mowano przedstawicieli czechosło- j 
wackich o możliwościach wykorzy- j 
stania przez nich naszego Wybrze-I 
ża,‘ a więc istniejących już urzą­
dzeń portowych i polskich linii że­
glugowych.

Przedstawiciela czechosłowaccy 
se swej strony omówili możliwości 
wzięcia przez Czechosłowację udzia­
łu w  rozbudowie naszych urządzeń 
na Wybrzeżu. Przemysł czeski może 
nam  w tym  zakresie przyjść z po­
ważną pomocą.

Przykładem pomyślnie rozwijają­
cej się współpiacy z Czechosłowa- 
oją może być osiągnięte ostatnio 
porozumienie, w  m yśl którego 
ośmiu młodych obywateli czecho­
słowackich kształcić się będzie w  
naszych szkołach morskich, (k. w.)

IMPORTUJEMY TRAKTORY 
Z CZECHOSŁOWACJI

Zgodnie z umową handlową za­
wartą między IPoisiką a Czechosło­
wacją zakupiliśmy ostatnio w Cze­
chosłowacji 300 traktorów  o mocy 
*5 HP.

T raktory  nadchodzą do k ra ju  d są 
kierowane do Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Kompracłcach na Ślą­
sku, gdzie pod kierownictwem in ­
struktorów  czechosłowackich szko­
lona jes.t specjalna obsługa.

Z nadchodzących transportów  100 
traktorów  otrzyma woj. wrocław­
skie, 200 woj. szczecińskie.

Warszawo może miąć tanie misko
Termin zależy od... Zarządu Miejskiego

i y l E  łatwo jest kupić w Warszawie dobre, niesfałszowane mleko, dzienne i dzieci warszawskich. Tymczasem z 600 
bowiem zapotrzebowanie stolicy wynoci ok. 100 tysięcy litrów. Z liczby' litrów, jakie dziennie daje obora 150 

tej spółdzielczość dostarcza spożywcom bezpośrednio ok. 12.000 Itr. Mia-jltr. sprzedawane jest ambasadzie ante­
na t  zw. han-

więc dziwnego, że t. zw. prywatna inicjatywa, która pokrywa resztę zapotrze-1 Czyżby więc choć symbolicznego3 Utrą 
bowania (t. J. ok 83 tys. litrów) juz obecnie żąda 55 zł za litr, zapowiada-; nie było dla jakiegoś żłobka, lub przy­
jąć w najbliższych dniach nową podwyżkę. Która więc rodzina robotnicza chodni?

ioj oyw.uzic.tzusc uu»,rtn.M spożywcom oczposreonio ok. 12.000 itr. Mia-jltr. sprzedawane jest amł 
sto ze swoich zlewni, do których część mleka dostarczają także spółdzielnie, j rykańskiej a reszta idzie i 
resztę zaś podmiejscy rolnicy -  sprzedaje mieszkańcom 4 do 5.000 Itr. Nic' del prywatny w cenie ok.
UMPP fi 7 i W  t r p n r r t  4  t u t  r*rv\x; ntno ininintnim  1 , t  .. _ „ l . _ _____  i .    i__ ! .  .

będzie mogła pozwolić sobie na luksus kupna mleka dla dzieci?
Aby ukrócić apetyty handlarzy i móc

Potrzebne jest teraz tylko zatwier­
dzenie umowy przez Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej.

Konieczne jest przyspieszenie tej de- 
j cyzji. Łączy się to bowiem z bardzo 
ważnym zarządzeniem, jakie zamierza 
przeprowadzić Fundusz Aprowizacyjny. 
Od 1 grudnia b. r. Fundusz zamierza 
zwiększyć w Warszawie liczbę kartko

(TEATRY

V*/- tej chwili rozmowy (po roku)
. w sprawie utworzenia przedsię-j wiczów, uprawnionych do otrzymywa-

_?cVa„ . CC.n_y i*P™! ; biorstwa mleczarskiego zbliżają się ku nia przydziału taniego mleka. Nieza­
leżnie od posiadaczy kart „M“ i „D“ 
(t. j. dzieci do lat trzech) mleko w ce­
nie 2 zł za litr miałyby otrzymać dzie­
ci do lat 7-rniu,

Jedynym miejscem w tej chwili, gdzie 
można przerabiać, pasteryzować itd. 
większe ilości mleka, jest mleczarnia 
przy u], Karolkowej. Pełne jej wyko­
rzystanie zagwarantuje jednak dopiero 
opracowywana umowa między miastem 
a „Społem", (Rs)

SZKOŁY ZAWODOWE 
W PRZEMYŚLĘ WŁÓKIENNICZYM

(Przemysłem, który m a najszerzej 
rozbudowane szkodnictwo zawodowe 
Jest porzemyisł włókienniczy. 118 
szkół kształci obecnie 11 tys. pray- 
*złych fachowców, około 200 kur­
sów przeszkoliło dotychczas 8 tys, 
włókniarzy. Cyfry te  rosną sta le  i 
będą się zniaczmip w ciągu najbliż­
szych la t powiększały, aż do całko­
witego wypełnienia potrzeb zakre­
ślonych planem trzyletnim.

Szkolnictwo Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego skupia 
się głównie w dwóch okręgach łódz­
kim i dolno-śląskim. Szkoły włó­
kiennicze specjalizują młodzież w 
dyjftf o h : tkackim przędzalniczym,
dziewiarskim, krawieckim wykań­
czalniczym 1 farbiarskim .

OPONY DLA WSI
W wyniku konferencja w  Biurze 

Organizacji Dostaw M inisterstwa 
(Przemysłu i Handlu w sprawie 
przekazania zużytych opon Minister­
stwu Leśnictwa 1 Związkowi Samo­
pomocy Chłopskiej dla wykorzysta­
nia tych opon w wozach chłopskich, 
C entrala Odpadków przystąpiła dô  
organizacji rejonowych sortowni zu­
żytych opon. Opony nie m ające za­
stosowania w transparaie samocho­
dowym, będą racjonalnie zużyte dla 
Transportu kannego.

Fabrjjka Wedla
już inykonała 
roczny
plan produkcji

W dnfu Zi listopada fabryka 
Wedla wykonała już w całości 
roczny plan produkcji, tak pod 
względem Ilości, Jak i wartości 
wyprodukowanego towaru.

Pracownicy fabryki Wedla n- 
preedzili wyznaczony im termin 
wykonania tegorocznego planu o 
przeszło 5 tygodni.

Co na to 
Resort Zdrowia?

Mieszkańcy Bródna od dłuższego 
czasu daremnie dopominają się o 
uruchomienie odpowiednich kredy­
tów na praeprowadBCTte do końca - a  n u e u m tt  m.ejssa zostan;iu m  sta!e w domu " p r i y  ul. i«e są na zalewnej praez wodę ko-
rem ontu kąpieliska miejskiego przy j przy ul. Karolkowej, mogąca przero- Dymińskiej 9, prosimy o odroczę-i Teren baraków nie sikanali-
ul. Nadwiślańskiej. jbić dziennie około 15 tysięcy litrów nie nakazu przekwaterowanie do zowany, nie zabrukowany stanie się

Niestety, władze miejskie wszeB- \ m!e,ka przeKvarza 4 do 5 łys'e!:y’ z ktl?L lata 1948 r - roEsadnikiem chorób zakaźnych.

rzucać na rynek Warszawy od 40 do i końcowi. Miasto da użytkowanie jego 
50 tysięcy litrów mleka dziennie. Nie mleczarni i połowę potrzebnego kapł- 
jest to niemożliwe. Potrzebne są tylko | tału, „Społem" personel fachowy, za- 
lnleczarnie, a te — ma miasto. Jedną pewnienle dostarczenia odpowiednich 
na ul. Karolkowej całkowicie wyposa-; ilości mleka oraz pozostałą część go-1 
żoną i czynną. Ponadto urządzenia do tćwki. Perspektywy są jak naiiepsze,1 
trzech dalszych. Sprzęt ten jednak jest w wypadku bowiem dojścia do poro-! 
niewykorzystany. zumienia jest nadzieja otrzymania 20 j
■pREZYDENT miasta zajjowiedział na milionów zł pożyczki na modernizację 

ostatnim posiedzeniu Stołecznej mleczarni przy ul. Karolkowej i pod- 
Rady Narodowej, iż w najbliższym czaT ' niesienia jej wydajności do przeróbki 
s'e należy się spodziewać wydzielenia 30 tysięcy litrów mleka.
z „Agrilu" mleczarni miejskiej przy ul. j __ , _____ _____  _ _
Karolkowej i zorganizowania do spół­
ki ze „Społem", specjalnego autono­
micznego przedsiębiorstwa mlecznego.
Jest to pierwszy znak, że władze miej­
skie doszły do przekonania, iż problem 
zaopatrzenia stolicy w tanie, dobre mle­
ko znalazł się na warsztacie.

Pierwsze rozmowy w tej sprawie 
rozpoczęły się rok temu. Inicjatorem

Wstrzymać przekwaterowanie mieszkańców 
domu przy ul. Dymińskiej Nr 9

, uczęszczają do pobliskich szkół pod- 
stawowych i gimnazjum na Żoli-

149 rodzin zamieszkałych w do 
mu przy ul. Dymińskiej 9 (Żoli- 

była spółdzielczość, lecz przeszkody bora) przesłało nam  list, k tóry m. botrzu, co przy wielkiej odległości 
ciągle się piętrzyły po drodze. Mimo -n- mówi: jod baraków uniemożliwi im dalszą
bowiem 35(1) konferencyj, jakie się na „Wydział Kwaterunkowy przesłał naukę. 3) Ogół lokatorów składa 
ten temat odbyły, dopiero teraz istnie- nam nakazy, przekwaterowania do w 75% z b. mieszkańców Sta-
ią pomyślne znaki, że pertraktacje za- baraków na Kole, z ostatecznym reszta z terenów w pobliżu
kończ-i sic nnmvtinii. terminem do 5 grudnia br. Nie Sródmiescfó; zamieszkujemy tu od

Na razie feszcze m leczarnia niieiska up)eraifT  sil" bynajmniej pray po-; 1945 r. 4) Baraki na Kole, położo- 
_ _  Jcszczc m leczarnia mtejSKa Z f n s r f . -  • cjt^łp w  /Wnn n rw  ni

kie staran ia  w tej sprawie porosta->rycl? fw iasem  mówiąc ani jeden nie 
witają bez odpowiedzi, choć dla P°chodzi z dostaw ”Agrllu‘- 
mieszkańców Bródna, dzielnicy O UZO S1? iuj  swego czasu pisa!o
zresztą niieskanalizowanej (i), po- . 0 wzorowej oborze w jednym z 
zbawionej całkowicie łazienek w ! majątków „Agrilu" w Regułach. Mle- 
mieszkaniach jest to oczywiście iko pochodzące stąd, 100-procentowo 
raocz zasadniczej wagi. (Rem) j zdrowe, od specjalnie badanych krów

(powinno przede wszystkim trafiać do’wszystkich lokatorów

"Prośbę naszą motywujemy na- Odroczenie praćkwaterewarda u- 
stępirjąco*. 1) W związku z nadcho* mo zliwiio by nam przystosowanie 
dzącą zimą wszystkie rodziny zao- (choćby własnymi środkami) b ar a- 
patrayły się w węgiel, drzewo, zie- ków na Kole do tego, aby można, 
mniakl, kapustę itd. Przeprowadź- w zamieszkać, 
ka w zimie spowoduje dotkliwe Zapytujemy jednocześnie, czy nie 
straty, wobec braku w barakach byłoby słuszne i sprawiedliwe, 
odpowiednich piwnie. 2) Dzieci aby w zamian za mieszkanki przy

B ielany ton a  w  śm ieciach  
mieszkańcy ul. Przybyszewskiego walają S. 0. S.

u SUW ANIE śmieci i nieczystości kiadniej 
dużo, niestety, przedstawia je-1 

szcze w stolicy do życzenia. W śród­
mieściu i dzielnicach bliżej niego p o ­
łożonych sprawy te nieznacznie wpraw­
dzie, ale jednak się trochę poprawiły, 
na peryferiach natomiast jest jeszcze 
b. źle. Okazuje się, że na wszystkich

mówiąc, na ul. Przybyszew­
skiego — ujrzy dziwny widok, Co 
chwila wychodzi z bloków jakaś po­
stać, dźwigając coś-'ciężkiego, rozglą­
da się uważnie, potem wykopuje dół, 
wsypuje owo „coś" i starannie udeptu­
je- nogami. Co to ma znaczyć? Mimo 
wóli nasuwają się wspomnienia z czasu

mają takie same prawa, jak wszystkie 
inne. ze śródmieściem włącznie. Pamię­
tać. więc o nich trzeba również. (S-ki)

(około 300) . tli- Dymińskiej 9 (odremontowane
   ,naszymi własnymi siłami) praydzie-

jlono nam lokale w  domach przy ul. 
i Chełmińskiej i ul. Lipińskiej. Mie­
szkańcy  tych domów przenoszą się 
j bowiem na ul. Dymińską. Nastą- 
jpiłaby więc zwyczajna zamiana. 
‘Niestety władze zainteresowane w 
j naszym przekwaterowaniu nie chcą 
z nam i weale rozmawiać.

Mieszkańcy domu 
przy ul. Dymińskiej .9

     ... wszystkim zasadniczym i licznym bra-
- AC, JE BENZ5NOME Vt POLSC i Rom> jakie odczuwają ich mieszkańcy

C entrala Produktów Naftowych, j specjalne reportaże. Sygnalizowaliśmy 
k tó ra  przeprowadza dystrybucję j m. in. fatalne wszędzie warunki sani- 
benzyny — rozporządza obecnie n a 1 tarne, donosiliśmy o cuchnących rynsz-

bez wyjątku. A przecież właśnie raczej J  powstania, owe niezliczone doły wy- 
na peryferiach mieszka znaczna więk- j kopywane w ogródkach dla uchronie- 
szość robotników i ich rodzin, którzy nia najcenniejszych rzeczy przed gra- 
zmuszeni są przebywać w warunkach j bieżą. Ale co zakopują dziś? Po pro- 
wysoce antysanitarnych. I sfu §miede.
oĄDZIMY, że czas już najwyższy j fak, wstyd powiedzieć, ale przy 4 

na peryferyjne robotnicze dzieini- ' wielkich blokach na ul. Przybyszew- 
ce Warszawy zwrócić więcej uwagi, $kiego nie ma ani jednego śmietnika. 
Stwierdziliśmy niedawno/ile niedociąg- ~ 
nięć i zaniedbań istnieje na Targówku,
Annopolu czy dalekim Grochówie, po­
święcając tym dzielnicom, a przede

terenie [Polski 272 stacjam i benzy­
lo w y m i Najwięcej stacji jest w 
woj. śląsko-dąbrowskim (44) i we 
wrocławskim (46), następnie w woj. 
krakowskim (24), .gdańskim 1 po­
znańskim (po 22 stacje).

tokach i przelewających się szambach,

Cóż mają robić biedni mieszkańcy ze, 
śmieciami? Zakopują je w piasku, Aj 
ponieważ taki stan rzeczy trwa już j 
dawno, nie ma niemal kawałka ziem', 
który nie byłby „podminowany" śmie­
ciami.

Łatwo sobie wyobrazić, jakie zdro­
wotne warunki mają dzieci robotników 
(bo mieszkańcy ul. Przybyszewskiego 
składają się przeważnie ze sfer robotni

20 gnufnia
Itleiiiim St. R. N.

Następne plenum Stoi. Rady 
Narodowej odbędzie się 20 grud­
nia br.

N a porządku obrad m. In. pre­
liminarz budżetowy Warszawy na 
r. 1948 oraz sprawozdania prze­
wodniczącego St. R. N. i prezy­
denta miasta.

Z KOLEI niech przemówi glos czych) szczególnie w lede, gdy wiatr,Tnioc7l/ońna Rinlan 1/łńru nr 11 ó _ —_:___;___•__i u __  •• 1mieszkańca Bielan, który w liś 
cle do redakcji pisze:

„Gdy ktoś, nieznający miejscowych 
stosunków zabłądzi na Bielany, a do-

Harty 1090 zł -  sanki 500 zł
O a l ? n t e r i a  d r z e w n a "  n a  PI. T rze ch  K rz y ż y>i

Śnieg padał już trochę* 1 może j (którzy nie szabrowali na zachodzie) 
spaść każdego dnia. Wielu z naszych ! oglądają się za „deskami".
milusińskich zaczyna nudzić swoioh 
rodziców o saneczki, a sportowcy W związku z tym okazuje się, że 

Centrala Handlowa Przemysłu Drze­
wnego ma ukryty sprytnie przed o- 
kiem klienteli oddział t. zw. „galan­
terii drzewnej 1 sportowej", miesz­
czący się na placu Trzech Krzyzy 
Nr 2/4 (nad sklepem z meblami).
Galanteria drzewna — to różne po-

„Prosimy przyjąć wyrazy serde-j T S w f f “ w « £ ° 5
cznego podziękowania za umieszczę- plTDr. .i ta wa to ze w CHPD ceny na tę ar-

Podziękowanie
Od związku b Więźniów Politycz­

nych — Koło Milanówek otrzyma­
liśmy list następującej treści:

Z uwagi na zbliżającą się dekadę 
akcji przeciwgruźliczej (14 — 24.XII. 
1947 r.), której patronuje Prezydent 
Ezcczypspolitej Ob. Bolesław Bierut, 
Ministerstwo Zdrowia ogłasza kon- 

i kurs na najbardziej wymowne, rze- 
! czowe i przekonywujące hasło (slo- 
I gan) dla dekady.
I Slogan, winien składać się możli­
wie z jednego tylko zdania, a treścią 
jego musi być walka z gruźlicą w 
aspekcie społecznym.

Ministerstwo Zdrowia ustanawia 
następujące nagrody:

I *' w wysokości 10.000 zł
II (dwie) „ 3.000 „

III (cztery) „ ' 1.000 „
IV (10 nagród pociesze­

nia) w wysokości 500 „
Projekty haseł należy nadsyłać 

pod adresem Samodzielnego Refera­
tu Prasowo - Propagandowego Mini­
sterstwa Zdrowia (Warszawa, ul. 

szawy 583 wypadki chorób zakaź-i Chocimska 24) z napisem na koper- 
nych, tj. o 108 więcej niż we w rześ-jcie: -Odpowiedź na konkurs". Ter-

mm nadsyłania odpowiedzi upływa
W tej liczbie przypadków gruźlicy, dma 8 grudnia br.

81 (60) (w nawiasach liczby z wrześ­
nia), płonicy — 284 (152), błonicy- 
37 (18), duru brzusznego i rzekome, 
go — 49 (32). grypy — 11 (7), Heine'
Medina — 2 (0), czerwonki — 8 (22)*,

1 (0), zimnicy —

W zrosła ilość 
chorób zakaźnych

W październiku br. zgłoszono wła­
dzom sanitarnym na terenie War-

TKATU POLSKI (Karasia 2):
C zw a rtek  g. 18 — Pan inspektor przy­

szedł.
Piątek g. 18 — Wilk! i owce.
Sobota g. 13.30 —Wilki i owce; g. 18 — 

Hamlet.
Niedziela g. 14,00 — Szkoła obmowy; 

godz. 18,00 — Pan Inspektor przyszedł.
TLATH UOZMAITOśCl (Marszałkowska 

8); godł. 19 ..Nie igra się z miłością 
TEATlt PO WSZECH.\* tul Zamojskiego 
20): godz. 10 „Itoxy” .

1 KATU NOH V (ul. Puławska 29)! 
godz. 18,30 „Wesele Figara”

1 LAT K NAM  .K U w alllotM to *1)! 
godz, 19 „żołnierz i bohater".

TKATR . ^ a nk oLKa (Uamzatkowska 
S9): godz. 19 „Wszystko na dobre s if 
zmienia” (teatr „M iniatury").

TLATR „CUMOKU1A' (ul. Szwedzka 3) 
godz. 19 „Ożenek".

„TKATR DZIKO WARW-AWY” (Btn- 
dio. Karov.a Si) g, 12 (dla szkół) wido- 
wiako „Na jagody".

„WRÓBELEK WARSZAWSKI’* iv l. 
Zygmuntowska 8): „Na wszelki wypa­
dek” . Pocz. o godz. 17,15 i 19,15.

W niedziele i święta popo!ud-n:ówka o 
godz. 15.

TEATR KUKIEŁKOWY ETPD  „BAJ”
(w aaii „Comoedii” , ul. Szwedzka 2): 
dn. 28. 29 bm. — godz. 16.30; 30 bm. — 
godz. 12 „Dziwy lo ias '.

i- ty  WYSTĄP 
31. DE LA tlKUCROLLELIi:

Dziś 27 bm. o godzinie 19. odbę­
dzie a lt w Filharmonii Warszawskiej 
4-ty i ostatni występ znak.unit oj francu­
skiej pianistki, na ąidry r.łoia się nastę­
pujące uwory: Sorfata Księżycowa Bee- 

' thovena, walce — Beethorcna. Szuberta, 
i Brahmsa i Szopena, sonata f-moil Szope- 
j na  i Funeraille* — Liszta.

K. IWANOW i L. OHOBIN 
W FILHARMONII

Płatkowy konce-t symfoniczny Filhar­
monii Warszawskiej 28 bm. zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie. Przy pulpicie ka- f  
pelmistrzowskim jeden z najiepezych dy­
rygentów radzieckich Konstanty Iwanow. 
Dolistg wieczoru będzie Lew Oborin, 
który odegra koncert fortepianowy b-moll 
Czajkowskiego. W programie koncertu 
poza tym V Symfonia i „Kaprys wioski" 
Czajkowskiego.

Bilety w kasie Filharmonii (gmaafc 
„Romy” ) w godz. od 10—13 i 15—18 co­
dziennie.

PODZIĘKOWANIE
Prof. W. Brzeziński, którego jubiieuss 

40-letnlej pracy artystycznej obchodzony 
I był ostatnio uroczyście w sali „Roma” ,
1 składa najserdeczniejsze słowa podzięko­

wania wszystkim tym, którzy zaszczycili 
swym łaskawym udziałem uroczystośó 

i czterdziestolecia jego pracy pedagogicz­
nej.

DZIS RECITAL 1. KELLES-KRAUZE 
i DziA w sali YMCA (ul. Konopnickiej 6)
I o godz. 19 odbędzie się recital śpiewaczy 

Janiny Kelles-Krauze. W programie m.
J in. utwory Glucka, Lonati'ego, Schu­
manna, żeleńskiego Pankiewicza, Zando- 
nai, Poulenca, Rachmaninowa. Akompa­
niuje J. Lefeld.

• Przedsprzedaż biletów od 9—15 w księ­
garni Gebethnera j Wolffa — Zgoda 12. 
tel. 8-82-90.

„CZAR OPERETKI” W „KOMIK"
W niedzielę, 30 bm., odbędzie się w 

„Romie" o godz. 18, Koncert Jubileuszo­
wy znanego artysty  operetkowego Kazi­
mierz;. Dembowskiego. Pierwsśa część 
koncertu poświęcona .-.ostnig ariom i fra ­
gmentom z najpięknkjżzyuh operetek. 
Wykonawcami tej części będę B.’na Gi- 
stedt. Xenia Grey, Lucyna M.-sęaT. Ola
0  barska i sam jubilat oraz orkiestra pod 
dyr, O. Straszyńskiego,

Wykupione bilety ważr \ Poz •; i  - do 
nabycia w księgarni GeboUlnera i Wolffa 
Zgoda 12.

BALET PARNIJ,LA 
W SOWI® PRO ŻKAMItr

Po 134 występacii w miantach Kzplitej 
Baict Parnella zademonstruje w „Romie” 
swój trzeci, całkowicie nowy program, 
złożony z trzech odrębnych części.

W pierwszej zobaczymy poematy ta ­
neczne „Lalki Polskie", „Przebudzenia 
Sziwy” , „Cagliostro” . Druga część ekspe­
rym entalna w 20 impresjach tanecznych 
pokusi się o pokazanie historii tańca od 
Adama — do Freda Aataira. Dodo to za­
barwione parodię, ironię i groteskę miga w 
ki choreograficzne. Część trzecia przodsta- 
wl obraz taneczny „Lech, Czach 1 Rus” i 
sensacyjny „balet latający" (w dokład­
nym znaczeniu tych słów), ponadto do 

j wielkiego nowego programu Parnell dodaje 
i „Kuszenie Szatana” i „Terpsychorę ns 

podwórku” . Zespól tworzę młodzi tempe­
ramentem tancerze: K. Grustkówna, H. 
Maneewiczówna, Kr. Marynowska. >i. Ł a­
pińska, L. Paezuska, Kr. Sosnowska, A. 
Kalinowski, W. Milon, H. Tomaszewski
1 Feliks Parnell. O rkiestra pod kierowni­
ctwem kompozytora St. Dzięgielewskiogo. 
W ystępy odbędę się w „Romie” w nie­
dziele 50 listopada o 15.39, poniedziałek 
1, Wtorek 2 grudnia o 19 oraz we wtorek 
9, środa 10, czwartek 11, sobota 13 i nie 
dzieła 14 grudnia o 19. Bilety już do na 
bycia w  kasie „Romy" od 10 do 17 bez 
przerwy.

także to,
tykuły (nie są to żadne rejnanenty 
poniemieckie ,lecz wyroby nowe) są 
o 40 - -  50 proc, niższe od przecięt­
nych cen rynkowych: np. narty

nie w Waszym poczytnym piśmie a- 
Pelu do czytelników o zaofiarowanie 
streptomycyny dla ratowania chore­
go na gruźlicę naszego kolegi w Mi­
lanówku, Jana Sienickiego. Z wielką 
satysfakcją pozwalamy sobie zako­
munikować, że apel ten znalazł od­
dźwięk nie tylko w kraju, ale i  za 
granicą, w wyniku czego chory o-
trzymał bezinteresownie z Warsza-  ____
Wy I gram i ze Szwajcarii 5 gramów I mają dużą zniżkę,
tego cennego leku. Według wskazań1 
lekarskich streptomycyna da pożą-j 
dane wyniki po zastosowaniu pełnej 
eeri i zastrzyków 25 gramów. Dlatego 
zaofiarowana ilość została zdepono­
wana do czasu koniecznego uzupeł­
nienia".

zwiewając piasek, odkrywa gnijące od­
padki, a psy rozwióczą je wszędzie.

Czy na to rzeczywiście nie ma żad­
nej rady?"
TV IE — na to rada znaleźć się powin- 

na i znaleźć się musi.
Wiemy z jakimi tfudnościami wal­

czy pusta kasa miejska, wiemy też, ile 
wysiłku i pracy włożyły miejskie wła­
dze sanitarne, mając już wiele poważ­
nych osiągnięć, które w pełni umiemy i duru plamistego
ocenić. ‘ j 46 (123), 1

Będziemy jednak tak, jak w poprzed-j W szpitalach w październiku le-t
nich naszych na ten temat artykułach czono 421 chorych, co stanowi 72%, 7 0P V 5TMu,Tkl.   . j  . i  , . «»*> ,*btaro»ta W arszaw ski' J , len , K r
obstaw ae  nadal p a y  jednym. W ięcej w e  w rz e śn iu  $7% , 6lVo c h o ry ch  n a  szewskiego, cz. x x v i i ;  8,50 Muzyku; 9.- 
troski o dzielnice peryferyjne, d z ie ln i- , c h o ro b y  z ak a źn e  p rzew iez io n o  do

O u s T y s z y m y  
I d  u j  r a d i o

ce robotnicze. Tak się jakoś źle do­
tychczas składało, że b y ły  kopciusz­
kiem, że je często pomijano w tych, 
czy innych zamierzeniach inwestycyj­
nych.

Twierdzimy — dzielnice fieryferyjne,

Notatnik
x ix  t a r g  Na s ie n n y

Sekcja Nasienna Polskiego Zwtnzku O- 
ręodniczego urządzą w gmachu Szkoły 
'.łównej Gospodarstwa Wiejskiego, Rako-

, J  1 •«, 1. i nno „i i  wieoka 8, w dniach od 28 do 80 bm. XIX(„deski ) kosztują od i000 z ł kom- la rg  Nasienny, Otwarcie w piątek 2* bm.
o godz. 12.piety (z okuciami i kijkami) do 2000 

zł., sanki od 500 — 900 zł., kije ho­
kejowe po 500 zł. Wybór duży.

Członkowie Związków Zawodo

W sklepie z „galanterią drzewną", 
jak i w sklepie z meblami, obserwuje 
się rzecz niecodzienną, i niestety 
rzadko jeszcze spotykaną: obsługa 
jest uprzejma! Oby ta uprzejmość 
przestała być wyjątkiem! (pa).

ODCZYT IV KLUBIE LEKARZY
Klub Lekarzy przy Izbie Lekarskiej w 

Warszawie zawiadamia, że 28 bro, (pią­
tek) o g. 18.30, odbędzie się w lokalu 
klubu przy ul. Koszykowej 37, odczyt
dyskusyjny dra Z. Góreckiego pt. „Za­
gadnienie masowych badań rentgenow­
skich i masowych szczepień w organizacji 
akcji p/grużliczej w Polsce” . Po odczycie 
i dyskusji „herbatka towarzyska” . Goście 
mile widziani.

UL. ORDYNACKA — ZAMKNIĘTA
Wydział 

1 mis, że

PIĄTEK, n  l i s t o p a d a
Warszawa I

3,00 Sygnał czasu; 6,15 Wiad. por.; 6,20 
Muzyka; 7,00 Dzień, por.; 7,15 Muzyka;

‘ra-
. . . ----------------------- j.oo

Audycja dla szkół; 10.40 Audycja Mdn, 
Oświaty; 12,03 Wiad. poludn.; 12,15 Mu­
zyka; 12,20 „Z mikrofonem po k raju” — 
report.: 12,30 Muzyka rozr. w wyk, sek­
stetu P. R. pod dyr. S'. Rachonia; 16,00 
Dzień popoł.; 16,30 Audycja dla chorych

osó b , w y k ą p a n o  w  k ą p ie lisk a c h  3674 . T t w T - ^ g a d ^ I ^ w ł o d z , ^  t f u o ^ O d -  
OSOby. S zczep ien io m  o c h ro n n y m  p o d  krycia w Szczecinie” — pog.; 17,15 „Kon-

cert  dla przodowników świata pracy” ; 
18.00 RUL — wyki. mgr. Z. Młynarskie­
go z cyklu „K ultura Polski” ; 19,00 Skrz. 
techn. w opr, inż. Cz. Klimczewskiago; 
19,15 Konc. Symfon. — MONIUSZKO — 
„Sonaty Krym skie” , wyk. Ork. Symfon. 
Filharm , Warsz, pod dyr. T. Wilczaka, 
soliści: W. Bragy--tenor, M. Wyrzykow- 
ski™ recyt,;_ SIż. Barszczewska i Chór 

W

szpitąli karetkami Wydz. Sanitarne-! 
go. Odkażono 240 lokali po choro- j 
bach zakaźnych, ’odwszawiono 496

dało się 4561 osób.

<3zy Nowym dwiatem a 
Okres Ok. S tygodni. ul. Kopernika, na

UWAGA! GRZECZNE DZIECI!
Po raz ostatni w„ P o  ra* ostatni w teatrze kolejowym JifS,

ZZK P raga , ul. K ijow ska, w m _ » ie ]ę  3(1
bm. o g. 15, dramatyczią-baletowy za- itrf.
spól dziecięcy —  okręgu stołecznego Zw.
Inw. Woj. R. P „  urządzą przedstawienie 
„Czerwony K apturek" i rewię dziecięca.

Bilety w cenię od zł 50 do zł 100 do 
nabycia w Z\y. Inw. Woj. przy ul. T ar­
gowej 59 w godz. 8—14 i w dniu przed­
stawienia na miejscu od godz. 10.30. Do­
jazd tramw. 23 j 25—autobusem P, Z i M.

„ANDRZEJKI” ZW. Z AIV. MUZYKÓW 
Związek Zaw. Muzyków R. P . Okręg 

Warszawski, Sekcja Rozrywkowa, urzą­
dzą „ANDRZEJKI” w salonach restau­
racji hotelu „Europa” 28 bm. o godz. 21 
z udziałem orkiestr: Charles Bovery. Zyg

g m i  — t p y j ą , ,  Are Ar* • YY *  i  V _,łłU I

Filharm. Warsz. W przerwie: Dziennik 
wlecz.; 31.30 „U naszych przyjaciół” — 

and'

Ruchu 1 Motoryzacji zawiadn- munt Karasiński, Szymanowski — Dobro- 
_. .. zwlęzku z naprawa kanału na wolaki oraz zespołu rewelersów chóru

ul. Ordynackiej, ulica la  została zamknię- ! „SZACHA". Całkowity dochód przezna- 
ta  d la-ruchu  kołowego na odcinku mię- > czony na budowę świetlicy Muzyka.

Partyzanckie 1 lud. pleśni Jugosławii” ; 
* “  Mozaika muzyczna” wyk. Ork. PR 

yr. A. Rezlera; 23,00 Ost. wiad.; 
20 Muz. Mozart — Symphonio Coneer- 

ionU "; 24,00 Hymn.
Warszawa II

16,00 Dzień, popoł,; 16,30 Muz.; 16,45 
„Mały reportaż z dużego św iata” ; 16,55 
V aud. z cyklu „Kompozytor Tygodnia” 
Fryd. Chopin; 17,15 Koncert dla przodo­
wników świata pracy; 18.05 Muzyka po­
pularna; 18,36 „Poradnik językowy” w 
oprać. prof, d r W. Doroszewskiego; 18,60 
„Z naszych stron” gra zespół Wł. Ka­
czyńskiego; 19,10 Muzyka popul.; 19.30
„Dla każdego coś miłego” szyk. Anna 
Borey—sopr. i T. Dąbrowski—ten o r: 20,00 
Dzień, wiecz.; 20.50 Muzyka rozrywk. w 
wyk. sekstetu PR  z udziałem L, Nowo­
sada; 21.45 Kwadrans muzyki lekkiej; 
22,00 RUL.

f KIMA)
„ATLANTIC” (Chmielna 38): „W  imię 

życia” . Początek o godz. 13, 15, 17 f 21; 
dla Zw. Zaw. o g. 19.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Curie- 
Skłodowska” . Początek seansów: g, 13, 
16,30. 18 — dla Zw. Zaw., g. 20,30.

„POLONIA” (Marszałkowska 56): „A-
wantura w zaświatach. Początek seansów 
o g. 15 19, 21; dla Zw. Zaw. o g. 17.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): 
„Noc grudniowa” .

„SYRENA” (Inżynierska 2): Br rylec?-
ka” . Pocz. seansów o godz. 14. 16,30, 21,30. 
dla Zw. Zaw. o godz. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4); ..Młodość Tomasza 
Edisona” . Początek somifów o g. 18,15. 
17, 21; dla Zw, Zaw. o g. 19.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): 
tylko jedon seans o g. 11. 1) Kronika
filmowa, 2) przegląd sportowy. 8) Wie­
liczka, 4) w pracowni plastyków Cena 
wszystkich miejsc 35 zł.

OGŁOSZENIA h M * i
A) MECHANICZNA pralnia cehmiczna zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
prasowacza i prasowaczkę. Zgłoszenia; 
Marszałkowska 53/61 m. 1, 14814

KSIĘGOWYCH z praktykę budżetowców 
zaangażujemy natychmiast. Zgiaszsć się 
osobiście z ofertami. Państwowe .Zakłady 
i W arsztaty Samochodowe, Ai. Niepodle­
głości 164. Wydział Finansowy, I  piętro,

14673

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
legitymację PPS n r 377278, legit. TUR, 
Związków Zawodowych, na nazw isko J a ­
nusz Kazimierz. 14816

UNIEWAŻNIAM skradziona książkę tcL
samoćci konia za nr 74763 nr. nazwisko 
Walczak Jan, zamieszkały w« wsi Bal- 
cerów, gm. gębowa Górę. 11822
UNIEWAŻNIAM zgubiong karlę rc-'pjtro- 
eji RKU WamzawK-Praga. Ma ł Tak) 
Stefan. 14826
DEPARTAMENT SAMOCHODOWY — Mi
nisterstw a Komunikacji — poszukuje in­
żynierów - techników specjalistów samo­
chodowych na stanowiska kierownicze. 
Zgłoszenia: Kazimierzowska 52, pok 204,

14781

E N  A U O L O S I 6 K H I  PRENUMERATA MIESIĘCZNA JO ZŁ
etoszenia droone; o s o b is te ;  poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 z* wyraz Handlowe po zł 26 za wy- 
£  Pdkzukiwanle pracy po zł 10 za wyra*. W tekście redakcyjnym do 100 mm «! 90: od 101 — 200 mm 

HO powyżej 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość tednej szpalty. Ze tekstem do 100 mm zł 60; oĄ 
)1  — 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi do 50 mm 
I «0- 51 — 100 mm *1 75; 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 n  1 mm szerokość Jednej szpalty, 
a niedziel* 1 święta dolicza ślę >0 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Oentr Biuro Ogi | Reku Sp. Wyd .Wiedze” oauzlai w W»r«zswl*. Al Serosotunatm a s  .* -5 0 1
oraz lego Agentury miejskie: Al Jerozolimskie 18 — „Im pet” Kolekt u r s ; Marszałkowska I -  L i than,>*»)<>. »k:--p « mat oram.:
I wszystkie oddziały Sp Wydawn „Wiedz*” w Polsce; Polska Agencja Prasowa — Blurp Ogłoszeń ' Reklam. Warszcwa. u) He-
reckiego II orar wszystkie oddziały P.A.F. w Polsce; Biuro Ogłoszeń ,.Czytelnik” — Centrala, ul Daszyńskiego U) i oddziały
Marszałkowska 8-6, Poznańska 88. Targowa 67; ..Wolność", Warszawa, Marszałkowska 36; Sp. Agencji prasowej „Glob” . 11J. Złota 4: 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspólna 50, tel. 855-26;

i i o t a u K  k o m i t b x B—4I4M Nakładem fpdUakM  Wydawnłeoaf .WIEDZA", Drak. Spółdsielnł Wydowoksej .WIEDZA" — Jkohotnik” m . 1
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11§ Pepesowców »garbuje skórą...« 
w garbarni Temler i Szwede

^  ? 2t x 2 Kpr -̂gul°aS 0J w 2 el J Jeden * W °gÓ.'* P^wnaala-ni. * tym.

Q
ę  ̂ ~   I   JU

. z ;7e^e przy ul. Okopowej jest barczystych towarzyszy.
. G. ^ 0 ^  czY5'La i jasna  — ale Odruchowo „wzdrygnąłem się".^
także elegancka. Stoliki nakry te  są!
obrusami, kam ienna kostka posadzki P r z u k r e  Z a p a c h u  
świeci s:ę jak lustro. Gra adapter „ „ a - .  .
zainstalowany, mówiąc nawiasem, S  J artykułem  bardzo po*
przy p:ęciolarapowym aparacie r a - ! Pu larnYm- N ie mniej jednak wi©- 
diowym. j mY °  n’eJ tyle, że jes t droga, ia k

__ „ . . I w ygląda garbow anie skóry?— P rJcm e tu  jest... _  zw racam y, „  .. . t . '
się do tow. Figurskiego, który  wszedł i z*dj?ciu z zabitego wołu skóra
w łaśnie z gazetami na  salę. — Ko-

co było.
Z „farb" wędrujemy razem ze skó­

rą do „ferzenek", także głębokich 
dołów, gdzie skóra moczy się w 
garbnikach (tanina, kora świerkowa
i dębowa). Potem skóra dosta je  się

warzy szu, 
vezie?

sie tle „Robotników"
ma bardzo nieprzyjem ny zapach, któ 
ry  w ypełnia szczelinie m agazyn skór 

| gotow ych .w garbarni. Toteż -  prze-
  , jg  I siąkniętego duszną zgnilizną maga-
   i j , zynu w ychodzim y z praw dziw ym  za-
-  A dlaczego me 120? | do woleniem do sali, gdzie po jedno- 

Bo w kole jes t 119 towarzyszy, j dniowym przeleżeniu w  w ielkich do-
a fabryka ma 148 pracow ników . i łach betonow ych zapełnionych roz-

To rzeczywiście pięknie. j tworem w apna—skóra podlega ko le j-
— N ajgorszą dla nas przeszkodą w : no ; - ^ f - W a n iu ,  sztrechow aniu, wa- 

pracy —  mówi jeden  z tow arzyszy — I Pn:ow aniu, szlakowaniu, harow aniu,
to  dojazdy. Z Żyrardowa jest jeden i m.‘7jdrowaniu"' ês7c2e raz w apniow a-
pociąg o 6,20. Ćo się w  nim dzie-1 niu ł . w reszcie ,sztra;chow aniu".

i W szystkie te  czynności m ają na celu 
j oczyszczenie „m izdry" — (strony 

wewn. skóry) z ło ju  i „lica" (strona
wewn. skóry) z w łosa oraz nadania
skórze odpow iedniej grubości i e la­
styczności.

Przy ,k o ź le"  na  którym  mizdrow- 
] nik wielkim, ostrym  i ciężkim  nożem 
j ścina łój z m iękkiej i delikatnej Już 
; skóry (zabieg w ym agający w ielkiej 
i w praw y i „w yczucia") — spotykam y 
! starego tow arzysza A ntoniego Rojka, 
i Tow. Rojek nosił w  r. 1934 „trum-
, nę z kapitałem  ", w czasie m anife-
, stac ji na Grzybowie. Dziś jes t jednym  
z lepszych fachowców w garbam i.

' Po tych w szystkich podanych w 
cudzysłowie zabiegach polegających 

i na szorowaniu, płukaniu i skrobaniu 
— skóra w ędruje na t. rw . ,cytroki", 
gdzie odw apnia się. Cytroki—to du­
że kręcące się beczki...

| |  ~ ! — Do zelówek jeszcze daleko? —
1 1 ^ 5 1 /: pytam y.

i — Oj! Daleko jeszcze — odpowia- 
Tow. Zieliński opotpiadu repor tow. Bielecki, nasz przewodnik.
terow i „Robotnika“ o począt

haeh produkcji garbarni ' N a  „ m a i k a c h "
( F o to  S A P ) W IĘ C  ld z ! e m y  d a l e ]  w  f c ie n jk u

A  zelówek. Z cytroków  skóra do­
je  — trudno opisać. N a stopniach sta je  się n a  „farby", k tó re  n ie są 
się praw ie codziennie jeździ i na 7-mą właściwie farbami — lecz stanow ią 
zdążyć do roboty jes t zupełnie nie- 7 w ielkich betonow ych dołów  z od- 
możliwe. A potem  nieprzyjem ności... pow iednio spreparow anym  płynem .

Zmienili nam  też ostatnio urno- tAf każdym  z tych  dołów skór* leży 
w ę zibiorową i n iek tórzy  są  pokrzyw- P° Jednym dniu. 
dzsni — mówi jeden z sąsiadów  — Tow. Zieliński — brygadzista „na 
a le  tego to  już tow arzyszu n ie  pisz- farbach" opow iada o stan ie  fabryki 
cie. M y sobie to sam i ze Związkiem w  r. 1945, Był w garbam i jednym  z 
załatw iam y i  n a  pewtr.o załatw im y, pierwszych.
Da się radę. — Robota była ciężka, pieniędzy

— No, a  te raz  pokażem y wam, jak  nie wiele, a le  dziś jest już dobrze i

brała gładkości,, pakuje", aby  n a ­
brała kolonu, jeszcze raz suszy, ,',zaj- 
fuje", aby nabrała  połysku... i w resz­
cie tow. Zygmunt Żyłka prasu je  ją  
na rolm aszynie, aby była elastyczna) W n a jb liż szą  n iedzielę  odbędzie 
a jednocześnie zw arta i nieprzepusz- się w  W arszaw ie  m ecz zapaśn iczy  
czalna. j C zechosłow acja  — (Polska. Czesi

j p rzy s ła li ju ż  liistę 5 Zaw odników , 
n a  k tó re j z n a jd u ją  się jó e e f  Ró- 
ziczka, A n ton i S p litek , F ran c iszek

Najsilniejsi Polacy i Czechosłowacy
spotkają się w meczu niedzielnym

o  i ó c -7ci n  i „  _ . i i .  i  • v . .  .

| L u tak , J a n  V asa t’k a i i W ładysław  j dzielny.

w  liczbie 14 p rzeb y w a ją  n a  obozie 
tren ingow ym  w  A kadem ii WF na 
B ie lanach . W czoraj po po łudn iu  od­
by ły  się  zaw ody  e lim in acy jn e , a  w  
d n iu  dzis ie jszym  zo s tan ie  u s ta lo n y  
sk ład  re p re z e n ta c ji n a  m ecz nie-

R im ar. T rzech  z w ym ien ionych  po 
s iad a  ty tu ł  m is trz a  C zechosłow acji 
n a  ro k  1946 lu b  7.

S k ład  po lsk ie j d ru ży n y  n ie  zo sta ł 
jeszcze u sta lo n y . Z aw odn icy  polscy

P rezy d iu m  Z a rząd u  M iejsk iego  
zlec iło  W ydziałow i W czasów  z a k u ­
p ien ie  n a g ró d  d la  zw ycięzców  m ię­
dzynarodow ego  s p o tk a n ia  P o lsk a  - 
C zechosłow acja  w  zap aśn ic tw ie .

Pierw sze rozgrywki
w Lid** koszykówki

Najmłodszy robotnik garbarni tow. Żyłka przy prasie
(Foto S/.SA P )

«

na w ałki, które, kręcąc się, nasyca-j Koło, stanow iące prasę rolmaszy- 
ją  skórę „do reszty’’ garbnikiem . j ny  w ąży 15.000 kg. — ale tow. Żył- 

Ponieważ skóra w „ferzenkach" d ka  posuw a je  tam  i z pow rotem  po
„w ałkach" przebyw a k ilka tygodni 
mam y czas porozm aw iać trochę o 
roku 45.

Pierwsi przybyli na  teren  fabryki 
tow arzysze z PPS; Józef' Lewandow­
ski, Jan  M arczak, Stanisław  Brzeziń­
ski, Ludwik Brzeziński, Józef Sołtys, 
Feliks Kossakowski, Burchacki, Bo­
lesław  Dobrowolski, Zieliński, Jan 
Szczepański, Stanisław  Sęk, Jan  
Tkaczyk.

Zaczątek produkcji — pierwsze 
„zamoczone" skóry  i początek odbu­
dow y — pierw sze łopaty  odrzucone­
go gruzu — by ły  ich dziełem. Potem 
przyszli inni tow arzysze i robotnicy 
i p rodukcja ruszyła, po pierw szych i 
trudnościach, pełną parą. Dziś p ro ­
dukcja przekroczyła p lan w 150®/o 
a poziom przedw ojenny o żś...

— W ięc dlaczego skórę trak tu je  
się c iągle jak  złoto?

— My produkujem y w ięcej, ale 
w ogóle skóry  jes t brak. N ie ma su- 
sowca. Słyszeliście o stra tach  w po- 
głowiu bydła?... Będą krow y, w oły i 
byki — będzie skóra... A to  się tak ) 
szybko nie da zrobić.

— No... ale skóra jest Już w ygar 
bowana? — pytam y w skazując nr 
kręcące się „wałki".

skórze naciśnięciem  m ałej dźwigni 
Tow. Żyłka jes t najmłodszym, ale 
dzielnie spisującym  się rolownikiem.

W reszcie docieram y do gotow ych 
zelów ek zgrom adzonych w m agazy­
nie skór gotow ych w  ilości 20 tysię­
cy kg. Ilość ta  — przy osobistym  
posiadaniu zelów ek gumowych — 
w yw ołuje zaw rót głowy. W ychodzi­
m y w ięc czym prędzej na  świeże po­
wietrze.

X
Sprawa upaństw ow ienia garbam i 

„Temler i Szwede" jest — o ile nam 
wiadomo przesadzona, ale defini-

młodej, choć technicznie wysoko za­
aw ansow anej drużynie „W arty”. W  
spotkaniu w arszaw skim  zwycięstwo 
AZS-u nie powinno budzić żadnej 
wątpliwości.

W  najbliższą niedzielę, rów nocze­
śnie z zakończeniem sezonu piłki 
nożnej, rozpoczynają się rozgrywki 
Ligi Koszykowej reprezentow anej 
przez 9 drużyn z 5-ciu najsilniejszych 
w tej chwili ośrodków  tego sportu.

W arszaw ę reprezentują zeszłorocz­
ny  mistrz Polski AZS i „Znicz" (Pru­
szków), Łódź; YMCA i OM TUR, Po­
znań KKS i „W arta”, Gdańsk; YMCA 
oraz Kraków; w icem istrz Polski „W i­
sła" i AZS.

W ym ienione kluby rozpoczynają 
w niedzielę pierwszą turę rozgryw ek CdzV]) a  ństw ow o sp o tk a n ie  łxv
przy czym spotkają  się: YMCA Łódżj rSlkie — G d ań sk  roae-
— OM TUR Łódź w Łodzi, , .W isła”— I p ™ 6 w  P o zn an iu  w  obecności o- 
AZS Kraków w Krakowie, „W arta” I . °  6 ty s ięc>' w idzów , zakończy ło

k l A  7 a c ł 1 l ó o n ł i T M    -*-*

Pewny siebie Gdańsk 
przegrał
w Poznaniu 10 :6

KKS w Poznaniu, i „Znicz" — {się  zasłużonym  zw ycięstw em  Pcena- 
AZS W arszaw a w W arszawie. i” la , 10:6; O gółem  w  obu drużynach 

Z w szystkich tych drużyn najlep iej re p re z e n ta n tó w  (Fol-
przygotow ana jes t do w alk T g o - j ^ ’ ^
wych YMCA Łódź, k tóra  wzmocnio- Poziom ie.(Pięściarze Gdańska sprawili swoim-

m

W  tnjjkończalni
i ^  W AŁKÓW ” skóra idzie — naresz 
j cie—do wykończalni. Tu suszy się
j ją , im regnuje, „plateruje" aby na-

r.

/

na Ulatowskim i M aleszewskim z 
AZS-u w arszaw skiego posiada n a j­
lepszy zespół zaw odników  i najpraw ­
dopodobniej będzie najpow ażniej­
szym kandydatem  na tegorocznego 
mistrza. W pierwszym swoim spot­
kaniu z OMTUR-em łódzkim YMCA 
pow inna w ygrać wysoko.

W  Krakowie niew ątpliw ie „W isła’’

k ie ro w n ik o m  zaw ód, a lbow iem  dz ia ­
łacze sportow i G dańska liczyli na pe­
w ne zwycięstwo.

(W w adze m usze j M a lak  (P ) wy- 
g ra ł  w a lk o w erem  z pow odu n a d w a ­
gi S ow ińsk iego , w  kogucie j P a n k e  
(P ) po k o n ał K ud łac ika , w  p ió rk o ­
w ej A ntka ew icz (G ) zw yciężył p rzez  
techn iczne  k. o. A d am sk ieg o  (P ) . W

utrzyma sw oją przodującą pozycję i lek3dej W ojn < ^ “ p ™ g S ł  m  
pokona w pierwszym  meczu AZS-]p u n k t y  ze S k ie rk ą  (G), w  £ ł ś r £ b  
N ajtrudniej jeszcze w ypowiedzieć n ;ej c h y c h ła  (G) w y g ra ł z Adam- 
się W spraw ie spotkania „W arta” -  jsk im , w średniej Sobczak (P) nie- 

_ w Poznaniu. Obie ryw alizujące oczek iw anie  p o k o n a ł n ieczysto  w al-
czącego Szymankiewicza, w półcięż-od la t drużyny posiadają niem al rów 

ną ilość zalet jak  i wad. Raczej je ­
steśm y skłonni w pierwszym spo tka­
niu prorokow ać zwycięstwo ru tyno­
wanym zawodnikom KKS-u aniżeli

kiej Szymura (P) w  trzeciej run­
dzie w ygrał z Liokiem przez t.ic . o.
i w ciężk iej K lim eck i (P ) wygrał 
punfkity z  Białkowskim (G),

Keres i Botwinnik
na czeie turnieju w Moskwie

Pierwszy od 1939 r. w ielki m iędzy-li Polskę (jak już podawaliśmy)
Ttmarn/łrmnr łuuninJ ent . . . . . .    T~»1 . i • . .

Odpowiedzi  
Redakcji

H ala 1 stara  czytelniczka * Saskiej 
Kępy.—R.T.P.D. W -wa, Żoliborz 5'19.

Star. Pow .-G rójec. — Sprostow ać 
moż® tylko pismo, k tóre umieściło 
dany artykuł.

W incenty Rosiek! Radzimy zwró­
cić się do wydz. prasow ego C. U. P. 
(W -wa — Senacka).

WiSniowiecki Zygmunt, Szczecin. 
j W reportażach naszych poruszone

Wszyscy towarzysze z garbami prenumerują „Robotnika". Kol.
porter tow. Figurski wręcza gazety czytelnikom. (Foto SAP). Z & J? '£ 2 S S * i 7 .  ^

B R U N O  P R A V M .

Tow. Rojek „struga" skórę
(F o to  S A P )

tyw nie Jeszcze nierozstrzygnięta. 
Przeprowadzam y na ten tem at szereg 
rozmów z robotnikam i fabryki. O d­
powiedzi brzmią m niej w ięcej tak;

— Zrobiliśmy tu w szystko od po­
czątku. G arbarnia jest nasza. A je ­
żeli chodzi o upaństw ow ienie — to 
tak pryw atnie towarzyszowi powiem, 
bo oficjalnego zebrania jeszcze nie 
mieliśmy w tej spraw ie — jesteśm y 
w większości za upaństwowieniem. 

Mamy w ięc nadzieję, że upaństw o­
w ienie garbarni „Temler i Szwede" 
jest tylko formalnością, bo w rzeczy­
wistości gabarnia ta  już dawno jest 
uspołeczniona, (pa)

dzynarodow y turniej szachowy, zor­
ganizow any przez ZSRR, ku uczcze­
niu pamięci tw órcy rosyjskiej „szko­
ły" szachow ej, genialnego M ichała 
C zygoryna, jest bezsprzecznie n a j­
pow ażniejszą tegoroczną imprezą,
znaczeniem swym dorów nującą n a ­
wet najw iększem u pow ojennem u tu r­
niejow i w  Groningen, w T. ub.

Grać będą: ze 6trony ZSRR: cham ­
pion ZSRR na r. 1947 P. Keres, „ab­
solutny champion ZSRR" M. ‘ Bot­
winnik, arcymistrzoW ie: W, Smy-
słow, I. Bolesławski, I. Bondarewski, 
A. Kotow i W. Ragozin, oraz m i­
strzow ie: N. Nowotelnow, A. Sokol­
ski i R. Chołmow; Czechosłow ację 
reprezentują: L. Pachman i Cz. Kott- 
nauer, Jugosław ię, dr. P. Trifunowicz 
i S. Gligoricz, Bułgarię — Cwietkow

Plater. Głównym sędzią turnieju bę­
dzie „zasłużony m istrz” A. P. Roma­
nowski.

Skład turnieju, z trzem a kandy­
datam i na  m istrza św iata jest, jak 
widać, po prostu  sensacyjny. Równie 
sensacyjnym  dla opinii św iatow ej 
jest fakt udziału i K eresa i Botwin- 
nika, którzy, ryw alizując zawzięcie 
o palm ę pierw szeństw a — n ie zet- 
knęii się  jednak bezpośrednio w tu r­
nieju już od 1941 r. W szystko to za­
pow iada b. ciekawą, na najw yższym  
poziomie sto jącą walkę.

Zakończenie turnieju  przewidziane 
jest na 23.XII. b. r. W nocy z 26 na 
27 b. m. rozegrana została I runda. 
Nasz reprezentant* Plater grał czar­
nymi z Keresem. W yniki podamy 
jutro.

Wieczorem wyprawiono uroczystą ucztę. Pito ognisty Wal- 
depenas, od dawna przechowywany w piwnicach. Don Miguel 
de Cervantes Saavedra — rozumie się samo przez się — siedział 
wygodnie pośród panów, słuchany i obsługiwany z najżywszą
uwagą.

Po wieczerzy gubernator odciągnął go na bok i jął w ytrzą­
sać przed nim swe serce. Nareszcie trafiła się sposobność! Nie 
wątpił, że to jest najprostsza droga do ucha m ajestatu. Chce 
być zupełnie szczery. Tutaj w  Oranie żyją jak w oblężonej 
twierdzy. Gubernatorzy noszą jeszcze wprawdzie wciąż ty tu ł 
„namiestników królestwa Tlemcenu“, ale niechby się tylko 
ważył pokazać w Tlemcenie! Nie śmie wyjść poza Oran dzie­
sięciu, ba, trzech mil ze swymi żołnierzami. Szczęśliwy, że 
z biedą może się utrzymać w samym mieście. Doprawdy, Mad­
ry t zbyt mało troszczy się o te posiadłości. Żołd dla załogi nie 
przychodzi regularnie, od miesięcy pozostawia się ich bez amu­
nicji, działa liczą przeważnie po siedemdziesiąt lat, nie wolno 
ich w ogóle tykać, bo koła i kufy rozpadają się ze starości. Jak  
wytłumaczyć, że właśnie na Oran oszczędza się pieniędzy? Pan 
poseł niechaj przedstawi czołobitnie wszystkie zażalenia!

• C.e^v®ntes słuchał, potakiwał i przyrzekał. Wiedział najJe- 
P1®!- jak bardzo zaniedbywano Afrykę, doświadczył tego na 
własnej skórze. Pomoc była konieczna, rozumiał to Wierzył 
podobnie jak gubernator w swą misję.

Siła wyobraźni poniosła go daleko. Nocą, w sklepionej, ka­
miennej komnacie śnił już z uchwytną wyrazistością, ie  król 
powierzył mu całą flotę, aby zdobył i ujarzm ił Afrykę. Wyrwał 
x rąk Półksiężyca Alger, Dżidżeli, Tabarkę, Tunij... I widział

samego siebie, niby symboliczną figurę na dziobie galery, pły­
nącego na swym statku wzdłuż wybrzeża, a czerwono - żółta 
flaga w jego ręku muskała nadbrzeżne skały...

Kiedy Cervantes wrócił, król bawił w Lizbonie. Udał się 
do przestronnego, źle rozbudowanego pałacu. Sekretarz kan- 
ce.aru królewskiej odebrał odeń pismo dziękczynne gubernato­
ra, obrzucił go roztargnionym  wzrokiem i zaopatrzył list zna­
kiem i numerem.

Cervantes odszedł. Czekał. Nic się nie stało. Zgłosił się 
powtórnie. Prosił o audiencję. Nie otrzymał od p ow ied zi. Obcho­
dził wyższe urzędy. Nie znano go. P ró b o w a ł dop iąć czegoś 
u urzędników niższej rangi. Kazano mu czek ać w  przedpokoju. 
Wysiadywał i antyszambrował, jak przedtem jeg o  ojciec.

Przypomniał sobie swych szlacheckich przyjaciół. Odnieśli 
się do niego chłodno. Poszukał urzędnika pałacowego i jego 
małżonkę. Wrócili tymczasem do M adrytu. Przeprowadził się, 
wynalazł sobie tanie pomieszkanie, potem spelunkę. Chodził 
po ludnej Lizbonie bez jednego maravedi w kieszeni. Koron­
kowy kołnierz podarł się w strzępy. Odpruł go. Sprzedał srebr­
ny sztylet i posrebrzaną szpadę, aby uzyskać pieniądze na pod­
róż do M adrytu. Nie wystarczyło. Dopożyczył z trudem  resztę

Nie był żadnym posłem /był tylko listonoszem. 150 duka­
tów dano mu na odczepne. Prawdopodobnie cała misja orań- 
ska była jeno pretekstem, by móc \V porządku zaksięgować 
wsparcie.

ZAUŁEK KOMEDIANTÓW
Kiedy po powrocie do M adrytu udał się do mieszkania za 

Calle de Atocha, zastał tam  obcych ludzi, jakiegoś szewca z ro­
dziną. Dowiedział się, że rodzice już znowu się przeprowadzili, 
tym razem do Toledo. Bóg raczył wiedzieć, czy ojciec spodzie­
wał się tam nowych zarobków jako partacki felczer, czy też 
jako pokątny adwokat. Zostawili mu węzełek z jego rzeczami. 
Wziął go, podziękował i poszedł.

Znalazł małą komórkę na Placu Matute, tuż za Kollegium 
Loretańskim. W ynajął ją, nie mając pojęcia, czym zapłaci. Gdy 
rozpakował tobołek, na samym wierzchu ujrzał czerwoną czap­
kę niewolnika.

Wsadził ją na głowę i spojrzał w pęknięte zwierciadło na 
ścianie. Twarz jego była zwiędła i zapadnięta, na skroniach 
i w zaroście snuły się srebrne nitki. Czapkę mógł nosić słusz- 
nym prawem, była czymś więcej jak wspomnieniem. Zaiste, za­
mienił tylko jedną niewolę na drugą. Zadłużył się po wieczne 
czasy. Zaciągnął dług u rodziców, u biednej Andrei, u przeło­
żonej nabożnych sióstr w klasztorze, u ludzi w Portugalii. Był 
winien zakonowi trynitarzy, który go wykupił, był winien za 
statek, który ongi wynajął b rat Rodrygo, zadłużył się u kupca 
Exarque za przygotowanie fregaty. Był zadłużony, zadłużony, 
zadłużony... Z drwiącą samoudręką przechodził w myśli naw et 
najbardziej dalekich wierzycieli, spoglądając na szare oblicze 
pod czerwoną czapką. Wiedział doskonale, że nie ma mowy
0 tym, aby kiedykolwiek zapłacił te długi. Nie miał pieniędzy 
na chleb.

W dziwnej okolicy w ynajął izdebkę. Mała uliczka w pobli­
żu zwała się obecnie Zaułkiem Komediantów, całkiem oficjal­
nie nosiła tę nazwę. Powstała tutaj dzielnica cyganerii... Nie­
daleko stąd leżał „Dziedziniec Teatralny pod Krzyżem", przed 
niedawnym zaś czasem otwarto drugą scenę „Teatr Książęcy". 
Oba były pełne. Rój hałaśliwych, pstro odzianych aktorów
1 wagantów zaludniał pobliskie ulice. Kręcili się tu  muzykanci, 
tancerze, kuglarze oraz nader liczna sosjeta damska, wlokąca 
się w ogonie artystów. Literatów liczono na kopy. A całe to 
bractwo żyło z przygodnych zarobków, pożyczało na prawo 
i lewo, wysiadywało w szynkach i zgrywało się.

Tej cyganerii szczególnie pikantną cechę nadawało zako­
rzenione mocno w kraju  poczucie honoru. Stara rycerskość 
przybierała wszędzie formy wręcz komiczne. W ystarczyło ko- 
sego spojrzenia aby sięgnąć do szpady, co parę dni znajdowano 
w gnoju ulicznym paru zakłutych szlachciców. Ale tutaj w oko­
licy Zaułka Komediantów drażliwość była jeszcze większa. 
Histeryczne ambicje mściły się krwawo. Aktor, którem u inny 
wydarł rolę, wierszokleta, którego kolega po chamsku prze- 
drzeźnił, uważali pchnięcie szpadą za najbardziej zwięzłe załat­
wienie sprawy. Czci osoby lekkich obyczajów, z którą ktoś żył 
dwa tygodnie, broniono niczym honoru dziewiczej księżniczki.

(53) (D.c.n.)


